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O reformą sejmową.
Pomimo deklaracji ministra Bienertha, że 

rząd awstiTscki przeciwny jest powszechnemu 
glosowaniu do Sejmów krajowych, wyłania się 
z każdym dniem coraz bardziej w oczy bijąca 
konieczność zreformowania sejmowej ordynacji 
wyborcze] w tymsamym ciuchu, w jakim zreda 
gowana została ordynacja parlamentarna. Kto 
powio A. ten musi powiedzieć B, jeżeli chce 
uznać istnienie alfabetu politycznego. W przeć:u 
njrm razio zacznie się piętrzyć tyle trudności i 
sprzeczności między dachem i kompetencyą par­
lamentu centralnego a Sejmami że dalsze utrzy­
manie stosunku tych dwóch ciał ustawodawczych, 
sprzecznych co do swojego charakreru polity­
cznego, a powołanych do załatwiania spraw so­
bie pokrewnych, a różniących się tylko zakre­
sem i rozmiarami. — b e d z i e  r z e c z ą  n i e ­
m o ż l i w ą .  Starcia na tem tle muszą być coraz 
częstsze i coraz jaskrawsze

Weźmy tylko za przykład obecna dyslusyę 
w parlamencie nad nagłością wniosku socjali­
stów o zaprowadzenie ezteroprzymiotmkowego 
głosowania do Sejmów krajowych. Prezes Koła 
polskiego, jak już donieśliśmy w numerze po­
rannym, oświadczył się z całą stanowczością 
przeciwko temu. aby kwestya sejmowej ordy- 
nacT: wyborczei była rozstrzygana w parla­
mencie w jednym lub drugim kierunku, a więc 
zaprotestował przeciwko przesądzaniu zarówno 
powszechnego głosowania do Sejmu, jak prze­
ciw jego uchwalaniu w parlamencie Z tego 
powodu Koło polskie głosować oczjTwiście bę­
dzie przeciw nagłości wniosku socyalistów, 
aczkolwiek p. Abraharaowicz „wyraził nadzieję11, 
że Sejm galicyjski uołoży starań, aby zamie­
rzona reforma wyborcza „miała charakter de­
mokratyczny11.

Pod względem formalnym posiada argumen­
tac ja  prezesa Koła polskiego wszelkie pozory 
słuszności. Ale tylko pod względem f o r m a l ­
nym,  i to tylko p o z o r y .  Bo w rzeczywisto­
ści w parlamencie centralnym tak długo odzy­
wać się muszą z ław poselskich głosy o po­
wszechne głosowanie do Sejmów, jak długo 
wyklucza się je z Sejmów-. To rzecz naturalna. 
A jeżeli w dodatku minister uważa za stoso­
wne rozstrzygać kwestye, należące do kompe­
tencji Sejmu, w parlamencie, i to w sposób 
tak arbitralny, jak to uczynił p. Bienerth, to 
posłom parlamentarnym przysługuje znowu naj­
zupełniejsze prawo do zaprotestowania na tem 
samem miejscu przeciw opinii ministra i do 
zgłoszenia postulatu odmiennego.

Wprawdzie p. A.brahamowricz zastrzegł się 
przeciw- meautonomicznemu stanowisku ministra, 
ale uczynił to w sposub niestanowczy. Tę rzecz 
należało postawić na ostrzu miecza i zapytać 
się, poco właściwie ma być obecnie zwoływany 
Sejm galicyjski, jeżeli minister z góry perho- 
rcikuie jego opinię i jego uchwały? Postąpie­
nie p. Bienertha iest, ze stanowiska autonomii 
krajowej, czemś niesłychanem. i dowodzi tylko 
konieczne, potrzeby jak najrychlejszej rekon­
strukcji gabinetu w ciuckn parlamentarnym.

Sejmow-a ordynacja wyborcza musi być zre­
formowana w- ducłiu powszechnego głosowania. 
L^źy to wr nieodzownym interesie autonomii. 
W przec.wnym razie będzie ona zawsze kary- 
kałur« tego, czem być powmna, a centralizm 
zapewnione mieć będzie rz^dy Im wcześniej 
przepiowauzi się tę reformę, tem większe od­
niesie się Korzyści w kierunku wyzwolenia kra­

ju na polu ekonomicznych, kulturalnych i spo­
łecznych jego potrzeb.

To B, — po A parlamentaiiiem, jest nieu­
chronną koniecznością polityczną, A po tem B 
wymówić się znowu musi C i I): zreformować 
ordynację Rad powiatowych, gmin wiejskich i 
miejskich. Ducha czasu nie można będzie dłużej' 
trzymać w okowach kuryainego przywileju.

T T -  Ł .
W dniach 7 i 8 b. ni. (niedziela i poniedzia­

łek) odbędzie się w R z e s z o w i e ,  doroczny 
Walny zjazd delegatów- Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej. La zjazd ten wydział przygotował spra­
wozdanie z działalności Towarzystwa za rok 
1906, które w- drukowanej broszurce rozesłane 
zostało delegatom, w zjeźd/ie udział biorącym.

Tegoroczne sprawozdanie poświęca na wstę­
pie gorąco napisany ustęp o pracy oświatowej, 
pokrewnej T. S L. instytucji, a mianowicie 
. P o l s k i e j  M a c i e r z y  s z k o l n e j 11 w Kró­
lestwie polskiem i na Litwie, które w- roku 1906, 
roku przełomowym w naszych dziejach, mogły 
się jawnie i na podstawach prawnych zorgani­
zować i tak potężnie, w ciągu jednego roku 
rozwinąć, żc działalnością swoją prześcignęły na­
sze Towarzystwo w- Galicj-i.

Rok ubiegły w działalności T. S. I< w- Gali­
cy! mvaża sprawozdanie za pomyślny i to nie- 
tylko i ikościowo, ale i ilościowo, a to dzięki 
materyalnemu i moralnemu poparciu, jakich in­
stytucja od społeczeństwa doznaje, przez co 
staja się z dniem każdym coraz więcej instytucyą 
ogólną, powszechną. Że tak jest w istocie, świad­
czy kronika roku ubiegłego, która notuje kilka 
znaczniejszych darów dla Towmrzystw a, a mia­
nowicie większych kwot pieniężnych oraz par­
cel i gruntów pod budowę nowych szkół w ró­
żnych częściach kiaju. __

Ogólny len wstęp sprawozdania zaiujl a kro­
nika żałobna, poczem następują szczegółowe 
sprawozdania, które rozpoczyna sprawozdanie 
Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  T. S. L.

W ciągu ubiegłej kadencji Z a r z ą d  g ł ó ­
w n y  odbył 7 pogodzeń, na których załatwił 
126 spraw. Szczegółowe sprawozdania z posie­
dzeń plenarnych Zarządu głównego zamieszcza­
ne były w „Przewodniku oświatowym11, tu tyi- 
ko zaznaczyć należy, że działalność Zarządu 
głównego rozwijała się normalnie w trzech kie­
runkach: 1) wskazywania nowy ch metod i obej­
mowania nowych placówrek pracy oświatowej, 
2) rozstrzygania w sprawach zasadniczej natu­
ry, 3) odbierania spiawozdań od zależnych od 
Zarządu głównego sekcyj i komisyj.

W y d z i a ł  ś c i s ł y  T. S. Ł „ ' składający się 
z 9 członków, odbji w ciągu roku pod prze­
wodnictwem prezesa dra B a n d r o w s k i e g o  
51 posiedzeń, na których załatwił 1165 spraw, 
przygotowanych na posiedzenie praez odpowie­
dnich reierentów,

O olbrzymim wzroście agend w centralnych 
organach Towarzystwa najlepiej można wnio­
skować z cyfr, w- które działalność swą ujęło 
B i u r o  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o ,  w skład któ­
rego wchodziło 10 osób z dyrektorem na czele. 
Biuro to załatwiło w- ciągu ryku 7.615 spraw, 
o 900 więcej, niż w roku poprzednim, mimo, że 
personal biurowy był o dwie osoby umiej licz­
ny, niż w roku 1905.

Z przewidzianych w organizacji Towarzystwa 
sekcyj i komisyj. w łonie Zarządu głównego 
funkcjonowały w roku sprawozdawczym sek­

cje: o r g a n i z a c y j n e  i w y d a w n i c z a ,  o- 
raz komisje: kw-a l i f i k a c y j  n a  i s t a t u t o ­
wa.  Nadto sprawami przedsiębiorstw 1 wyda­
wnictw dochodowych Zarządu głównego kiero­
wał osobny komitet. Najwydatniejszą pracą od 
znaczała się się. sekeya w y d a w n i c z a ,  której 
duozą był zmarły tr  .gicznie przed paiu miesią­
cami ś. p. dr Kazimierz W r ó b l e w s k i ,  oraz 
k o m i t e t  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  pracujący pod 
kierunkiem p. Witolda O s t r o w s k i e g o ,  któ­
ry podejmował różne nowe wydawnictwa i przed­
siębiorstwa. aby z jednej strony uzyskać stały 
dochód na ugólne cele Towarzystwa, z drugiej 
zaś strony przez znaczny udział Kół T, S. L. 
w zyskach zachęcić je do popierania tych wy­
dawnictw i przedsiębiorstw, do których należa­
ły: marki narodowe (nalepki), pucztów-ki, tele­
gramy. obrazy, afisze i karty iluminacyjne 3-go 
Maja.

„Miesięcznik T S. L.“ (obecnie „Przewodnik 
oświatowy11) ma być organem, zawierającym od­
bicie całego ruchu oświatowego nietylko w Ga­
licji, ule we wszystkich dzielnicach Polski i dla­
tego, z organu wyłącznie urzędowego jakim był 
„Miesięcznik11 do roku 1905, przekształcono go 
na pismo, poświęcone sprawom wychowalnia na 
rodowego i organizacji pracy oświatowej we 
wszj-stkich jej przejawach. Pismo to jednak, 
mimo zaprowadzonych ulepszeń, dotąd nie sta- 
nęło o własnych siłach i wymaga co roku ze 
strony Zarządu głównego znacznych zasików,

S k ł a d n i c a  (A-n t r a l n a  k s i ą ż e k ,  zo­
stająca pod bezpośrednim zarządem ukwalifiko- 
wanego urzędnika, spełniała swe zadania nr 
ogół norm linie p ,-zez zakładanie nowych i uzu­
pełnianie dawnych czytelń, oraz przez sprzeaaż 
Kołom i członkom T. S. L. książek czytelnia- 
nych lub własnych nakładów.

W y p c ż y c z a 1 n La k s i ą ż e k  przy Zarzą­
dzie głównym w Krakowie, rozwinęła się w r. 
ubiegłym bardzo dobeże i przyniosła nawet 
zysk w kwocie 939 koron. — W roku ubiegłym 
z wypożyczalni korzystało 25.920 osób, którym 
wydano 35.656 książek. Obecnie wypożyczalnia 
ta będzie wyjęta z pod administracyi Zarządu 
głównego i prowadzoną samoistnie.

Z kolei następuje s p r a w o z d a n i e  f i n a n ­
s o w e  Zarządu głównego, które stwierdza, że 
rok ub’“Ł'ły mm fi, a, po raz pierwszy od kil­
ku lat, b e z  n i e d o b o r u .  Dochody Zarządu 
głównego płyną z czterech źródeł, a temi są; 
odsetki kapitału zakłaaowego, stałe ivkładki 
członków, dochody z przedsiębiorstw- i wyda- 
w-nictw, a -wreszcie coraz obficiej płynące składki, 
subwencje, legaty i t, p. Co się tyczy wkładek 
członków, to Zarząd główny pragnie, by miej­
scowe Koła część wkładek do kasy głównej 
przelewały, co jest ze względów organizacyj­
nych ogromnie dla Towarzystwa rzeczą ważną 
Zapatrywania te znalazły wyraz w projekcie 
zmiany otatiitu, który tegorocznemu walnemu 
zgromadzeniu przedłożony- zostanie. Ogólna su­
ma wierzytelności Zarządu głównego u Kół wy­
nosiła z końcem roku 1905 kwotę 41.207 K, a 
w roku sprawozdawczym zadłużenie to w-zrosło 
jeszcze do kwoty 52.209 K. B u d ż e t  s z k ó ł ,  
tej najważniejszej troski Zarządu głów-nego 
T. S. L., preliminowany został na rok 1907 w 
kw-ocie przeszło 100.000 K, a to z pow-odu 
podwyższenia płac nauczycielskich, oraz roz­
szerzenia szkoły w Bić łej. Pokrycie tego nie­
spodziewanego wydatku, jakoteż ewentualnego 
niedoboru w- roku bieżącym znajdzie się w- nie- 
uw-zględnianych w budżecie legatach i zapi­
sach, jakie częściowo do kasy już wpłynęły,

lub też w ciągu roku zostaną zrealizowane 
Potężną rubrykę dochodu Zarząua głównego 
stanowi coroczny „ D a r  3 M a j  a11, dlatego też 
na rok 1907 wsrawiono do budżetu kwotę 
30.000 K, jako spodziewany przybytek kasowy 
z tego źródła.

Najhardziej wyczerpującym ustępem sprawo 
zdania jest d z i a ł a l n o ś ć  T. S. L. n a  p o l u  
s z k o l n i c t w a

Oigamzacya szkół ludowych była. głównym 
celem Towarzystwa od początków jego mtnienia 
i pochłaniała lwią część funduszów Powstał w 
ostatnich latacn - szereg budynków szkolnych, 
wy stawionych z wielkim trudem i mozołem, da­
jących świadectwo o wielkiej ofiarności społe­
czeństwa i doorych chęciach jednusuek. Niestety 
dorobek Towarzystwa na tem polu jest jeszcze 
mały w porównaniu z nadmierną i'ością ws 
w Galicyi, które szkoły dotąd nie mają.

Najlepiej rozwijała się i rozwija szkoła im. 
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  w B i a ł e j ,  gdzie 
liczba dzieci w roku ubiegłym wzrosła do 561, 
a że gmach okazał się za szczupłym, Zarząd 
główny, nie chcąc hamować rozwoju szkoły, 
musi pomyśleć o nowej budowie. Dc Klas eks 
punowanych, t  j do szkoły im. S t  K o n a r ­
s k i e g o  w L e s z c z y n a c h ,  uczęszczało dzie 
ci 182; przy szkole bialskiej otwartym został 
w bieżącym roku obok kursu dla analfabetów, 
kurs handlowo-przemysłowj dla majstrów i cze 
ladników. Do szkoły im. M a r y ^  K o n o p n i ­
c k i e j  w M o r a w s k i e j  O s t r a w i e ,  która 
otrzymała wreszcie prawo publiczności, uczę­
szczało dzieci 154. We wrześniu r. b. pizystę- 
puj6 Zarząd główny do otwarcia klasy przygo­
towawczej s e m i D a r y u m  n a u c z y c i e l ­
s k i e g o  w B i a ł e j  i dla zakładu tego, jako­
też dla mieścić się tam mającej szkoły ćwi­
czeń, zamierza Zarząd główny wystawić nowy 
budynek, do czego przyczynić się ma Sejm 
krajowy i przyczyni się zapewne ofiarność oby­
watelska.

W roku sprawozdawczym staraniem T. S. L. 
powstało też kilira szkół ludowych, pospolitych 
i szkółek początkowych w różnych stronach 
kraju, przeważnie na wschodzie Galicyi, zakła­
dano też w obrębie wielu miejscowych K ó ł 
kursy dla analfabetów. Nowych b u r s  T. S. L. 
powstało 2, a liczba ich obecnie z dawniej po- 
wstałerai wynosi 12. Wycliowankam huio są 
synowie włościańscy, uczęszczający do miejsco­
wych szkół ludowych, wydziaiowych i średnich, 
a znajdujący w bursach nietylko przytułek, ale 
zarazem opiekę i pomoc w nauce. Najlepiej 
prowadzoną jest bursa Związku okręgu‘lwow­
skiego, gdzie przez zimę uczą się wydiowanko- 
wie rzoiniost, a w lecie ogrodnictwa.

Liczba c z y t e l ń  i w y p o ż y c z a l ń  utrzy­
mywanych w kraju przez T. S. L wynosiła w 
ubiegłym roku 1350, z których korzysta w roku 
wie^ej niż 600.000 osób.

Szczegółowe to we wszystkich działach omó­
wione sprawozdanie Zarządu głównego kończy 
się ogólnj-m poglądem na działalność Z w i ą z ­
ków- o k r ę g o w y c h  T. S. L., który stwier­
dza, że organizacyjna spoistość Towarzystwa 
na tem pola się rozwinęła zarowna ilościowo, 
jak jakościowo K ó ł ,  razem po koniec roku 
1906, liczyło Towarzystw-c 229, z tych przy­
pada na Galicję 199, na Śląsk 22, na Mora­
wy 4, na Bukowinę 3, oraz na kraje niemie­
ckie 1

Sprawozdanie R a d y  n a d z o r c z e j  T. S. L. 
za roK 19u6 konstatuje na w-stępie, że od sze 
regu lat spotyka się po raz pierwszy z nad­

wyżką przychodu w funduszu bieżącym, wpra­
wdzie drobną, bo ty k o  131 K 48 h wynoszą­
cą, podczas gdy roku ubiegłego niedobór wy­
nosił kwotę 11.902 K. co jest zasługą zarządu 
głownego. Kół i Związków ouręgow-ych. Aby 
stan taki utrzymać, a nawet rozszerzyć, Rada 
nadzorcza poleca ponownie organizowanie ma­
so w e g o jednania człomtow, oraz żąaa, by 
sekeya organizacyjna zajęła się zakładaniem 
Kół T S. L. po tych miastach, gdzie ich je­
szcze orakuje. Raaa nadzorcza brała adz ał w 
posiedzeniach Zarządu głównego, wydziału śc.- 
słego, sekcji i komisyi i w teu sposób miała 
piecze, nad wszelką działalnością Towarzystwa, 
zbadała też fundusze Za-ządu głównego, księgi, 
zestawienia rachunkowe, odbyła szkontrom, zba­
dała wszystkie uchwały i zarządzenia i na tej 
zasadzie stwierdza, że dochody i wydatki, oraz 
wszelkie fundusze odpowiadają istotnemu sta­
nowi rzeczy i że statutu nigdz e nic przekro­
czone,

Spraw-ozaanie Zarządu głównego podpisali 
jako prezes dr Ernest B a n d r o w s k ' ,  sekre 
tarze: Antoni J a n u s z e w s k i  i dr Ma-yan 
S t ę p o w s k i ,  skarbnik E. L. M a ł e c k i  i 
rachmistrz Szczęsny T u r o w s k i ;  sprawozdanie 
Rady nadzorczej jako prezes dr Julian Ger -  
11 er, sekretarz Jan  A r i n ć ł o w i c z ,  oraz człon­
kowie d^ Ignacy P e t  e l  en  z, Paweł Ci om pa, 
Wladj-slaw- T u r s k i .

W tabelarycznej części spiawozdania T. S. L 
znajdujemy zestawienia statystyczne, dotycząca 
szkół, szkółek początkowych i kursów dla do­
rosłych analfabetów-, z uwidocznieniem ich fre 
kwencyi dalej zestawienie przychodu i rozcho­
du za rok 1906, bilans i budżet Zarządu głó­
wnego.

Sprawozdanie kasowe Zarządu T. S. L. za r 
1906 zamyka się w przychodach i rozchodach 
w kwocie” 353.280 koron 80 hal. Bilans T. S. L. 
z dniem 31 grudnia 1906 roku przedstawia się 
w stanie czynnym i biernym w kwocie 243.127 
koron 9 hal. Buużet Zarządu głównego T. S.L. 
na rok 1807 ułożony został we wszystkich ga­
łęziach dochodów i rozchodów na kwotę 247.600 
koron, w czem, jak to już wyżej wykazano, na 
same szkoły przeznaczono około 100.006 koron.

Na podstawie powyżej tu streszczonego spra- 
wozdoma, stwierdzając oczywisty rozwój pracy 
oswiatowej całego Towarzystwa, nawoływać mn 
simy i w dalszyrm ciągu do tem ochotniejszego 
utrwalenia, rozszerzenia i pognębienia tej pracy 
narodow-ej, która jest naszym obow-iązkiem i 
przykazaniem w obecnej dobie, a zarazem ka­
mieniem węgielnymi prawdziwego odrodzenia 
niepodległej ojczyzny. Więc tak długo na -dro­
dze tej społeczeństw u naszemu spocząć nie wol­
no, dopóki instytucja T. S. L  nie skupi pod 
sztandarem pracy oświatowej, na zasadach my­
śli Darodowej nietylko tysięcy naszej mteligen- 
cyi, ale i milionowych rzesz robotniczych i wło­
ściańskich, gdyż obecnie pozostaje nam jedyna 
tylko droga; „przez oświatę do wolności"!

Uczestnikom Walnego zgromadzenia, które ju­
tro rozpoczyna w Rzeszowie obrady, przesyłamy 
staropolskie „Szczęść Boże“ !

Położenie we Francy!.
Gdy na tle rozruchów w południowej Fran­

c ji  miała się w Izbie deputowanych odbyć po­
wtórna „wielka debata", dziennik „Matia“, znaj­
dujący się pod flagą republikańską, ale bez 
określonej barwy partyjnej, wołaf z emfazą, że

l I M  ©owij.
(„Polityka Łabęckiego przed powstaniem listopado- 
wem“. N apisał S t a n i s ł a w  S m o l k a ,  T . I, str.

XYL- 554.)
F i story a ma ten przywilej, że sąd jej stoi 

nieskończenie wyżej nad sądem współczesnych, 
a jeżeli, jako Owoc sumiennych, n ieza leżnych  ba­
dań, w-ypadnie inaczej niż ów drugi, ma prawo 
do powszechnego uznania i przyjęcia. Nie ty lko  
prawo, uznać go się musi także zgodnie z wolą 
naszą, czy wbrew niej, przy nim jest słuszność, 
bo — jak mówdł Lubecki — „prawda jest je­
dna — ona musi zwyciężyć11

Lubecki miał w- Polsce opinię , nieszczególną11. 
Jeszcze niedawno poczytano jednemu z naszych 
uczonych *) za błąd, gorzej, za zbrodnię prawie, 
że, w imię prawdy dziejowej, śmiał w- małej, 
szkicowej tylko, próbie charakterystyki wymie­
rzyć sprawiedliwość jednemu — dziś to już zo- 
staio stw^erdzonem — z najzdolniejszych, naj­
pracowitszych, najrzetelniej zasłużonych dla kra- 
3u J n^żbw z XIX stulecia.

ozytywnych wiadomości o doniosłej i wyda­
tnej działalności Łabęckiego nie brakło u nas 
ha ogŁ', ale na w-szystu.ie sądy, jakie na ich 
podstawie o ministrze skarbu Królestwa Pol­
skiego się tworzyły, padeł ustawicznie uporczy­
wie cień namiętnego potępienia Lubeckiego przez 
Mochnackiego, rozciągały się sploty bajań zgry­
źliwego pamiętnikarza Koźmiana. Sumienniejsi, 
jak Barzykowski, nie czuli również potrzeby 
kruszyć kopii w obronie sławy i dobrego imie­
nia ministra, „prezydującego w komisyi skarbu 
1 przychodów11; nie znali go, jak przyznaje Ba­
rzykowski, nie rozumieli. „Niezbadany, trie- 
u nicz, mąż11, powtarzali na widok bijącej w 
' zbożnej jego działalności, równocześnie

! of. Askenazdmu.

atoli byli przekonani, że we wszystkiem, co 
złego w ciągu trzeciego dziesiątka lat dziew-: ęt- 
nastego wieku na społeczeństwo w Królestwie 
spadło, Lubecki miał część swoją. A wreszcie, 
i to zapewne najcięższy, kamień klątwy wtło­
czyło na pamięć Lubeckiego niepowodzenie je­
go w największej akcyi życia, w najważmejszero 
przedsięwzięciu: w misyi petersburskiej po wy­
buchu pow-stania. Bez wątpienia Lubecki, praw­
dziwy losów ulubieniec, dziecko szczęścia, sprzy­
jającego mu statecznie w chwilach rozwiązy­
wania dla dobra kraju najzawilszych zadań, 
padł w tedy, opuszczony po raz pierw-szy przez 
fortunę i legł pod jej rydwanu kołami tak 
zdruzgotany, że miasto na kapitolu, znalazł się 
na tarpejskie- skale. 1 trzecie już pokolenie 
imało suggestywnie, przy mijaniu grobu-ministra, 
kamienie w- dłoni.

Ale „prawda jest jedna, ona musi zwycię­
żyć11. Dziś w rękach społeczeństwa naszego 
znajduje się dzieło jednego z najszanowniejszych 
sędziów w dziedzinie dziejów, dzieło, oparte na 
miarodajnych świadectwach i dowodach, wynie­
sione tak na podstawie aktów urzędowych, jak 
i spowiedzi t e j , zamkniętej dla obcych, duszy 
W formie zwierzeń w listach do żony, rodziny, 
przi jaciół, poparte, co ważniejsze, świadectwami 
taK jego osobistych, jak i całego narodu w-ro- 
gów, stawiającemi jego osobę w- świetle dlań 
z polskiego punktu widzenia, jak naipochleb- 
niejszem.

Ks. Ksaw-ery Drucki-Lubecki, potomek biało­
ruskich Rurykowiczów, z rodziny w Rzeczypo­
spolitej, od niedawna dopiero senatorskiej 1 to 
drążkowej, spędzi], umieszczony, za protekcją 
Pot; mkina, w petersburskim korpusie kadetów, 
młodość swą, iata ostatnich tchnień ginącej oj­
czyzny. nad Newą, w- stoln y Katarzyny i Pa­
wła. Srąd, prosto ze szkoły, odbył w armii rze- 
źnika Pragi marsz pod słoneczne niebo Italii, 
gdzie na równinach lombardzkich niejednokro­
tnie zapewne miał przeciw sobie szeregi, z ma­
zurkiem Dąbrowskiego na ustach idące do bo­

ju. W r. 1860 otrzymał uwolnienie z wojska 
z pow-odu odniesionej rany. Wraca zatem na 
rodzinną Litwę i przez czas dłuższy gospoda­
ruje, zajmując się przytem sprawami publiezne- 
eu, powiatowemi i w-oiewódzkiemi, a raczej gu- 
bernialnemi; swem pojmowaniem obowiązków 
publicznych i gorliwością w- ich spełnianiu zdo­
bywa sonie wkrótce uznanie i zaufanie współ­
obywateli. darzących go gounoscią sw-ego mar­
szałka w gubermi grodzieńskiej. W r. i 811 
baw-i w Petersbu."gu, jako jedyny (z trzech o- 
branyeh) delegat szlachty grodzieńskiej do iro­
nu z prośbą o zmianę postępowania władz wo­
bec ziemian litewskich. Przyw -ozi, wbrew po­
wszechnym oczekiwaniom, zdobycze liczne i zna­
czne.

Ówczesny pohyt petersburski zadecydował o 
całem przyszłem ży< a Luneckiego, o charakte­
rze jego działalności: poddał mu wytyczue sy­
stemu politycznego, ugruntowanego ostatecznie 
w r. 1812 Systemu tego podwaliną było nie­
wzruszone przekonanie, że Polsce jest równie 
potrzebną Rosya, jak Polska Rosyi. Niepodle­
głości Polski nie pojmowmł inaczej, jak, stając 
na gruncie dokonanych faktów, w zw iązku  z Ro- 
syą ale z jak najsilniejszą wmbec niej pozycją. 
Przejęcie się Lubeckiego tym systemem, zro­
dzonym z obcowania z Ogińskim, przy zetknię­
ciu się osobistem z Aleksandrem I., da się psy­
chologicznie wwtłomaczyć samą jego osobisto­
ścią. Przedstawia on — mówi prof. Askenazy — 
typow-y przykład wzajemnego oddziaływania, 
poniekąd przeciwdziałania, poniekąd wreszcie 
harmonijnego zespoleni i  czynników litewsko-pol­
skich w dobie porozbioiowej. Była to natura 
litew-ska, lepiej uzdolniona do ujęcia, skapto- 
wiania i pokojowego pohamowania leniej sobie 
znanej natury rosyjskiej', a tym sposobem do 
gładszego ułatwienia '„modus vivendi“ polsko- 
rosyjskiego. Stanąwszy raz na grende kon­
stytucyjnego połączenia kraju z cesarstwem ro- 
syjskiem- nie opuścił go nigdy, pracując nato­
miast z calem wytężeniem swycn sił niezmor­

dowanych, ■ nad utwierdzeniem drugiego z po­
stulatów- swego systemu silnej pozycji Króle­
stw a wobec Rosyi. Krajowi potrzeba: 1) o ś w i a- 
t y, 2) d o b r o b y t u ;  3) f a b r y k  b r o n i :  oto 
trzy zasadnicze gwaraneye siły narodu, sformu­
łowane i konsekwentnie następnie przeprowa­
dzane przez Lubeckiego.

Na razie, w r  1813 bawi L  w otoczeniu Ale­
ksandra I. w Kaliszu, gdzie otrzymuje nomina­
cję na członka Rady najwyższej, administrują­
cej zajętem przez rosyjskie korpusy Księstwem 
Warszaw-skiem. Być może, że w czasn tego 
trzyletniego okresu ściągnął na siebie po raz 
pierwszy głęboką niepopularność. Opinia W ar­
szawy i kraju nie mogła się zachwycać w chwili, 
gdy ginął ks. Józef, księciem-Polakiem. wycho­
wankiem kadeckiego petersburskiego korpusu, 
oficera Suwarowskiego, zaufanego cara, nieoDy- 
watela wreszcie księstwa i tu zupełnie niezna­
nego, kolegi z Rady Now-osilcowa, Łanskoja, 
Oolomba. Niepopularność ta  nie znikła nigdy, 
ternbai dziej, że w późniejszych czasach do u- 
trzymania jej przyczyniło się wiele nienrzezor- 
nych kroków- księcia (n. p. wybieranie podatków- 
przy pomocy w-ojska), a zwłaszcza przesadne 
i fałszyw-e zgoła krzyki szlachty, na uciążliwe 
jego pobory fiskalne, niepomnej, że Lubeckiemu 
właśnie miała do zawdzięczenia ratunek przed 
nieuchronnem bankructwem.

Jako członek Rady najwyższej Księstw-a, a 
następnie w r. 1815 tymczasowego rządu no­
wego Królestwa, rozwńja Lubecki niezmordowa­
ną pracowitość, która pozwoliła mu na pozna 
nie stanu i potizeb całego kraju. W r. 1816 
zostaje przerzucony na teren litewski, miano­
wany w lutym tegoż roku gubernatorem cy­
wilnym grodzieńskiem, a w lipcu wileńskim. 
Równocześnie jednak otrzymuje urząd komi­
sarz? naczelnego do „interesów likwidacyjnych* 
z pruskim i austryackim rządem Te „interesy 
likwidacyjne* miały za cel nngulowanie pre- 
tensyi pieniężnych, ościennych mocarstw do Kró­
lestwa i były wstanie na długie czasy zaabsor­

bować energię,, choćby na^dzmlnmjszego czło­
wieka,'kryjąc w swym bezdennym chaosie ty ­
siące najbardziej zawiłych i szczegółowych kwa- 
styj. Zdaje się, że c ten komlsarski urząd po­
starał się dla Lubeckiego „par. senator11. N owo- 
silcow-, jedyny człowiek, który najpiędzej po 
znał się na wysokich zdolnościach księcia, a 
obawiał się go na stanowisku gubernatora na 
Litwie Liczył „pan senator11 na to, że Lubecki 
utonie w bagnie 'ikwidacyinem. Aie przeracho- 
wał się gruntownie.

Kilka lat pracy najcięższej tak w- kraju, jak 
i za granicą, w Berlinie i Wiedniu, poświęcił 
Lubecki sprawie likwidacji, zrozumiawszy do­
brze jej wielką wagę dla egzystencji Królestwa 
Owocem jego trudów były konwencje: berliń­
ska (1819) i wiedeńska (1821), regulujące spra- 
w-ę likwidacyjną tak, że ubogi skarb Królestwa 
Poislciego zamiasl wypłacenia Prusom i Austryi 
przeszło 40 milionów, otrzymał ud tychże państw 
około 30 milionijw-. Był to sukces wielki, wprost 
nadzwyczajny i nic dziwnego, że olśniony nim 
Aleksander I., poruczył w roku 1821 Lubeckie 
mu zarząd Skarbu Królestwa Polskiego w chwili, 
gdy skutkiem pozostającej pod impulsem Nowo- 
silcowa niecnej, szalbierczej gospodarki Wę­
gleńskiego i jego urzędników, finanse polskie 
były zrujnowane i gdy za bankructwem szło juz 
w-idmo bankructwa politycznego egzystencji 
Królestwa. Lubecki, rozumiejąc doskonale całą 
sytuację, przyjął ten odpowiedzialny urząd w 
tem głębokicm przekonaniu, że „lepiej krajowi, 
lepiej współziomkom swoim usłużyć nie może. 
jak przez skuteczne skarbu puDlicznego i wpły­
wów jego ustalenie11.

Lubecki. wierzył, że podoła przyjętym na się 
obowiązkom, bo wierzył w swą gwiazdę i pra­
cę, wierzył w pomoc ludzi dobrej woli. I  nie 
zawiódł się.

Pierwszym jego kroKiem, jako ministra, bysa 
odezwa, odwołująca się nod "dresem rad woje­
wódzkich d< poparcia całego kraju i społeczeń­
stwa.
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z ramion ..starca" niJeży czcmprędzej zdjąć 
ogromny ciężar, przerastający jego siły. Uwym 
starcem miał być prezydent gabinetu francu­
skiego, Clemenceau, który w życiu swojem cba- 
lił tylu ministów, a dzisiaj, sam dzierżąc teką, 
umie bardzo energicznie i jak dotąd skutecznie 
odpierać ataki swoich wrogów. Stanał tedy Cle­
menceau po raz drugi do turnieju i zwyciężył 
po raz drugi, nie ryle dzięki osobistym zaletom 
które w takich razach nie wiele ważą, jak ra­
czej z powodu okoliczności, które ustąpienie 
obecnego gabinetu czynią nie^ożądanem. Szcze­
rzy republikanie, którym nie chodzi o teki mi- 
msteryalne. am o zadosyćuczynienie innym, 
mniej szlachetnym ambicjom, wiedzą, że po Cle­
menceau musiałby stanąć u steru polityk o 
wiele w ięcej umiarkowany, a może nawet s k a ­
cie reakcyjny. Obawa przed reakcją, pod pozo­
rem energii i strzeżenia porządku publicznego, 
je#t owym nie żelaznym wprawdzie, ale silnym 
jeszcze pierścieniem, który utrzymuje dotąd w 
całości blok stronnictw rządowych w Izbie de­
putowanych, a tem samem zaDewnia gabinetowi 
dalsze istnienie.

Deputowani z południa pod parciem swoich 
wyborców musieli na tle przesilenia wiankowe­
go wywołać drugą „wielką debatą" pod groza 
utraty mandatów, ale nie oni mimo swej krzy- 
kliwości byl; głównym- aktorami tej komedyi, 
lecz owi deputowani, którzy są wrogami p. Cle­
menceau, którzy od dawna po1 u ją na teki, a z 
których niejeden wcale nawet nie przemawiał 
w Izbie, poprzestając na ukrytych intrygach i 
reżyserowaniu farsy politycznej. Taki Aldy lub 
Cazcatu - Cazalet, którzy z początku gromili 
rząd, ażeby na ostatek skończyć na, błaganiach
0 łaską dla południa, byli tylko pospolitymi 
komparsami. ratującymi pozory wobec wszech ■ 
mocnych wyborców — natomiast właściwymi 
boraterami sztuki, której można dać tytuł: 
„Walka o teki", byli tacy MilleranJ, Gćrault- 
Richard, Pelletan, Delcasse, a nawet Sarrien. 
Powiadamy „nawet Sanien", gdvż ten polityk 
drugorzędny był na fotelu prezydenta gabinetu 
bezpośrednim poprzednikiem Clćmenceau i ustą- 
pując z urządu, polecił trybuna ludu prezyden­
towi republiki Fallierehowt Dzisiaj Sanien 
walczy skrycie przeciwko Clćmenceau. Może 
prawdą jest, co mówiono w ubiegłym roku, że 
Sarrkn ustąpił pod parciem ze strony Clemen­
ceau. który był ministrem spraw zagranicznych 
w jego gabinecie.

Mniejsza o to. Powtórna „wielka debata" w 
Ezbie deputowanych skończyła się zwycięstwem 
rządu który otrzymał wotum zaufania Deputo­
wani z południa uzyskali tyle tytko, że Izba 
uchwaliła porząatk dzienny, wyrażający także 
ufność w patryotyczne współdziałanie ludności 
na południu. Wrogowie prezydenta gabinetu je­
szcze raz musieli cofnąć sią przed razami „star­
ca*, który w pojedynkach oratorskich okazał 
mistrzostwo, jak za dawnych czasów Wkrótce 
rozpoczną s±ą ferye parlamentarne i Clćmen­
ceau Lądzie mógł spokojnie wyjechać do Karls­
badu, gdzie sią co rok leczy.

A południowa Francja? Czy rząd może łf 
ezyć na jej „patryotyczne współdziałanie"? 
Otóż zrewoltona na chwiłą ludność zachowuje 
sią obecnie spokoini« i odgraża sią tylko bier­
nym oporem. W Bóziers padło hasło: „Gróve 
ćlcctorale. N: can hdats, ni ólecteurs, ni bu- 
reanx‘. W maju ustąpiła tam cala rada miej­
sku. Miano teraz wybrać nową radę, ale po­
czciwi mieszkańcy zbojkotowali wybory. Nie 
było am kandydatów, am wyborców — gmina 
pozo,-,tala bez 'adm inistracji i zaopiekuje sią 
nią. rząd. Prawdopodobnie Bóziers namyśli sią
1 nastąpi od strajku, skoro wedle wczorajszego 
telegramu z Montpellier Rady gminne.postano­
wiły porzucić strajk.

Połudriowa Francya, przechwalająca sią cią­
gle swoją ,łacińską“ kulturą, spoglądająca z gó­
ry na północną Francją i jej „Franciotów" 
dumna, z tego, że dawny prezydent republik 
Iroubet jest Prowmsalczykiem. obecny zai Fal- 
lióreo Gaskończykiem, sądziła, że przesilenie 
winricowe musi być zażegnane za wszelką ce­
ną, głównie kosztem północnej Francyi. Tą my­
ślą' przejęli sią do żywego zapalni saomkowie 
-Tartarina z Tarasoonn", sądząc, że rozrucha­
mi zdoła.ą przerazić rząd. Niestety deputowani 
z  południowej Francyi zamiast pospieszyć do 
zrewoltowanej ludności i oświecić ją  o stanie 
rzeczy, a przeden szystkiem o tem, co jest mo- 
żliweu dc osiągmęcia, a co wprost nieziozczal- 
nem, poszli zupełnie pod komendą swoich wy­
borców dla sa lw o w an ia  mandatów i nie zdobyli 
lię na nic wtącej ponad puste frazesy i płyt­
kie napaśli na rząd. A tymczasem ludnością 
eawladnąli tacy ludzie, jak FerronJ, a co gor- 
|z& Albert, jednostki o śmiesznie wielkich am­
bicjach, a o b u rza jąco  małej inteligencyi. Chy­
bił i rząd. który sądził, że słomiany ogień ry­
chło zgaśnie. Ludność, ośmielona pobłażliwością

władz i podburzana przez agitatorów, zaczęło 
sią dopuszczać zbyt jaskrawych wykroczeń, aż 
wreszcie przyszło dc rozlewu krwi, którego mo­
żna było uniknąć.

Obecnie panuje spokój na południu. Ostre 
przesilenie przeszło w stan przewlekły, który 
jednakże nie musi być długotrwałym. Zwykła 
to rzecz w przesileniach ekonomicznych, których 
n:e można zażegnać z dnia na dzień, zwłaszcza 
w dziedzinie rolnictwa. Rząd pospieszy ludności 
z pomocą, ale najpierw me może tego uczynić 
z krzywdą dla północnej F ran c ji, a powtóre 
rządowe środki ustawodawcze i administracyjne 
nie mogą odnieść naiychmiastowego skutku. — 
A przedewszystkiem ludność musi pomyśleć o 
samopomocy, podobnie jak podczas kląski, spo­
wodowanej filokserą, następnie zaś oswoić sią 
z tą koniecznością, że wobec nadprodukcji wi­
na trzeba będiie poślednie winnice wziąć pod 
zwyczajną uprawą wina. W każdym razie bo­
gata F rancja  rychło upora się z tem przesile­
niem.

Wobec tego, przynajmniej na pey len czas, i 
z tej strony nie grozi gabinetowi obecnemu nie­
bezpieczeństwo, a że na polu zagranicznej po- 
litj ki odniósł niedawno znaczne sukcesy, wiąc 
Clćmenceau Lądzie mieć względnie spokojne fe­
rye.

CeHiiit posła f & p s s M e s o .
We wczorajszym numerze podaliśmy już stre­

szczenie cząści mowy posła W i a c z e s ł a w a  
B u d z y n o w s k i e g o ,  wygłoszonej w dniu 2 
b m. w Izbie poselskiej, przy dyskusyi nad 
przenoszeniem urządnii:ówr. Przytoczywszy jeszcze 
kilka przykładów takiego nagłego przeniesienia 
urzędników i nauczycieli ruskich do zachodniej 
GaPcyi, i opowiedziawszy miądzy innemi histo- 
ryę pewnego nauczyciela ruskiego ze Stanisła­
wowa którego przeniesiono za to, że zwołał 
zgromadzenie wyborców ruskich, any ich zachę­
cić do głosowania na po. S t w i e r t n i ą  przy 
pierwszym wyborze, poseł Budzynowski zaczął 
mówić po  r u s k u ,  zwracając sią wyłącznie do 
Koła polskiego.

Ta cząść jego przemówienia znajduje sią w 
dosiownem tłórrmczeniu w protokole Izby z dnia 
4 b. m. włączona tam jako interpelacja. P. Bu­
dzynowski powtórzył ią po niemiecku dlatego, 
aby — jak pisze „Diło“ — uniemożliwić pro­
kuratorowi ewentualne skonfiskowanie jej w 
pras;e ruskiej na tej zasadzie, ze mowa posel­
ska ruska, jako do protokołu nie zapisana, nie 
jest tem samem „nietykalną". Ta alokacja ru­
skiego posła do Koła polskiego ma znaczenie 
poniekąd dokumentowe. Budzynowskij nakreślił 
w niej bowiem pogląd i program, jaki młodsza 
g< neracya narodowych demokratów, której ty­
powym ten poseł jest przedstawicielem, ma wo­
bec mniejszości polskiej w Galicyi wschodniej 
w ogólności, a wobec szlachty polskiej w szcze- 
gó’ności. Dokument ter nie nowinien przeto ujść 
uwagi także i polskiej opina publicznej. Dlate 
go podajemy go w dosłownym przekładzie za 
„Diłem ‘. Pos Budź;nowskij mówił tedy:

A teraz do was, panowie, z Koła polskiego, słów 
kilkoro. Aby mnie zle nie zrozumiano, zastrzegam  
się, że WBzystko to, co te raz  powiem pod adresem 
Polakow, n i e  b ę d z i e  o d n o s i ł o  s i ę  d o  p r a .  
c u j ą c e g o  i n d u  p o l s k i e g o  w w s c h o d n i e j  
G a 1 i c y J , którego przedstawiciele Hiedzij w ławkac 
s o c j a l n y c h  d e m o k r a t ó w ,  ani do tych Po­
laków których przedstawiciele jknpili się w k  1 u- 
b i e  p o l s k i c h  l u d o w c ó w .  —  Chcę powiedzieć 
słowo prawdy tylko tym panom Polakom, którzy 
siedzą w  Kole polakiem, i których ono reprezen­
tuje,

„Panowie z K iła  polskiego Cała p rasa polska 
narzeka a a  nas za to, że wyciągam i nasze „spra­
wy krajow e" i  Krajowe brudy i pieraemy je te  w 
parlamencie, kompromitując tem samem nasz kraj. 
Panowie jednak zapominacie, że brudy te  nie są 
krajow e —  ale wasze. Moi panowie, wrzystko, co 
dotąd mówię, nie należy do spraw  domowych. Są 
to spiaw y państwowe, bo nie chodzi o przenosze­
nie urzędników państwowych. Zresztą za to, co w 
Galicyi robią władze państwowe, odpowiedzialnym 
je st rząd centralny. N ie je st to spraw a domowa, 
ale państwowa, I dlatego mówiłem tu  e niej. Teraz 
chcę powiedzieć słów k ilka o sprawie, k tórą i ja  
także mogę nazwać naszą spraw ą domową. A l e ,  
a b y ś m y  m y  t y l k o  r o z u m i e l i  s i ę  w z a j e ­
m n i e ,  a b y  n i e  r o z u m i e l i  n a s  p r z e d s t a ­
w i c i e l e  i n n y c h  n a r o d ó w ,  b ę d ę  t e r a z  
m ó w i ł  p o  r u s k o :

„Panowie z Koła polskiego! Gdy tylko w Sejmie 
lub w tej Izbie wymyślicie j a k i e ś  n o w e  ł a j ­
d a c t w o  w celu zniszczenia narodu ruskiego, gdy 
wasi urzędnicy łam ią ustawy, aby K asin nie mógł 
korzystać ze swego praw a i aby tego R usina zni­
szczyć, to  zawsze mówicie, że nie kierujecie się 
nienawiścią do ruskiego narodu i do ruskiej spra-

N  O W  A  R E F O R M A

wy. W y zawsze mówicie, że nie jesteście Przeci­
wnikami kulturalnego i narodowego rozwoju R usi­
nów, a naw et bardzo często wmawiacie w świat, 
że zawsze gotowi jesteście uznać słuszność uspra­
wiedliwionych żądań naszych, a nawet, że własne- 
mi siłami i środkami gotowi jesteście dopomódz ru ­
skiemu narodowi do przyspieszenia jego ku ltu ra l­
nego rozwoju i t. d. i  t, d.

„Minio to wszystko jednakowoż wymyślacie coraz 
to inne, coraz to bezczelniejsze środki w celu zn: 
szczenią nas i usprawiedliwiacie je  tem, że robicie 
to wszystko bynajmniej nie z nienawiści do naB, 
ale we w łasnej waszej obronie, aby ochronić przed 
zagładą —  nie istniejący zresztą —  milion Pola­
ków na R u s i, ' który my Rus’ni chcemy rzekomo 
zniszczyć. Powiadacie, panowie, że jeżoli nas nie 
Dędziecie zwalczali, to my, nabrawszy sił, w jrzu ­
cimy ten „milion" Poiaków za San.

„Rusini chcą wyrzucić Polaków za San!" roz­
lega się we wszystkich rolskich obozach, „brońmy 
się tedy jak  możemy, nie pozwólmy, aby Rusini 
w-zmocniii swoje siły, bo inaczej my sami przepa­
dniemy!" Panowie! Czy można znaleźć lepszy przy­
kład ula przysłowia o z ł o d z i e j u ,  który ukradł­
szy konia, krzyczy porem dla zmylenia tropu: „Chwy­
tajcie złodzieja-" Kto kogo wyrzuca za San ? Czy 
my, antoch tono wie wsctodniej Galicyi, my właści­
ciele ruskiej z5emi —  was p r z y b ł ę d ó w ,  j a n ­
c z a r ó w ?

„Idźcie za Sau i posłuchajcie! Te masy ruskich 
w y g n a ń c ó w  za Sanem, którzy p r z e k l i n a j ą  
swój los i przeklinają was i wasze dzieci, aDy śle- 
pły do dziesiątego pokolenia, są dowodem, że nie 
gospodarz intruza, ale wy, k t ó r z y  r o z b o j e m  
w d a r l i ś c i e  s i ę  d o  n a s z e j  c h a t y ,  wy, k tó­
rzyście zdradzili własny naród i srali się jańcza- 
czaram j wy nas wyrzucacie z naszej ojcowizny. 
Nie my was ale wy nas wyrzucacie za SaD.

„Zresztą co nas, to my ani was, ani żadnych 
wogóle Polaków za San wyrzucać nie myślimy i 
wyrzucać nie będziemy. Trzy bowiem gatunki Po­
laków mamy na naszej ruskiej ziem., —  Najpierw  
mamy tych Pniaków, którzy przyszli do nas po to, 
aby obok nas i razem z nam? uczciwą pracą za 
raciać w pocie czoła na chleb swój. Z tym i Pula- 
kami, dopóki nie pójdą za naszymi ciemiężcami, 
chcemy ty ć  w zgodzie i razom z nim i pracować 
dla dobra naszej ziemi i je j narodów.

„Lecz inaczej m a się sprawa z dwoma innymi 
gatunkam i Pniaków: D rugi gatunek w d a r ł  s i ę  
do  n a s z e j  c h a t y  z p a ł k ą  w r ę k u .  Gatunek 
ten, jak  zawsze, panował rozbojem, ta k  też i teraz 
panuje. To zaś r o z b ó j n i c z e  panowanie p r z y ­
b ł ę d ó w  popiera trzeci gatunek Polaków — j a n ­
c z a r ó w  z r u s k i e g o  r o d u .  Z teml dwoma o- 
statniem i gatunkam i my Bię nie zgodzimy, chyba, 
iż na ziemi naszej cierpieć ich nie będziemy. Ale 
nic bójcie się, za San nie pójdziecie! Za San nie 
wypędzimy was, bo oto przed cbwilą powiedział mi 
pewien poseł ludowiec, .że na wypadek, gdybyśmy 
m j zechcieli wschodnio-galicyjskicb panów wypę­
dzić za San, t o  o n i  i c h  n i e  p r z y j m ą .

„Panowie z Rola polskiego! P o l s k i  n a r ó d  
z z a c h o d n i e j  G a l i c y i  n i e  c h c e  w a s  p r z y ­
j ą ć ,  b o  p o w i a d a  i e  t a k i e g o  p l u g a s t w a  
n i e  p o t r z e b a  n a  p o l s k i e j  z i e m i .  Wobec 
tego penrw ie będziecie wisieli na suchych 
w ierzbach !“

„Ale tego ro lza ju  śmierć byłaby dla was zbyt 
przykrą i niehonorową — boście szlachcice prze­
cież. Otóż my, ra ró d  skłonny do zgody i nstępstw, 
zgodzimy się na i n n y  sposób. W  k r a j u  p r z e d  
S a n e m  m e  b ę d z i e n t ‘ y w a e  a D S o l u t . n i e  
c i e r p i e l i ,  a  ponieważ za Sanem nie chcą was 
przyjąć, przeto wybierzemy zwykle w takich razach 
używany złoty środek: z a p r o w a d z i m y  w a s  
n a d  t e n  o s ł a w i o n y  S a n ,  tam młyńskie ka­
mienie poprzywiązujemy wam do szyi i do wo­
dy! N i e e h a i  r a z  j u ż  z i e m i a  n a s z a  p o ­
z b ę d z i e  s i ę  t y c h ,  którzy są przyczyną je j od­
wieczny eh nieszczęść, n i e c h a j  r a z  j u ż  z a p a ­
n u j e  z g o d a  m i ę d z y  s ą s i a d u j ą c y m i  z z o- 
b ą  n a r o d a m i !

„A nie lekceważcie sobie panowie moich gróźb. 
Naród nasz nie je s t jnż tem, czem był przed kilku 
laty, kiedy dawał sobie bezkarnie kołki ciosać na 
głrw ie. Zapytajcie tych, którzy chcieli być waszymi 
towarzyszami w tej Izbie, którzy objechali w szyst­
kie niemal wsie w swoich okręgach i zaznajomili 
się z naszymi włościanami, dlaczego upadli, dlacze­
go nie pomógł im te ro r władz i radużycie wybor­
cze. Lud nasz je s t zupełnie uświadomiony narodo­
wościowo. Je s t o r już świadom swoich praw  oby­
w atelskich i wie, jakich środków w walce należy 
użyć, aby zdobyć Bobie te prawa, których wy nie 
pozwalacie mu zdobywać legalnym i środkami. O stat­
nie trzy  la ta  zmieniły nasz Ind. Z pokornego nie­
wolnika sta ł się nasz lud b u t n y m  o b y w a t e ­
l e m .  U w a ż a j c i e ,  a b y  d a l s z e  t r z y -  l a t a  
n i e  p r z e k o n a ł y  t e g o  l u d u ,  ż e  w l e g a l ­
n e j  w a l c e  n i e  z d o b ę d z i e  s w o j e g o  l o s u .  
J e ż e l i  z t e r o  n i e  b ę d z i e c i e  s i ę  l i c z y l i ,  
t o  z a  d w a  a l b o  t r z y  l a t a  sp ro w o ku je cie  
Sobie pogrom, k t ó r y  z m i e c i e  z o b l i ­

c z a  r u s k i e j  z i e m i .  Na dotychczasową pomoc 
korony w polityce waszej wobec nas, nie liczcie 
zbytnio, bo wobec lawiny ludowej, jeżeli ona już 
raz spadać zacznie, nie na wiele się ona wam 
przyda.

„Macie tu  moją przestrogę. Czyńcie z nią, co 
chcecie! Ale jeżeli nie poprawicie Bię, albo jeżeli 
przed burzą nie wyniesiecie się od nas, to nie 
śmiecie żalić się, żeśmy nie ostrzegali was, przed 
tem, co was czeka.

Lodujemy na razie wynurzenie p. Budzynow- 
skiego, niegodne politycznego męża, za jakiego 
poseł parlamentarny powinien się uważać, na 
razie bez odprawy, na lak?, zasługuje. Uczyni­
my tylko uwagę, że p Buozynowsk' nie oswoił 
się jeszcze widocznie z rolą poselską i uważa 
sę  tylko za agitatora, podburzającego Ina ruski 
po wiecach. A jeżeli p. Budzynowski w ten spo­
sób przemawfa w parlamencie, łatwo się do­
myśleć, cc on mówi na ruskich wiecach!

Z kresów ftiMńskiclt
(Roresp. „N Reformy".)

Czerniowce, 3 l.pta.
(Polacy i Niemcy. — Ostatni pakt wyborczy. — T. S. 
L. — Prywatne kuna nauki. — Towarzystwa ekonomi­
czne. — Prywatne seninarynm i gimnazjum polskie — 

Apel.)
O statnie wybory do parlam entu nauczyły P ola­

ków bukowińskich bardzo wiele, W  pierwszej chwi’i 
chcieliśmy sięgnąć po odeorany nam m andat polski 
z Bukowiny, lecz ubiegłe lata, apatyi politycznej 
naszej narodowości spowodowały, że reforms zastała 
nas nieprzygotowanych do takiej walki, jaką mogą 
prowadzić o swe praw a na Bukowinie Niemcy, za­
liczający się do mniejszości narodowych, tak, jak  
Polacy. Niemcy m ają tylko o 10 tysięcy ludności 
więcej, niż Polacy,

Jesteśm y o ty le szczęśliwsi od naszych rodaków 
na kresach śląskich, że obóz polski na Bukowinie 
nie dzieli się na razie na partye polityczne, więc 
niema też n na» walk na tle partyjnem . W ystępu­
jemy zawsze i wszędzie, tak  w kra]a jak  i wobec 
innych ziem polskicn jako jedna partya  narodowa.

Jednak przj wyborach kw estya wyznaniowa była 
powodem częściowego rozłamu Polonii na dwa obo­
zy. Stało Bię to z okazy i zaw arcia paktu wybor­
czego pomiędzy Polakami a żydami. Bukowińskie 
Kolo polskie wydało hasło, aby głosować na obu 
kandydatów żydowskich z Czemiowiec. —  Znaczna 
część Polaków poszła do urny w myśl wydanego 
hasła, ale wielu, a szczególnie rzemieślnicy i robot­
nicy, nie mogli się pogodzić z myślą głosowania na 
niekatolika, tem oardziej, że Niemcy, wyzyskując sy­
tuację , zaapelowali do katolickich uczuć wyborcow. 
Pod wpływem tej „ad hoc" wywołanej kwestyi wy­
znaniowej, znaczna część Polaków w ystąpiła z ża­
lami, dlaczego Polacy nie postawili własnego kan 
dydata. „Byłby kandydat polski przepadł —  mó­
wiono —  ale Dylibysmy głosowali n a  swego, a nie 
na żyda". I  ten moment należałoby wyzyskać.- bo 
stanowi on dowód, że ludność polska w najszerszych 
warstwach ma poczncio doznanej krzywdy, a przy 
energicznej pracy nad uświadomieniem Polaków na 
Bukowinie m andat pclski do panam entu  może być 
siłą taktu odzyskany.

Początek do takiej świadomej i energicznej p ra­
cy nad ludem zrobiony. P raca  Tow arzystwa szkoły 
ludowej zrobiła w ostatnim  roku wielki krok na­
przód. Koło czerniewieckic Towarzystwa szkoły in­
dowej założyło 15 czytelń po lsk ich , przeważnie 
po wsiach, około których skupia się dzisiaj przeszło 
1.300 włościan polskich. Niemal z dniem każdym 
przybyw ają coraz to nowe szeregi członków.

Z chw ilą, gdy ludność zaczęła zgromadzać się 
po czytelniach, rozczytywać się w pismach i ksiaż- 
Kacn ludow ych, wyszły też na ja*- długo tajone 
rany i tęskne życzenia naszych Polaków. Przede­
wszystkiem odczuwamy b i  a k s z k ó ł  p o l s k i c h ,  
i w ogóle nauki czytania i p isania po polsku. K il­
ka tysięcy dzieci polskich na Bukowinie musi u- 
częszczać do szkół niemieckich, ruskich lub rumuń- 
skmh, w których nie słyszy mowy polskiej. Dziecko 
tak ie  wychodzi ze szkoły wynarodowione, i tylko 
dzięki przypadkowi lub em igracji do Galicyi po­
wraca na łono ojczyste. J e s f  kilkanaście szkół na 
Bukowinie, w których udzielaną bywa nauka języ­
ka polskiego, ale tej nauki udzielają nauczyciele 
r u m u ń s c y ,  względnie Rusini i Niemcy, którzy 
zaledwie mówią łam aną polszczyzną. Jednem sło ­
wem, szkoła bukowińska w ynaradaw ia rok rocznie 
liczną dziatwę naszą. Aby temn zaradzić postano- 
nowiło czermowieckie Koło Tow arzystwa szkoły lu ­
dowej zakładać po wsiach p r y w a t n o  k u r s a  
nauki języka polskiego. Szkółki to dozorować będą 
nauczycielo wędrowni i delegaci Kota, wyjeżdżający 
na odczyty i lnstracye.

. Gdyby nie orak funduszów, gdyby inne ziemie 
polskie pospieszyły nam ze skromną choćbj pomo­
cą, zupełne odrodzenie narodu polskiego na całej 
Bukowinie nastąpiłoby za la t kilka. Na razie ra ­
tujem y się skromną wzajem ną samopomocą, której
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wykładnikiem są usiłow ania, aby w najb liższru  
czarne założone zostały p o l s k i e *  k a s y  Raihelse- 
na na Bukowinie. Ludność polska na* Bukowinie 
niema, żadnej w łasnej organizacji ekonomicznej, 
,ecz zależy zapełnia od innych narodowości. D late­
go też n .e wierzy we w łasne siły i nieraz patrzy 
obojętnie na sprawy narodowe

O rganizacja ekonomiczna ludności nasze przez 
kasy poRkie, kółka rolnicze itp. uczyni ją  odporną 
na bałwochwalczą w iarę w  niemiecką kulturo, a 
Towarzystwom polskim umożliwi realniejszą pracę 
narodową nad ludem.

Z powodu w zrastających potrzeb naszej ludności, 
zajmuje się Tkuonia nasza nader gorąco projektom 
założenia polskiego s e m i n a r y n m  nauczycielskie­
go i  g i m n a z j u m  prywatnego. Nie mamy nau­
czycieli polskich, bo teraźniejsze seminarynm w Czer- 
niowcach, w którem przed la ty  językiem wykłado­
wym była polszczyzna —  teraz  niem a naw et od­
działu polsk.ego Któż ma więc nauczać tysiące 
dziatwy polskiej ojczystej mowy, gdzie znajdą się 
siły ukwalifikowane polskie, gdy w przyszłości przyj 
dzie do rozdziału szkół utrakw istycznych na szkoły 
narodowe? W tedy nam z ironią powiedzą inne na­
rodowości, że nio mamy nauczycieli pokkieb i za­
mkną szkoły polskie.

A więc Rodacy, ile kto może n i e c h  z ł o ż y  o- 
f i a r ę  n r  czytelnie i szkółki polskie T. S. L  na 
Bukowinie, dla ratow ania dz.atwy polskiej przed 
zaguoą ducha narodowego; na polskich wędrownych 
nauczycieli, k tórzy od osady ao osady głosić będą 
żywem słowem świetność im ienia polskiego i prze- 
jzłości historycznej, zaś ludowi pomogą czynnie w 
organ izac ji okonomicznej; Kresowiec*

K r a t k a  b v . L ' k n u .
Berlin, 4  lipca.

(Po piotesio Petersa. — Drugi proce kolon Izatorski — 
Jak Niemcy wieszają murzynów. — Derraudacyo i  pro­

cesy, lichwiarskie. — Burza w Berlinie!.

Proces P etersa, jak  wam już wiadomo, zakończy-! 
się zasądzeniem n. grzywnę w kwocie 500  marek 
redaktora G ruberą który, zdaniem sądu, dopuści! 
się obrazy- honoru przeciwko osobie „afrykańskiego 
rycerza". P e te rs  w ygrał formalnie, ale potępiony 
został przez opinię publiczną naw et w Berlinie 
gdzie zbrodn:e_ jego nazywano tylko wybrykami, 
dodając jako okoliczność łagodzącą jeden wyraz: 
„Tropenkoller", to je s t szał podzwrotnikowy Dzien­
nik tutejszy  „B erliner T ageb iatt" , będący przedsta­
wicielem opinii liberalnej, w artykule wstępnym 
tak  się w yraża o P etersie: "O rehabilitacyi P e te r 
sa nie ma naw et mewy. Orzeczenia dy-scyplinarn( 
m ają dotąd moc praw ną i —  mówimy- to w oczy 
drowi Petersow i —  odpowiadają dzisiaj równie do­
brze jak  przed 10 la ty  poczuciu prawnemu naro­
du. Jeżeli jednakże pan P ete rs pragnie ułaskawie­
nia, to nie ma potrzeby sprzeciwiać się temu. Na­
ród nie może być nieprzejednanym . (Co za szla­
chetność wobec zbira!) Tylko przy tem należy7 dziś 
i zawsze obstawać, że P e te rs nigdy już nie może 
powrócić do Afryki niemieckiej, celem próbowania 
swej kolonizatorskiej metody na żywych istotach. 
A to samo odnosi się także do uczniów P ete rsa" . 
Stwierdziwszy, że wobec murzynów kierować się 
należy ludzkością, a  nie zwieraęcośc;ą, żąda wspo­
m niany dziennik, ażeby jeszcze „wykurzono" klikę 
Petersa. To wystarczy.

Aie zaledwie skończył się w Monachium wielki 
proces koloiiizatorski P etersa , gdy w łlanneim te 
rozpoczął sie małv pn>oes na podobnem tle prze­
ciwko redaktorowi tamtejszego pisom ‘Yołksstimme". 
Proces wytoczyła z uraęau jiroKUratorya państw a 
z powodu obrazy niemieckiej arm ii kolonialnej. W y ­
mienione pismo umieściło ilustracyę wedL fotogra­
fii, zajętej na miejscu, a przedstaw iającej 6 mu­
rzynów, wiszących na drzewie. W edle artykułu  ob­
jaśniającego, owych murzynów pochwycili Niemcy 
w południowo-zachodniej Afryce, zarzucając im, j a ­
koby zabili dwie kobiety. Murzyni, wiedząc, co ich 
czeka, uciekli, jednakże Niemcy dostali IcŁ napo- 
wrót w swoje ręce i skazali na szubienicę bez prze­
prowadzenia śledztwa dowodowuge. ■ W ieszano ich 
na gałęziach jednego drzewa, nie troszcząc się wcale 
o to, że skazańcy ko ra li w przedśm iertnych drgaw ­
kach baTdzo długi czas, bc do 30 minut. 1

Rząd niemiecki zabronił surowo fotografowania 
podobnych scen, mimo to jedon z podoficerów, po­
dobno wicefeldwebel & tran be, zdołał za pomocą swe­
go aparatu  fotograficznego uwiecznić ten  epizod 
pracy kuPurnej Niemców w Afryce. Fotografię z 
listom, opisującym tę  okrutną scenę, posłał swoje­
mu przyjacielowi pod Mannheimem, prosząc go atoli, 
ażeby posyłki nikomu nie pokazywał. Ale przyjaciel 
ów pokazał ją  kilku zaufanym osobom, a naw et po­
wierzył ją  na pewien czas jednemt z« swoich zna­
jomych, aż wreszcie dostał ją  z rąk  do rąk  reda 
k tor socjalistycznego pism a .  v olkssum m e". Odby­
wały się właśnie wybory do parlam entu niemiec­
kiego pod hasłem zgnębienia socjalistów  i redaktor 
wymienionego pisma, Oskar G-eck, umieścił w niem 
ową fotografię z opisem sądzenia i w ieszania nie-

Wśród najzacieklejszej walki z w. księciem 
Konstantym, a zwłaszcza z Nowosilcowem. dla 
którego objęcie zarządu skarbn przez Lubeckie- 
go było prawdziwą katastrofą, mimo nadzwyczaj 
krytycznych wai unków. w jakich książę swój 
nrząd sprawować zaczął, (w pierwszym rokn 
zdołał Lnbecki zaledwie z wielkim trndem po­
życzyć na bardzo wysoki procent od bankierów 
warszawskich kilkaset tysięcy złp. dla zapobie­
żenia niewypłacalności kas państwowych) dopro­
wadzi1 do tego, że jnż po '•oku było w skarbie 
kilka milionów gotówki, a w roku 1830 prze- 
wyżka aktywów nad pasywanr wynosiła około 
90 milionów.

Te świetne rezultaty osiągnął L, na drodze 
racyonalnej polityki ekonomicznej, w myśl któ­
rej stworzył przemysł krajowy, rozwinął han­
del, poparł górnictwo, podniósł rolnictwo. Daro 
sie, to osiągnąć przez zręczne zneutralizowanie 
wymieizonej przeciw polskiemu przemysłowi 
polityki prohibicyjnej ministeryum petersbur­
skiego, przez zmuszenie gaometn berlińjkiego 
do ustępstw w sprawie ceł, wymierzonych prze­
ciw polskiej produkeyi rolnej. Widomym zna­
kiem silnych polstaw gospodarki krajowej byl 
rozwój Towarzystwa kredytowego i B ark Pol­
ski A na jakiem miejscu w bilansie należało­
by umi iścić nabranie przez społeczeństwo, pod 
wpływam tego wszystkiego, ufności we własne 
sity?

Sukcesy Lubeckiego, rezultaty niezmordowa­
nej pracy, wytrwałości, szczęścia wreszcie, skre- 
Slone przez autora „Polityki Lubeckiego" w T3 
rozdz: ałach I  tomu, opanowywują czytelnika 
tak silnie, źe pod >cb wpływem gotów nie

zwrócić uwagi na błędy wielkiego ministra, 
niemniej dosadnie podkreślone. Za najważniej­
szy z nich uważa Smolka nieliczenie się Lu­
beckiego z formami życia konstytucyjnego i 
łamenie ich. „gdzie sią tylko dcło", w przeko­
naniu, że „po formie bardzo łatwo kraj zgu­
bić". „A jednak — mówi autor — to łamanie 
form było szkodą publiczną i niebezpieczną, ła­
mało literę prawa, jedyną ostoje przeciw za­
machom na byt polityczny Królestwa." Ale ten- 
sam Lnbecki, łamiący formy, jeśli mn one stały 
na przeszkodzie a rogi do tego, co uważał za 
dobre dla kraju, teasam minister jedyny i chciał 
i umiał bronić istoty rzec-/v  w życiu konstytn- 
cyjnem Królestwa, a nawet i torm, obaliwszy 
miedzy mremi przyjęte pod wpłjwero Nowo- 
silcowa żądaniu zawieszenia konstytucyi lub 
skłoniwszy Mikołaja I  do podpisania wyroku 
sądn sejmowego.

Tom I  „Polityki Lubeckiego" nie wyczer­
puje oczywiście całej jego działalności. Wiele 
jej faz i momentów zostanie wyświetlonych, 
jak autor zapowiada, w tomu II. Z tomu pierw­
szego wwnosiray niezbite przekonanie, że Lu- 
becki był u nas jedynym, w dobie Królestwa 
kongresowego mężem stanu, świadomym celu i 
dróg działania, jedynym zdolnym bez przeszkód, 
lub wbrew nim, dojść do cela.

O książce Smolki można śmiało powiedzieć, 
żo jeśli „historya uczy życia", to niezawodniŁ 
czyni to przy pomocy takich dzieł jak to, z któ­
rego określiliśmy powyższe sprawozdanie.

ra • D r  L .  K olunkow ski.

S te fa n  Ż erom ski .

Dzieje grzechu
65 (Ciąg dalszy.!

— Zawsze jednali niech pani w taki sposób 
w mojej obecności do panny Ewy ani jednego 
słowa więcej nie mówi — „bon"? Żeby niby 
zgody między nami nie psuć. Najlepsza jest, 
wypróbowana przez ojców inkwizytorów meto­
da: „maxima cnm charitate et minima sangui- 
nis profasione

— Tak będę przemawiała, jak zechcę.
— Zapewniam panią mojem burżuazyjnem 

słowem honoru, że me przemówi pani w podo­
bnym tome am jednej syiaby. Wracajmy do 
rzeczy. Panno Ewc!

— O co chodzi? — spytała, budząc się z głę­
bokiej zadumy.

— Miała pani rozmówić się z ciocią B&rnaw- 
ską. Proszę.

— Rozmówić się — ach, taki Chce mnie, 
jak pan słyszał, zamknąć w kryminale. Nie 
wieia jeszcze za co, ale się nic a nic n;e boję.

— Dobrze motylku, dobrze. Rozmów się ze 
mną.

— Bo ja rzeczywiście jestem motyl. Już by­
łam raz motylem... Gdyby nani wiedziała. Któż 
uwięzi motyla? Trzeba go złapać, a później 
szpilką przebić. Lecz motyl, który siada gdzie 
chce nawet na czole Psyche, tylko rozłoży zło­

ciste skrzydła — i już jest w- niebie. A ja je­
stem motyl.

— Jest na wszystko prawo — i na motyle 
złociste., — śmiała się dobrodusznie Ba-nawrska

— Wykonawczyń5 i, że tak rzekę, pomocni­
co prawa! Znów powracamy do niemiłego te­
matu.

— Ty, która czynisz według prawa i któiej 
każdy krok: zgodny jest z literą prawa, dajże 
wszystkie weksle mego ojca i wszystkie moje 
rewersy, kwitki, notatką gdyż to wszystko w 
tej chwili zapłacę,

Bnrnuwska nie ruszyła się z miejsca. Jej 
zimna twarz wyrażała spokojny namysł i, pod 
maską tego spokoju, ostrożną ciekawość.

— Czekam na rew-ersy! — mówiła Ewa 
dźwięcznym głosem. Jednocześnie wydobyła pie­
niądze i zwitek ich pokazała Baraawskiej.

— Fiu-fiu! ostro idzie, — mruknęła siara.
— Czy dostanę rewersy? — mówiła Ewa 

głosem rozszalałym, który w sobio z całej mo­
cy Dowstrzymywała.

— Ciekawam, czy też ojczmek i mamusia 
wiedzą o tych nowych źródłach dochodu?

— Wiem o nich ja  i mój narzeczony, Łukasz 
Nieporomski; który przyjechał do kraju i będzie 
mię bronił od zniewagi — szeptara Ewa w na­
tchnieniu, w górnym nastroju, z oczyma wznie- 
sionemi w niebo. Łzy toczyły się po jej po- 
Łezkach. Wierzyła całą duszą w kłamstwo, 
które- z radością wygłaszała.

Bamawska mlasręła unt.mi. Zaraz też wy­
dobyła z tamciystej szuflady swój gruby, skó­
rzany portfel 1, założywszy bajeczne okulary 
poczęła szukać w nim i przewracać gorliwie.

— Kiedyż to Hiepołomeki powrócił? — spy- 
tar Horst zachrypniętym giosem.

— W tych dniach.
—■ Widać teraz jeździ z ambasadorami^
— Pizez swego przyjaciela, hrabiego Szczer- 

bica, przysłał mi te pieniąuze, żeby mię nareszcie 
wykupić z niewoli lichwiarskiej, żeby mego 
biednego ojca nwolnić ze szponów łotrowskich. 
Żona Łukasza jnż sie zgodziła na rozwód.

— Co pani takiego opowiada? — zaśmiał się 
szyderczo.

— Niech pac do niej pójdzie i zapyta w mo­
jem imieniu, czy to nie prawda.

— Pójdę, pójdę.
Ba-nawska ułożyła, na stole szereg kartek, 

kwitków na małych arkusikach i na dużych 
arkuszach. Poczęła liczyć, pisząc cyfry szyfer- 
kieiii na czarnej tabliczce Dodau ała głośno, ak 
gdyby obok niej rikogo nie było w pokoju. 
Gdy wreszcie "po długich deliberacyach podsu­
mowała wszystko i ogłosiła sumę, Ewa położy­
ła na stół pięćset rubli i zażądała reszty.

Po chwili sama brała jeden rewers po dru­
gim i spiawdzała rachunek. Upewniwszv się 
przy świadku Horście, że ani ona. ani n iat z 
jej rodziny nie jest nic winien Bamawskiej, 
zgarnęła kwitki i z rozkoszą poszarpała je, po­
darki, potargała na drobne kawałeczki. Otwo­
rzyła lufcik i całą garść irygnęła za osno.

Wtedy wstała i przesadny, panieński nkion 
złożyła przed matroną, która śmiał- się z mej 
grubo i serdecznie. (C. d. n.).

M m *  k a t o l i c k i c h  k r ^ w c ć w
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'zczęśliwych murzynów A rtykuł miał ty tu ł: ,,.Tak
utrwalam y w Afryce narodowy nasz honor-1. ,

Oczywiście rząd postanowił ukarać za każdą ce­
nę wszystkich „winowajców“ i rozpoczął energi-zne 
śledztwo. Nie udało mu się jednaże nikogo wykryć 
i musiał poprzestać na wytoczeniu procesu redakio 
rowi ^Geckowi. Autentyczność faktu, opisanego w 
inkryminowanym artykule, nie ulegała wprawdzie 
wątpliwości, chociaż może ten lub ów szczegół był 
nieco przesadnie opisany, mimo to sąd przysięgłych, 
a więc obywatelski, nie wahał się wydać werdyktu 
potępiającego. Na jego podstawie trybunał wvdał 
wyrok, skazujący redaktora Gecka na miesiąc wię­
zienia. I  w tym wypadku opinia wypadku opinia 
publiczna notępiła niemieckich „bohaterów" w 
Afryce.

Defraudaeye i to już nie krociowe, ale miliono­
we, są na porządku dziennym w państw ie bojażni 
bożej. Nieme., , a zwłaszcza P rusy zdobędą wkrótce 
rekord na tem polu. Pomiędzy defraudacyami z 
ostatnich czasów, znanemi wam zapewnie, bardzo 
charakterystyczną je st defraudacja, popełniona w 
Malborga przez W ólkego, dyrektora tamtejszego za­
kłada finansowego „P rivat-B ank“ W ólkę żył nad­
zwyczaj wystawnie, brał notorycznie udział w 
szalonych spekuiacyach giełdowych, grał równie 
sżalenie w karty , mimo to cieszył się ogólnym sza­
cunkiem i ślepem zaufaniem publicznści. Wólko był 
żyjącą kasą wertheimowską dla ogółu, zwłaszcza 
dla drobnych kapitalistów, Menoniei powierzali mu 
swoje kapitały z bezgranicznem zaufaniem. Urzę­
dnicy składali w jego ręce drobne kwoty, zwabieni 
wysokiem oprocentowaniem. W łaściciele dóbr, chło­
pi, rzemieślnicy garnęli się do W ólkego Ludzie 
bogaci tracą  skutkiem defraudacyi sumy dochodzące 
do 200.000 marek, a fundacya Raucha straciła 
400 .000 . Małych kapitalistów , zrujnowanych do­
szczętnie, liczą na tysiące. W szak W ólkę zdefrau- 
dował przeszło 4  miliony marek wedle pobieżnego 
tylko obliczenia.

Obok dcfrsudaeyj są na porządku dziennym pro 
cesy o lichwiarstwo. wytaczane z urzędu. W ystę­
pują w nich lichwiarze, często wykształceni, ope­
rujący na wielką skalę, zwłaszcza pośród oficerów. 
Nie są to pijawki galicyjskie, dla których tysiąc 
guldenów je st już kwotą wysoką, wymagającą ko­
operacji, ale, jak wspomniałem, lichwiarze na wiel­
ką skalę i z wielkim szykiem. Przeciwko takiemu 
szykownemu lichwiarzowi toczy się tu ta j obecnie 
pćoees, budzący w Berlinie z tego powodu sensa­
c ję . że występuje w nim szereg ofiar we w spania­
łych mundurach oficerskich. Dwaj oficerowie, po­
zbawieni rangi z powodu podrabiania podpisów na 
wekslach, przychodzą do sali rozpraw z celi wię­
ziennej jako świadkowie pod eskortą dozorców —  
Oskarżom ni jest pan „dyrektor" Kubernuss, który 
w ciągu 5 miesięcy miał 1726 klientów, żądnych 
grosza za wszelką cenę P rocent był umiarkowany, 
wynosił bowiem tylko 80 do 100 na rok. P. Ku- 
bernnss nie prowadził ksiąg, albo je zdołał przed 
rew iz ją  usunąć, mimo to udowodniono mu, że miał 
co najm niej 35 .000  marek „czystego" dochodu ro­
cznego.

W  poniedziałek i wtorek nawiedziła nas burza 
z piorunami i ulewą, wyrządzając bardzo znaczne 
szkody. Po upałach, które panowały w piątek, so­
botę i niedzielę burza sta ła  się nieuniknioną. Opad 
deszczowy od poniedziałku wieczorem do środy rano 
wynosił 72 milimetr.!. .leżeli normalny opad mie­
sięczny dla lipca wynosi w Berlinie 76 m„ to ule­
wa bvła rzeczywiście wielką. Podobne ulewy wy­
darzyły się w lipcu 1860 roku. tudzież w maju 
1887 r. Osobno wymienić należy urwanie sie chmu­
ry  w roku 1902 d. 14 kwietniu, gdy w ciąga A1/ 2 
godziny opad wyniósł 119 milimetrów. Ale 72 mi­
lim etry opadu, wydające się drobnostką, dają na 
przestrzeni kilometra 720.000 hektolitrów wody. 
To jdż nie bagatela.

( i r o a i k a .
K r a k ó w ,  6 lipca.

Sprawy mieiskie W czoraj obradowała sekcja 
skarbowa Rady m iasta pod przewodnictwem I I  w i­
ceprezydenta m iasta Józefa Sarego S ekcja  uchwa­
liła przedstawić Radzie miejskie] wniosek zgodnie 
z wnioskiem sekeyi prawniczej, o udzielenie prak­
tykantom  konceptowym m agistratu jednorazowego 
dodatku drożyźnianego. — Dalej przyjęła sekeya 
zamknięcie rachunkowe z obrotu funduszu m iej­
skiego za rok 1905, przedstawione w sprawozdaniu 
przez r. m. dra Ponikłę.

W czoraj odbyło się też posiedzenie wydziału 
miejscowego dla szkół przemysłowych uzupełniają­
cych pod przewodnictwom I wiceprezydenta m iasta 
M. Chylińskiego. AVydział przyjął do wiadomości 
sprawozdanie o stanie szkół przemysłowych uzupeł- 
niających za rok L905 6, a następnie na podsta­
wce referatu r  m dra Ernesta Bandrowskiego, wy­
dział zatw ierdził rozdział godzin w tych szkołach 
pomiędzy poszczególnych nauczycieli na rok szkol­
ny 1907 /8 . —  IV końcu przeprowadzono obszerną 
dyskusję na tem at ugrupowania uczniów i rozdzie­
lenia ich w szkołach podług zawodów^ a celem 
przeprowadzenia tego zarządzenia odbędzie się w 
pierwszych dniach września konferencja ze wszy­
stkimi kierownikami tych szkół, aby już na rok 
szkolny 1 9 07 /8  uczniowie nie terytoryalnie, ale 
według swego zawodu do tej samej szkoły przy­
dzieleni być mogli,

2 teatru  Przyszły tydzień wypełni prawie zn 
pełnie „W esoła wdówka" — głośna opera Lebara. 
Daną będzie w poniedziałek, wtorek, środę, piątek 
i sobotę. Przedstaw ieniam i „W esołej wdówki" dy­
rygować będzie prof F r. S ł o m k o w s k i ,  który 
ju tro  przybywa ze Lwowa do Krakowa. W  „W e­
sołej wdówce" biorą udział: pani Scnupp (jako H an­
na G lavari, którą to forsowną i męczącą rolę gra 
naprzemian z p. Miłowską), p. Kasprowiezowa oraz 
Lelew icz, Solnicki, Saw icki, K rzew iński, Kosiński 
w głównych rolach. Taniec „ekscentryczny" w I1T 
akcie wykonają pp. Staszkówna i p. Trojanowski.

W e czwartek odśpiewaną oędzie „Mignon" Tho­
masa z gościnnym udziałem p. D i a n n i e  go. —  

itro  w niedzielę daną będzie „H alka", ulubio­
na nasza m era  —  w przyszłą zaś niedzielę „Opo­
wieści Hoffmana". W  „Halce" w ystąpią pp. Łopa 
ty ń s ta , Szymanowska, Malawski. Mossoczv, Okoń­
ski. Paszkowski i inni.

Pod adresem  dyrekcyl ooer> Otrzymujemy
następujące uwagi: Specjalnie krakowski, zakorze­
niony od szeregu la t zwyczaj spóźniania się na 
przedstawienia, koncerty i t. p., nigdzie nie daje 
się odczuwać tak  dotkliwie, jak  na operze. Przez 
cały ciąg uw ertury i przez całą prawi pierwszą 
odsłonę nic nie słychać, prócz ustawicznego otu te­
ran ia i zam ykania drzwi, składania i rozkładania 
siedzeń i szmeru spacerujących po przyćmionej wi­
downi w poszukiwaniu za swemi miejscami „wiel 
bicieli m uzyki". Hałasy takie i szmery do rozpaczy

wprost doprowadzają tych, którzy przychodzą do 
teatru  dla muzyki. Upominani przez zniecierpliwio­
nych słuchaczy biletem wio o niewpuszczanie spóź­
niających się, odpowiadają na uwagi kpinami i szyJ 
derstwem. f  tak n. p. jeden z bileterów na parte- 
rzo wprowadził na przedstawieniu F austa" podczas 
pierwszego aktu jakiegoś jegomościa i ulokował go 
z hałasem na przyniesiony m przez siebie stołku. 
Upomniany o spokój przez jednego ze słuchaczy, 
odpowiedział arogancko. Tego rodzaju stosunki nic 
są nigdzie c itrp iln e , a i u nas już Towarzystwo 
muzyczne postarało się, zeby podczas koncertów 
spóźnieni goście nie przeszkadzali słuchającym.

Należy się spodziewać, że dyrekcja  wyda surowy 
zakaz bileterom wpuszczania do widowni źpóźnia- 
jących się podczas uw ertury i początku przedsta­
wienia. W  ten sposób rychło zmienionoby przekona­
nie nioktórych, że regularne spóźnienie się należy 
do dobrego tonu.

Z uniwersytetu. P. Jakób E r o s a ,  kand. adwo­
kacki. rodem z Krakowa, otrzym ał dziś na tu te j­
szym uniwersytecie stopień doktora praw.

Uwolnienie Z aresztu. Dzisiaj o godz. 7 rano 
opuścił areszt w gmachu sądu karnego w Krakowie 
r. m. p. Ignacy D a s z y ń s k i ,  który odsiadywał 
karę 3 tygodniowego aresztu z wyroku z 1900 
r. za obrazę agenta policyjnego.

Aresztowanie defraudanta. P o lic ja  krakowska 
aresztowała niejakiego Tana .Tandla, kierownika fir­
my Berein & W anderssóhue w Czerńiowcaeh, któ­
ry  sprzeniewierzył przeszło 2 .000 koron i zbiegł. 
•Tandl ukrywał się najpierw  w R o sy i, przebywał 
jakiś czas w Rydze. tskąd , przyjechawszy do K ra­
kowa. został tu ta j, wskutek listu gończego, aresz­
towany.

Agent emigracyjny P o lic ja  aresztowała wczo­
ra j na dworcu niejakiego Eugeniusza Gudziowa, 
znanego oszusta i wyzyskiwacza emigracyjnego, 
który od chorego na oczy Seńki Żykutyńskiego z 
Rohatyna wyłudził kilkadziesiąt koron za przewie­
zienie go do Hamburga. Tymczasem już w Mysło­
wicach Źykutyńsldego wrócono z drogi jako chore­
go zaraźliwie, wobec czego biedny wychodźca wró­
cić masiuł do Krakowa i tu znalazł przytułek w 
.Stowarzyszeniu św Rafała, opiekająeem się emi­
grantam i Gudziow wyśledzony w Krakowie, gdzie 
czekał na nowe ofiary em igracyjne, został areszto­
wany i odstawiony do sądu karnego.

Śmierć murzyna w Krakowie. Jeden z człon­
ków trupy m urzyńskiej, popisującej się w teatrze 
rozmaitości w parku Krakowskim, dwudziestoletni 
murzyn, um arł onegdaj w szpitalu Bonifratrów — 
gdzie umieszczono go po zachorowaniu.

Z ooagorskiej kroniki policyjnej. Onegdaj oko­
ło godziny 3 w nocy wracał niejaki Szymon Al- 
ster, przemysłowiec, w towarzystwie Dawida F in ­
dera i S. Liebeskinda z Krakowa do domu pod L. 
78 przy ulicy K alwaryjsldej. Tuż za mostem na 
W iśle w ulicy Krakowskiej przyłączył się do nich 
jakiś m ężczyzna, który postęitował o kilkanaście 
kroków za nimi. W- nlicy K alw aryjskiej Alster po­
żegnał swych ton nrzyszy, którzy weszli do doimi, 
sam zaś udał się w dalszą drogę. Zauważywszy, 
idącego ciągle kilka kroków za sobą owego niezna­
nego mężczyznę, który prawdopodobnie wiedział, że 
A lster ma przy sobie większą kwotę pieniężną, 
wrócił się do Rynku w obawie napadu. Mężczyzna 
ów wrócił się za nim, i towarzyszył mu do biura 
policji miejskiej, zauważywszy zaś, że A lster wszedł 
ta m . ukrył się w pobliżu. Zawiadomiona policja 
miejska odszukała owego nieznanego mężczyznę, 
którego upomniano, by szedł do domu. i nie zacze­
piał nikogo. Wypuszczony -z p o lic ji, ukrył się 
w miejscu, gdzie krzyżują się ttlice Trzeciego Maja 
i K alw aryjska, plannjąc prawdopodobnie napad ra ­
bunkowy na A lstera. Gdy ten po chwili ndał się 
w drogę do domu, napastnik wyskoczył z kryjówki, 
został jednakowoż na czas schwytany i ubezwład- 
niony przez stojący w pobliżu posternnek policyjny. 
P rzy  rew iz ji w biurze policyi znaleziono u oskar­
żonego duży nóż, ukryty w kieszeni. Okazało się. 
że napastnik nazywa się Józef Solarz i pochodzi 
z Podgórza. Po przeprowadzeniu śledztw a, odsta­
wiono go do sądu karnego.

Za bójkę uliczną aresztowano wczoraj niejakiego 
Judę W asserteila, 21 la t liczącego w_vrobnika w fa­
bryce wody sodowej i Abrachama Sachera, 16-le- 
tniego . P odgórza , którzy pobili się1 w ulicy Mo­
stowej i poranili wzajemnie.

W  domu pod L. 5 przy1 ulicy Kilińskiego schwy­
tany  został paw. W łaściciel może go odebrać u p. 
Swierczyńskiego przy ulicy Kilińskiego, 5,

Z Połwsia Zwierzynieckiego. Piszą nam:  W  r. 
1904 założono u na? o c h r o n k ę  d l a  m a ł y c h  
d z i e c i .  Mieści się w niej 90 dzieci, które trzoha 
naw et żywić. Koszta jednak utrzym ania ochronki 
wobec niesłychanej drożyzny są bardzo wysokie i 
ciągle w zrastają, a fundusze, jakiemi wydział To­
warzystw a ochronki rozporządza, są bardzo skrom­
ne, gdyż pochodzą z wkładek członków nielicznych, 
składających zresztą ty 'ko po 4  korony rocznie. — 
Jeżeli liczba członków nie wzrośnie —  istnienie o- 
ehronki będzie zachwiane. To też wydział Towa­
rzystwa zw raca się z gorącą prośbą do wszystkich 
ludzi dobrej w oli, którym wychowanie przyszłych 
pokoleń nie je s t obojętnem, aby zechcieli wesprzeć 
in sty tucyę, zapisując się na członków, a dotych­
czasowych członków uprasza się o wyrównanie za­
ległych i bieżących wkładek. Prezes Towarzystwa 
Ks. Pomoaid .Schwarz.

Z ii ra ju .
Śmierć turysty  w Tatrach. Z Zakopanego do­

noszą: W e’ wtorek wracali dwaj turyści, pp. Scltiłn- 
berg i Spiss, porucznicy niemieccy 19 pułka w Er- 
furcie (W urtem bergia) z Morskiego Okaa przez Za­
w rat i Łomnicę do Zakopanego. Miejscami są takie 
śn ie g i, że przejście jesl wprost nicmożłfwem, nie 
narażając się na niebezpieczeństwo. Jednak turyści 
nie iiczyli się z grożaeem niebezpieczeństwem *— 
Schonberg, czy przez nieostrożno stąpienie, czy 
przez zawrót głowy, stracił równowagę i spadł na 
przeciwległą niższą turnię, odbił się od niej, spadł 
na zamarzły śnieg, tam zsunął się z coraz większą 
szybkością po przestrzeni około 400  kroków i do­
stał się znów na skuły Rozbijając się w ten spo­
sób, odbył drogę blisko jednego kilometra. Gdy 
Spiss nadszedł, obchodząc dalokiemi długami na dół, 
zastał S c h ó n b e r g a  n i e ż y w e g o  z r o z b i t ą  
g ł o w ą ,  poszarpanego nie do poznania. Stało się 
to około godziny 12 w południe. O piątej po po­
łudniu przybył Spiss do Zakopanego po pomoc. W y ­
słano kiiku ludzi. Spiss, osłabiony wrażeniami zaj­
ścia i drogą, nie mógł ich zaprowadzić na miejsce, 
lecz określił je  w przybliżeniu. Sehoenberga znale­
ziono we środę rano. Miał on w woreczku, umoco­
wanym na szyi, gotówką 240  koron i 200 marek. 
Łttńcusze złoty był poszarpany, a zegarek wypadł 
gdzieś zapewne. Zwłoki zniesiono we środę po po­
łudniu do Zakopanego.

CzaiftOWiće, 5 lipca. Uroczo położona nasza wio­
ska, od kilku la t w porze upałów przepełniona „le­
tnikam i" z Krakowa, była dzis w przedpołnanio 
wy d i gouzinach widownią znacznego pożaru. W y­
buchł on w domu Antoniego Niemca, położonym na 
najwyższem miejscu naszej wsi, tuż pod lasem od 
strony raczułtow ic, Z jakiej przyczyny, dotychczas 
nie stwierdzono; jak słychać, ogień wznieciły po- 
doono dzieci, bawiące się zapałkami. Dom. kryty 
słomą, w kilku minu.ach stanął w płomieniach. Po 
kwadransie :ogień ogarnął także dom sąsiedni, k tó­
re gro właścicielom jest Kasper Niemiec, b rat Anto­
niego. Ratunek był niemal niemożliwy głównie dla 
braku wody. Do obn tych domów, odgrodzonych 
z jednej strony od wsi głębokim jarem niema do­
jazdu, dojść do nich można jedynie stromemi ścież­
kami. Zanim więc temi ścieżkami zdołano w kon­
wiach przynieść większą ilość wody, zanim wcią­
gnięto tam sikawkę gminną nie bvło już co rato 
wać Także straż pożarna z pobliskich Krzeszowic, 
jakkolwiek przybyła szybko zasiała już tylko wa­
lach się zgliszcza, Akcya ratunkow a ograniczyć się 
musiałc do zabezpieczenia innych pobliskich domów. 
Na szczęście w iatr wiał od wsi ku lasowi: gdyby 
nie to. może cała wieś byłaby spłonęła. DziąLi zaś 
pomyślnemu kierunkowi w iatru, zgorzały jedynie te 
dwa domy, pierwszy Antoniego Niemca, wraz z 
wszelkie-mi sprzętami. AMłaśeiciel ponosi wielką stra­
tę: b r i t  jego, Kasper, mniejszą, gdyż był ubezpie­
czony.

Dla letników wypadek ten s ta ł się smutną emo­
c ją , gdyż nabawił ich strachu o własny dobytek 
Ze spalonych domów jeden tylko był zajęty przez 
„gości miejskich". Mieszkał w nim wraz z żoną 
znany artysta  sceny poznatiskiej p. C z e r n i a k ,  
który już po raz drugi bawi tu  d'a wytennienia. 
Jego rzeczy, z wyjątkiem zapasów kuchennych, oca­
lono, na razie atoli p. Oz. pozostał bez dachu nad 
głową.

Krzeszowiczanie przybyli na ratunek bardzo li­
cznie. Jednym z pierwszych był pracownik kolejo­
wy W iktor Szczerbowski. Znajdował się on właśnie 
u golarza, a usłyszawszy trąokę a'annow ą, wybiegł 
z n a  w p ó ł  o s t r z y ż o n ą  g ł o w ą  i w takim 
stan ie p rz ib y ł na miejsce wypadku i brał czynny 
udział w akcyi ratunkowej. Zajął się on głównie 
zabezpieczeniem pobliskiego down gosp. p. P iotra 
Mazura, w którym mieszka wasz współpracownik 
p Ar. Dzielna ta  gorliwość zasługuje na uznanie.

Czatkowice i w tym roku pełne gości a przy 
pięknej pogodzie pobyt tu bardzo przyjemny. Miej- 
mi nadz.ieję, że spokoju „letników" i ba dzo sym­
patycznej, pracoy.iiej i uczciwej ludności miejsco­
wej nie zakłóci już w tym roku drugie takie nie­
szczęście. X.

Tarnów, 5 lipca. (W ieczór operowy.) Z początku 
bieżącego tygodnia odbył się koncert Czesława Mu­
szyńskiego. urządzony staraniem  firmy T urka w 
sali kasynowej. Koncert pod względem artystycz­
nym powiódł się w zupełności. P . Muszyński miał 
sposobność zaprezentOvvania swego potężnego głosu, 
któremu v,łaśeiwie powinna akompaniować orkiestra, 
a nie fortepian. Pojedyncze punkty programu wy­
padły bardzo dobrze, a więc arya z „Pajaców ", 
ary a „Szumią jodły1 i arya E leazara z „Żydówki".

Obywatelstwo honorowe z Błażowej piszą nam: 
W  dniu 3 lipca b. r. miasta Błażowa, uznając li 
ezne zasługi księdza Ferdynanda B e i g e r t a ,  k a te­
chety i radnego miasta, okoia dobra gminy, nadało 
mu obywatelstwo honorowe.

P o ia r szybu. Z Drohobycza donoszą do „Gazety 
Lw owskiej": Onegdaj wieczorem wybuchł w szybie 
nr 2 firmy Hekln na Puioka Górnym w Borysła­
wiu pożar, który zniszczał wieżę w iertniczą z przy­
rządami. W iertacz Kazimierz Łasko i pomocnik je ­
go Andrzej Jam ro odnieśli ciężkie poparzenie na 
tw arzy i rękach i musiano odstawić ich do szpi­
tala. Spalił się również szyb sąsiedni n r  18. nale­
żący do Towarzystwa akcyjnego. Szkoća wynosi o- 
koło 15.000 koron i była ubezpieczona na 10.000 
koron.

Ze św iata .
Z Warszawy donoszą: Na pogrzeb ś. p. profe­

sora dra IToyera przybył z K rakowa profesor N a­
poleon Cybulski, jatco przedstawiciel krakowskiej 
Akademii umiejętności. Prof. Cybulski wygłosi nad 
grobem p. p. dra Hoyera jednę z trzech mów ża­
łobnych, do jakich liczby ich ograniczono, stosując 
się do woli zmarłego uczonego, ażeby pogrzeb od­
był się w najskrom niejszych ramach. Dwie inne 
mowy nad mogiłą wygłoszą: dr W alenty  Kamocki 
i dr Jan  Pruszyuski. Pogrzeb odbędzie sie o godz. 
6 po południu.

— Gazeta Polska" donosi, że w niedzielę are­
sztowano w Żyrardowie arty stę dramatycznego p. 
Józefa Jaksę Chamca za wygłoszenie na „bis" f ra ­
gmentu z „Pana Tadenszą" „Zaręczyny Zosi", któ­
ry  się kończy zdaniem: „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

Z Lodzi donoszą pod datą wczorajszą: Dziś ra ­
no do mieszkania AiPoniegc F iliera  przy szosie Ro- 
kicińskiej nr. 4  weszło 4  młodzieńców, którzy dali 
6 strzałów  z rewolweru do siedzącego na łóżku 
F iliera. Jedna z kuł przebiła Filit-rowi na wylot 
głowę, dtuga trafiła w rękę, trzecia w nogę. F il­
ier zmarł natychmiast, W  mieszkania były obecne 
żona Filiera, dwie córki sta isze i troje młodszego 
rodzeństwa Na odgłos strzałów  wszyscy pochowali 
się w kąty, oprócz „ 4-letniej AValeryi która zo­
sta ła  rtn iona  w nogę

— W  domu bankierskim Maksa Goldfedera (ul. 
Piotrkowska 77) dokonano wczoraj rew iz ji. Nikogo 
nie aresztowano

Loia'ny Polak, Gnieźnieński „Gen. Anz.“ donosi, 
że gospodarzowi Stanisławowi Okoniewskiemu z Dą- 
orowy w Dowiecie wągrowieckim narodził się siód­
my syn Szczęśliwy ojciec pragną., aby cesarz był 
zapisany w księgach kościelnych, jako ojciec chrze­
stny syna, dlatego w ysłał prośbę do cesarza W sku­
tek tej prośby lar.drat wągrowiecki dr Schreiber 
wezwał przed kilku dniami Okoniewskiego ao sie­
bie i zapytał go. czy jego dzieci biorą ndział w 
strEijbo szkolnym. Gospodarz odpowiedział potwier­
dzająco i na dalsze odnośne zapytanie oświadczył 
że n i e  z a k a ż e  swoim dzieciom dalszego opoiu. 
Landrat na to odrzekł gospodarzowi, że w takim 
razie jego prośba cesarzowi nie hedzie przedłożona.

Wydalanie Polaków Polieya berlińska stw ier­
dziła, według „Dz. B erl.“, ze w Johannisthalu  pod 
Berlinem przebywało dużo Polaków bez zameldowa­
nia. W szyscy otrzym ali teraz od w ójta lekrety  Da- 
nicyjne, właściciele zas mieszkań, u klórych oni 
mieszkali, otrzymali nakazy karne.

Studenci Polacy, kształcący się na politechni 
kach w* Niemczech, otrzymali, jak  donosi „Dzień. 
Pozn.“ . zawiadomienie o zmianach, jakie w ciągu 
dwóch la t m ają zajść w tych zakładach. Oto stu ­
dentom p u d  d a n y m  o b c y m -  bez względu na n a ­
rodowość, na politechnikach pomienionych będą wy­
dawane tylko świadectwa z ukończenia knrsn cał­

kowitego. Patenty na stopnie inżynierów otrzymy­
wać będą w y ł ą c z n i e  o b y w a t e l e  N i e m i e c .  
Motywem tej nowości jest chęć powstrzymania na­
pływu cudzoziemców z wykształceniem technieznem 
na posady w państwie niemieckiem. Młodzież nie­
miecka z tych zakładów uczy się gorliwie języka 
rosyjskiego i korzystając z zamknięcia wielo zakła­
dów specjalnych wyższych, zamierza w celu zaję­
cia stanowiska wyruszyć do Rosvi.

S iłlie rć UCżOnego, 4Y Heideibern umarł wczoraj 
były profesor tamtejszego uniwersytetu, d r Kuno 
Fischer w S,; roku życia. Zmarły b r ł  wybitnym 
filozofem dziejów i autorem cennych prac literaeko- 
historycznych. Jako  profesor zjednał sobie sławę 
swojeuff wykładami, głębokiemi pod wzgledem tre ­
ść.. o skończonemi pod względem formy.

P ie k a rn ia  gm inna W  Budapeszcie podwyższyli 
piekarze cenę chleba o 4 do 8 halerzy na kilogra­
mie. Wooec t “go magistra* mn urządzić piekarnię 
gminną, któraby dostarczała dziennie 27.000 klgr 
chleba. Koszt urządzenia piekarni obliczono na 
525.000 koron.

Ruczmca urodzin Garibaldiego. W łochy całe 
z Rzymem na czele obchodziły uroczyście setną ro­
cznicę urodzin Józefa Garibaldiego, k tó rr  urodził 
się 4  lipca 1807 r. w Nicei. Całe życie G aribal­
diego było nieprzerwaną walką o wolność i zjedno 
czenie Włoch, wobec których położył niespożyte za­
sługi. Nie był ani politykiem, ani wodzem o zdol­
nościach wojskowych. a!e miłością ojczyzny, odwa­
gą, wiarą w przyszłość ojczyzny i niestrudzoną dla 
niej walką stenął pomiędzy najlepsz rmi synami 
Włoch. D la dobrej w iary jego przebaczono mu też 
liczne błędy.

Rocznicę urodzin jego. ogłoszoną jako święto n a­
rodowe przez Izbę deputowanych, obchodziła ludność 
rzymska bardzo uroczyście. Z Nicei przybyła gre­
mialnie do Rzymg cafa Rada miejska, a równie 
z B astii ua wyspie Korsyce. O godzinie 11 rano 
odbiło się na Kapitolu zgromadzenie w obecności 
włoskiej pary królewskiej. Profesor Abtta, uczestnik 
„pocnodu tysiąca" z pod Marsylii, wygłosił odczyt 
o Garibaldim, Sędziwemu prelegentowi, który był 
ubrany w czerwoną koszulę, dziękował król. Po po­
łudniu odbyło się w Izbie deputowanych nadzwy­
czajne posiedzenie na cześć Garibaldiego. Na ga!e- 
ry i zasiadły setki weteranów w czerwonych koszu­
la ‘h. P rezydent Izby Marcona. stanąwszy na trybu­
nie, powitał Garibaldczyków. poczem w sali zerwała 
się burza .okrzyków na cześć Garibaldiego Marcona 
wypowiedział mowę, poświęconą pamięci bohatera 
narodowego, odpowiedział mu prezydent gabinetu 
G iolitti, następnie żaś przyszła pod obrady ustawa 
o rentach dożywotnich dla weteranów niezamożnych 
w sumie 3 milionów lirów na rok. Ustawę uenwa 
łono 250  głosami przeciwko 6. Wieczorem odbył 
się pochód na górę Janicnlus, w którym wzięło u- 
dział około 50.000 osób.

Anarchiści w niektórych m iastach usiłowali za­
kłócić porządek W  Neanoln jakiś anarchista wydo­
stawszy się na barki swego towarzysza, wota* do 
ks. Aosty, który brał udział w obcnoazie. „Dom 
sabaudzki nie powiuien w tej uroczystości brać 
udziału, gdyż król Karol A lbert skazał G aribal­
diego na śmierć!" W  Medyolanie anarchiści wybili 
szyby w pewnym klasztorze, wyważyli drzwi i po- 
Dili dwóch mnichów. Żandarm erya uwięziła 7 eks- 
cedeptów, W  Rz nnie, gdy oddział wojska szedł do 
zamka królewskiego na w artę, jakiś anarchista za­
wołał ns chorążego: , Tchórz:-* Oficer chwycił owe­
go anarchistę za kołnierz i oddał w ręce policyi. 
Tłum urządził owacyę oficerowi, a przed chorągwią 
Obnażał głowę.

Salon ,,Ar%'( w nowej siedzibie. Ze skrom
nych pczątków przeistacza się obiecnie salon „Ars" 
w instytucyę na w ielką ska lę , która w ruchu a r ­
tystycznym Krakowa może odegrać znaczniejszą 
rolę. Zmieniając siedzibę i przenosząc się z małe­
go sklepu przy ulicy Brackiej do obszernego loka­
lu po banku hipotecznym (róg alicy św. Jan a  i 
Rynku gł. na I  piętrze) zmienia salon również
swój charakter i zakres działania. Wedle informa- 
c y j , jakie otrzymaliśmy od kierownika sa lonu . p.
Zygmunta Sarneckiego. będzie to odtąd insty tu­
c ja  , nietylko pośrednicząca w kupnie i sprzedaży 
dztoj. sztuk jilastycznych —  ale także obejmie cele 
szerifze, mianowicie zapoznawania publiczności 
z działalnością i rozwojem poszczególnych artystów  
i całych g rup 'artystycznych . Celowi temu służyć 
będzie szeteg wystaw per/odycznych, odrębnych od 
nieustającej wystawy części sprzedażnej W w ysta­
wach tych uwzględnioną będzie w równej mierze
sztuka współczesna jak  daw niejsza, m ałoz.tana, a 
zasługnjąca na przypomnienie. Odraza w początkach 
projektowaną jest po kolekcjach dzieł prof. W y­
czółkowskiego i malarzy belg ijsk ich , wystawa za­
pomnianego batalisty  i m alarza Wschodu, Chiebow 
skiego: na dalszym planie są wystawy wybitnych 
przedstawicieli sztuk graficznych we F rancyi i An­
glii. Lokal przyszłego salonu dopiero co opuszczony 
przez B ank hipoteczny, poddany będzie znacznym 
przeróbkom, odpowiadającym jego nowemu przezna­
czeniu. Wobec tego otw arcia przeistoczonego . Ar- 
su" spodziewać się można dopiero w drugiej poło­
wie lipca.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" obejmuje 
2 1',  arkusze czyli 10 stronnic druku. Na stronie 5 
zamieszczamy felieton prot. Ja n a  M a g i e r y  p. t.: 
„W akacye polskiego studenta".

Składki. Dla Tow. „Szkoły indowej" złożvii: P. S 1 
K 50 K G. R. 20 h.

Zamiast wieńca na tram nę ś, p. Edwaraa Matejki 
złożyli panowie Koiytowscy 10 K na Przytulisko wete­
ranów c r. 1863

Na zakład F. Żurowskiej złożyła R  1 K.
R epertoar teatru  miejskiego

W sobotę: „Lalka" (z p. Kliszewską).
YY niedzielę: „B atsa".
W  poniedziałek: „Wesoła wdówga".
W e wtorek: „Wesoła wdówka".
W e środę: „Wesoła wdówka".
We czwarte! : „Mignon" (występ p. Pinuniego^
W  piątek: „Wesoła wdówka".
W Bobotę: „Wesoia wdówka"
W  niedzielę: „Opowieści Hoffmana".
W poniedziałek „Wesoła wdówka".
Z kalendarza. W  niedzielę 7 lipca: Jan a  * Dukli, C. 

i  M.; w poniedziałek 6 lipca: Elżbiety kr wć. i Enge 
nii p .; we wtorek 9 lipca: Weroniki i Mikołaia m

Wschód słońca 7 lipca o godz. 3 m 42. zachód o 7 
m 48; długość dnia 16 godzin m!n. 6.

Dz;ał ekonomiczny.
Z Lipi pomocy przem/sfowej. Ze Lwowa

donoszą nam Komitet wykonawczy odbył posiedze­
nie w dniu 1 b. m. pod przewodnictwem prezesa 
ks. A Lubomirskiego. Z ważniejszych uchw*ł za- 
s łjg u je  na wzmiaukę uchwała zwołania tegoroczne­
go IV. k r a j o w e g o  z j a z d u  L i g i  p o m o c y  
p r z e m y s ł o w e j  d o  L w o w a  w drugiej Dołowie 
września b. r. i poczynienie starań , aby przyszło­

roczny krajowy zjazd mógł odbyć się w leeie w 
K r a k o w i e .  Uchwalono również poczynić stara 
nia, aby w przyszłym roku raóał się odbyć j a r ­
m a r k  w y r o b ó w  k r a j o w  y c h  i wejść w tym 
celu w porozumienie z reprezentacją gminy K ra­
kowa i innemi tamtejszemi czynnikami. Następnie 
uchwalono utworzyć w biurze Ligi pomocy prze­
mysłowej organ fachowy dla pomocy przy organi­
zowania i kontrolowaniu agencyj handlowych, po­
wstających p rz , poszczególnych towarzystwach Po- 
mjcy przemysłowej i w tym celu zamianowano re­
ferentem handlowym i lustratorem  agencji p. Gu­
stawa W aldte W reszcie uchwalono kooptować do 
wydziału Ligi przedstaw iciela Koła techników Po­
mocy przemysłowej we Lwowie, rozwija ją .ego jak 
wiadomo wśród lwowskiej młodzieży techmekiej 
nadzwyczaj pożyteczną działalność.

x  Spółka agronomów we Lwowie, mając do­
konać spisu wszystkich zawodowo wykwalifikowa 
nych rolników w naszyni kraju, w celu z«prowa­
dzenia katastru  agronomów, prosi wszystkich kole- 
f)6w zawodowych, aby dla umieszczenia ich nazw i­
ska w katastrze zechcieli- do dyrekcy i Spółki (Lwów, 
ulica Friedrichów 10) zgłosić swój adres 7, wyszcze­
gólnieni swych kwalifikaeyj zawodowych i krótkim 
opisem przebiegu życia, a w przyszłości, aby ze­
chcieli donosić o wszelkich osobistych zmianach, w 
celu utrzym ania spisu w ewidencji.

x  Z dyrekcyi kolei Północnej. Na linii Sohun- 
brunn— Opawa utuorzene zostaną z dniem ?5 b». 
nowe połączenia, które będą wygodmejszerai dla 
podróżującej publiczności. Dotychczasowy pociąg 
osobowy Nr 1.205 zostanie zamieniony na pospie­
szny i będzie wychodzić z Scuonbrunn o godzinie 
12 minut 2 po południu, a przychodzić do Opawy 
o godzinie 12 m iuut 39 po poładniu. — Dotych­
czasowy pociąg pospieszny Nr J.209  będzie jako 
osobowy opuszczać Schónbrunn o godzinie 1 1 rano 
a przybywać do Opawy o godzinie 11 minut 51 
rano. — Pociąg pospieszny N r 1.214, wycnodząey 
z Opawy o godzinie 4  m inut 32 po południu , bę­
dzie mieć w Opawie połączenie z pociągiem Nr 
1802 ,1503  do B ielska , względnie do K r a k o w a .

Z miejskiej eent-alnej targowicy na bydło w Kranowio
Kraków, ó-gi lipca. Na dzisiejszy targ  spędzono bydła 
roga*ego rosłego 391 sztuk, jałownika 96. cieląt '267, 
owies i koz 4, nierogacizny 303 razem 1081 sztuk.

Płacono woły z paszy —-— do —-— koron, woiy" 
opasowe oa 76'— do 85-—„ krowy po 66-— do 76‘—, 
buhaje po 74 — do 80 jałownik pr 66 - - do 74-— za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi cielęta na sztuki 
24-— do 56-— ; nierogaciznę tuczną po —*— do —-— 
za jeden cetnar metryczny żywej w agi; nierogaciznę tu ­
czną po 126-— do 140-— za jeden cetnar m eiryczor rze­
źnej w agi; ower za sztukę —-— do —.—.

Sprzedano: dla miejscowej kunsumcyi bydła rogatego- 
cieląt i nieiugaciznj 729 sztnk. ni eksport 85. bydła 
rogatego — sztuk, nierogacizny — sztnk. Pozostało do 
długiego targu bydła i nierogacizny — sztnk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowe,.
Ceniiik ziemiopłodów. Kraków. 5-go łipca. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 19-60 do 19 80. czerwona 
i żółta 19 30 do 19-60, węgierska —-- - do —- -; Zyto 
krajowe 17-20 do 17-60. węgierskie 17-50 <W IV uO ję­
czmień na krupy 16-20 do 17 00, browarny — 00 dc --00 
na paszę l a -20 do 15-6U; owies z opła™ ancyi ową 17-90 
do IB’70*; proso — ao — ; jagły 28-— do 82 — ; ta ­
tarka i8 5 0  Jo 19-50 kukurydza 14-00 do 14-80; groch 
2200 do 29-— ; fasola 1&00' do 81-— wyka 1500 do 
i(?T>0; rzepak zimowy 3900 do- 34-00; koniczyna na­
sienna czerwona — ■— do —-—, biaia —*— do —-— ; 
tymotka —-— do —-— ; esparsetta —*— dc —»—i  so­
czewica 20-— do 52; Słoma 6-20 do b-80 siano b-20 do 
7-60; koniczyna pastewna 7-60 do 9-00; ziemniaki 6-50 
do 7'50: ja ja  za kopę 2-60 dc 3-00; masłr z- 1 kg. l -60 
do 2’00; spirytus na 95° T ialesa za. 1 hi. —-— do 
200 —: spirytus r a  75* Tralesa —•— do 160-—.

Budapeszt, 6 lipca. Pszenica aa maj — — do —-—; 
pszenica na październik 10-94 do 10 95 żyto na maj -— 
do —-— ; żyto na pa/.dzmrmk 8-S6 do 8-67: owie? na 
maj —-— do — - :  owies ns październik 7 88 do 7-89 
kukurydza na lipiec 6-00 do 6 01; kukurydza na sier­
pień 6-14 do «-15; kukurydza na maj 6-26 do 6 '27; rze­
pak na sierpień 16 95 ao 17-05. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie epok , 
ciepło

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y b z t o f o r y ,
K r a k ó w ,  W y n ajm u je  i sp rzed a je  p ie rw ­
szorzędnych fa b ry k  fo rtep ian y , p ian in a , harm o­
nie i p ianole za go tów kę lub n a  sp ła ty  n aw e t 
d tsudziestom iesieczne. In s tru m e n ty  używ ane od 
cen najn iższych .

Preniimercte twofriiM
•

zap ro w ad za  A d m in is tra c ja  „Nowej R efo rm y" ł i a  
osób. baw iących  w m iejscow ościach  kąp ie ,ow ych  
i k lim atycznych . C zas p ren u m e ra ty  liczy  się od 
n iedzie li do n iedzie li. T y godn iow a pęenm nera ta
wynosi;
W Austro-Wegrzech z dw u razo w ą dzienną p rze ­

sy łk ą  pocztow ą . . . . . .  90 h.
W innych państw ach Europy 1 K 20 h. 

Za zmianę adcesu wugele dopłaca sie 40 hal.
A d m in is tra cy a  prosi u siln ie  P . T . p renum e­

ra to rów , ab y  p rzy  zm ianie ad re su  p o d aw a li ko­
niecznie takż.e m ie jscow ość * nocztę . w  k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „N ow ą R eform ę" N ajdo ­
godn ie jsze  zaw iadom ien ie  o zm ian ie adre.sn je s t  
w te j fo rm ie: ..P roszę  posłać  „N R eform ę" nie 
do Ń., lecz do X ”

Kronika łwowaka.
L w ó w , 6 lipca.

LwtłW W c y fra c h . MiesięP7.nk poa tym tjtu łe ra  
wydawany przez Biuro statystyczno miejskie, przed­
staw ia za maj następujące cyfry: ladność Lwowa 
179 .506; urodzin 456, skonow 373 (w tern obcych 
46 j; chorób zakaźnych było 130; s ta c ja  ra tunko­
wa udzieliła pomocy 567 razy (z tego w nocy 167); 
wody doprowadzono 4 .307 .100  hektolitrów tram ­
waj elektryczny przewiózł osóh 85*2.125: po arów 
było 31; przyjechało do Lwowa obcych 4.940 osób 

Pożegnanie profesora W gim nazjum  im. Fr. 
Józefa we Lwowie żegnano prof F i d e r e r a ,  któ­
ry przechodzi w stan  spoczynku. Prof. Fiderer w 
gim nazjum  Franciszka Józefa pracuje od 32 la t bez 
przerww. Pożegnanie miało charakter oardzo serde­
czny, a odbyło się w auli. gdzie zgromadzili się 
uczniowie i profesorzy zakładu. Po nabożeństwie 
przemówił najpierw  do prof. F iderera inspektor te ­
go zakładu, radca Majchrowicz, imieniem Rady szk. 
kraj., obecny kierownik gimnazjum Franciszka Jó ­
zefa prof. Bojarski i uczeń V II klasy Steifer, że­
gnając ustępującego, a Łan przez młodzież kocha­
nego profesora. Chór uczniów kan ta tą  i pieśnią po­
żegnalną zakończył tę  m anitestacyę zakładu, za któ­
rą  w krótkich, prostych słowach podziękował prof. 
F iderer, w przemówieniu swojem dzieląc się z mło­
dzieżą myślami o nanco i wychowaniu

3udowa kościoła św. Elżbiety we Lwowie 
postępuję szybkim krokiem. Po wykonaniu funda­
mentów pod mnry kościoła i olbrzymich ław  beto­
nowych pod trzy jego wieże, wyprowadzono mary

MAGAZYN MEBLI S7CZEEANA ŁOJKA
Kraków, m. Szpitalna 1. 34. naprzeciw teatru, Nr. telefon a 738

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdru, dywany, chodniki, porty ery. firanki, kapy 

na łdżka, serwety na stoły i t. p.
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już do wysokości gzymsu koronacyjnego, t. j. poa 
dach (18 m od terenu). Obecnie m ajster ciesielski 
p. Krykiewicz. któremu oddane zostały roboty cie­
sielskie, przygotowuje wiązanie dachowe i jest na­
dzieja, że w tym jeszcze roku stanie dach i ko 
ściół pokryty będzie miedzią. Dwie frontowe wieże 
i wieża główna boczna od strony ulicy Gródeckiej, 
wysokością równająca się wieży m aryarkiej w Kra 
kowie (83 m.), zostaną w roka przyszłym wykoń­
czone, jeśli znajdą się fundusze. Dotychczas budo­
wa postępowała systematycznie, nie zbyt jednak 
spiesznie z tego powodu, gdyż obrobienie licznych 
ciosów do samej buuowy i do obramowaó wyma­
gała wiele czasu Przy tern pewua powolność w ska­
zaną była także dlatego, aby mury miały czas ua 
fundamentach dobrze osiąść, a tern samem jak na j­
bardziej się utrwalić. Ubecnie zagraża raźniejsze­
mu postępowi budowy inna rzecz, a  jest nią coraz 
większe wyczerpywanie się funduszów.

Kom itet odwołuje się więc do znanej ofiarności 
społeczeństwa z prośbą o datki, a  nadto poleca go­
rąco loteryę fantow ą na bndowę koś< ioła św. El 
żbiety. Od ostatniego sprawozdania przybyły nowe 
piękne i cenne fanty, a z dzieł sztuki, dzieta a r­
tystów  m alarzy: Makarewicza, Batowskiego, W inte- 
rowskiego. O ofiarowanie i przysyłanie jeszcze fan 
tów do 15 lipca komitet serdecznie uprasza. U pra­
sza też wszystkich, w czyjem ręku są losy na lo­
teryę fantową, aby raczyli się jeszcze teraz jak 
najgorliw iej zająć rozprzedażą tych losów, z całym 
zapałem i życzliwością, jaką dotychczas okazali dla 
sprawy. Od dnia dzisiejszego dozwolonym będzie 
wstęp na plac budowy i na szczyt rusztowań ka­
żdemu, kto kupi w kancelaryi budowy los za 1 ko­
ronę; zgłaszać się można codziennie od g 4 do 5 
po notudt iu. Wycieczkom totiaizyszyć będzie i wy­
jaśnień udzieli techniczny kierownik budowy, a r ­
chitekt Ja n  Naworyta. W reszcie podaje komitet je­
szcze dla inform acji, że ciągnienie loteryi fanto­
wej odbędzie się bezwarunkowo dnia 27 i 28 wrze­
śnia i że je j główna wygrana je st wartości 10 000 
koron. Pieniądze posyłać należy albo za pomocą 
czeków, albo pod, adresem: ks. dr Jan  Ślusarz, ka­
nonik kapituły metropolitalnej we Lwowie, ulica 
T eatralna 1. 4 : przesyłkę fantów  zaś i wszelkie 
korespondeneye adresować należy do „Komitetu bu­
dowy kościoła św. E lżbiety" we Lwowie, pałac a r­
cybiskupi.

Wyjazd do Danii. Ks arcybiskup BilrzeWski wy­
jechał dc Danii, w celu zorganizowania opieki du­
chownej had wychodźcami polskimi. Z jego in ic ja ­
tywy powstała już na wyspie Lal and staeya Mari- 
bo, której zarząd objęli polscy Ojcowie Fraucisz- 
kanowie.

Konsulat niderlandzki we Lwowie. Do rosyj­
skiego, niemieckiego, angielskiego, włoskiego i fran­
cuskiego konsulatu we Lwowie, przybywa obecnie 
szósty Adwokat dr Kazimierz W itkowski został za­
mianowany honorowym niderlandzkim konsulem we 
Lwowie, a cesarz nom inację tę  zatwierdzi! i udzie­
lił mu exequatnr

Przeżywszy 104 lat, umarła we Lwowie w do­
mu ubogich Justyna Borkowska, wdowa po m ura­
rzu. Aż do ostatnich chwil cieszyła się przytomno­
ścią nmysłu i rzeźkością fizyczną.

Dentysta przed sądem. W  najbliższych dniach od­
będzie się rozprawa w sądzie karnym we Lu owie prze­
ciw p. Leonowi W ładysławowi W i k t o r o w i ,  której 
przedmiotem będzię tragiczny wypadek p. Jana Cha 
rzeuskiego, który w dniu 22 marca 1905 r  zmarł 
skutkiem zakażenia krwi, spowodowanego złem le­
czeniem zęba. Podług tw ierdzenia świadków, dnia 
18 marca 1905 udał się ś. p. zmarły do zakładu 
dentystycznego p, Leona W ładysław a WTiktora, któ­
ry zaplomDował mu zepsuty ząb. Zaraz po założe­
n ia plomby, poczuł się ś. p, Charzewski chorjm  
Następnie 19 marca 1905 nda) się ś. p. Charzew­
ski ponownie do zakładu W iktora, gdzie mu wpraw­
dzie plombę wyjęto, niestety jednak tak  nieumie­
jętnie, iż choroba nie tylko nie ustąpiła, lecz ow­
szem, postępując szybko, powaliła go na łoże bole­
ści, z którego już nie miał powstać. Zawezwanj do 
chorego 22  marca 1905 rano, dr W achnianin, za 
stał go już nieprzytomnego i w stanie bardzo groź­
nym- Poznawszy od razu, iż źródłem choroby jest 
iąb , odbył dr W achnianin zazaz consilium z drem 
F ranc!szkiem Hlękiem, który diagnozę powyższą w 
zupełności potwierdził, poczetn obaj rnkarze posta­
nowili przeprowadzić operacyę, t. j. naciąć miejsce 
obrzękowe na tw arzy i wyjąć chory ząb. Operacya 
odbyła się około godziny 6 wieczór, niestety jed­
nak na ratunek było już za późno i chory umarł.

titorzy i Chorami.
Dzień 3 lipca b. r. będzie pamiętny w dzie­

jach stosunków prawno-państwowych pomiędzy 
Chorwatami a Węgrami. Posłowie chorwaccy 
przez cztery przeszło tygodnie walczyii wszel- 
kiemi snami i wszelLiemi środkami techniczno- 
purlamentamemi, ażeby nie dopuścić ao uchwa­
leni i ustawy o pragmatyce służbowej dla urzę­
dników kolejowych na "Węgrzech i w Chorwacyi. 
Ustawa ta, podobnie, jak uchwalona niedawno 
ustawa o podwyższeniu płac nauczycieli ludo­
wych. była zakaptnrzorym zamachom malziary 
zacy lym. Ustawa o podwyższeniu ułac nauczy­
cieli ludowych wprowadziła do szkół luaowych 
wszechwładny język madziarski, przeciwko cze­
mu występowali energ.eznie posłowie narodowo­
ściowi, zwłaszcza rumuńscy. Rząd węgierski a- 
porał się łatwo z tą opozycyą i ustawa szkol­
na zustaia uchwaloną. Sądził, że tak samo po­
wiedzie mu się z Chorwatami po wniesieniu 
ustawy o pragmatyce dla urzędników kolejo­
wych

Pomyijł się. Chorwaccy delegaci w Sejmie 
węgierskim postawili sprawcę na ostrzu miecza 
i nie myśleli ustąpić. Walka, jak wspomnieli­
śmy ciągnęła się przez cztery tygodnie, dopro­
wadzając wprost do szału i rząd i Sejm wę- 
giersK, — Aż wreszcie dnia 30 lipca minister 
handlu Kossuth wykonał zamach parlamentarny, 
godny ministra . państwie policyjnem, a nie 
konstytucyjnem. Oto przedłoży? wniosek ażeby 
§ 1 ustawy o pragmatyce rząd przeprowadził 
w drodze rozporządzenia, resztę zaś paragrafów 
w liczbie 57 usunął. Z całej ustawy został je­
den jedyny paragraf i to pod postacią rozpo­
rządzenia.

Przedwczoraj w artykule wstępnym pisma na­
szego scharakteryzowaliśmy ten zamach, równie 
brutalny jak naiwny, który może kiedyś stać 
óię Dożadanym precedensem dla rządu i wię­
kszości Sejmu węgierskiego celem zgniecenia 
mniejszości węgierskiej. Ale Kossuth, zaślepiony 
szowinizmem, nie troszczy się nawet o dzień 
jutrzejszy, byle azisiaj mieć wolne ręce. Zgniótł 
obstrukcję chorwacką i postanowił iść ualej 
obraną droga. Tak zresztą dzieje się wszędzie

po każdym zamachu. Nielegalność jest macie­
rzą dalszej nielegalności. Rząd węgierski za­
mianował natychmiast nowego bana w osobie 
Rakodczaya, który jest powolnc-m narzędziem 
w jego rekach Chorwaci słusznie zupełnie od­
pow iedzieli. że Rakodczaya uważają nre za ba­
na, ale za k o m i s a r z a  rządowego, Wekerle 
atoli machnął na to ręką. Postawiwszy na 
czele rządu w Chorwacyi swojego człowieka 
w osobie bana Rakodczaya, pomyślał Wekerle 
z Kossuthem również o... sile zbrojnej. Obecny 
komendant korpusu w Zagrzebiu, zbrojnustrz 
Rudolf Chaianne, został usunir,ty ze swego sta­
nowiska, a miejsce jego zajmie albo generał 
G e r b a ,  komendant VII dystryktu węgierskiej 
obrory krajowej, albo generał Yaresaiun, ko­
mendant wojskowy w Zadarze, którym rząd 
węgierski -nidocznje więcej ufa. I to jest koro­
ną dzieła Ludwika Kossutha, którego ojciec 
jest dla Węgrów wcieleniem wolności.

Chorwaci już na to wszystKO dal. odpowiedź 
dosadną. Posłowie chorwaccy w Sejmie węgier­
skim zaprotestowali przeciwko zamachowi Kos­
sutha, a w Sejmie chorwackim, o ile ten będzie 
obradować, podejmą dalszą walkę. Ludność od­
powiedziała demonstracjami, które przybierają 
coraz większe rozmiary i coraz intenzywniejszy 
pęd Jeżeli węgierskie Biuro korespondencyjne, 
jak to doniósł dzisiaj rano telegram, przeczy 
demonstracjom. to nie znajdzie ani jednego na­
iwnego czytelnika, któryby w to uwierzył. Bana 
Rakodczaya wykluczono z kasyna narodowego, 
a nawet obiegają pugłoski o zamachu na ‘■ego 
osobę. Nie tylko ludność miejska, ale i wiejska 
czynnie protestuje. Oczywiście rząd wigierski 
uta w siłę bagnetów, ale co taki rząd wart być 
może, o tem wiedzą najlepiej sami Węgrzy, 
Kossnth dopuściwszy się zamachu z wiedzą We- 
kerlego, sadził, że położy koniec oporowi Chor­
watów; a tymczasem przekona się rychło, że to 
dopiero początek I  choćby Chorwacya na razie 
została zwyciężoną, dla rządu węgiorskipgo bę­
dzie to zwycięstwem pyrhnsowem. W zaślepie­
niu swojem zapędza do wrogiego obozn wszyst­
kie niewęgierskie narodowości, które muszą od­
czuwać nienawiść do Węgrów. A powszechne 
wybory, których tak się boi koalieya węgier­
ska, wiszą nad nią jak miecz Damoklesa. Je ­
dno poruszenie ręki... wiedeńskiej wystarcza, 
ażeby miecz ów spadł na koalicję i na Wę­
grów, znienawidzonych dzięki tej koalicyi.

(Telegramy ,)N. Reformy" z 6 lipca.)

Pr^ijazd posłów.
Zagrzeb.- Dziś o godz. 11 przed południem 

przybyli tutaj posłowie chorwaccy. Miasto na 
ich przyjęcie nrządziło o l b r z y m i ą  m a n i f e ­
s t a c j ę .  Domy były. dekorowane i ozdobione 
flagami narodowemi. sklepy zakłaay prywatne 
były pozamykane, aby umożliwić wszystkim 
wzięcie udziału w? manifestacyi.

Plac przed dworcem kolejowym był od wcze­
snego rana w y p e ł n i o n y  t ł u m a m i  l u d n o ­
ści .  a na samym dworcu panował tak wielki 
n a t ł o k ,  iż polieya tylko z trudem mogła u- 
trzymać porządek Od dworca do miasta, w dłu­
gim szeregu ulio. s t a ł y  s z p a l e r y  z k a p e ­
l a mi .  Ogółem koło dworca kolejowego było 
zebranych około 25.000 ludzi.

Gdy pociąg, wiozący posłów, wjeżdżał na dwo­
rzec, orkiestra zagrała hymn narodowy chorwa­
cki, a tłumy wzniosły gromkie okrzyki ,.Żivio“.

Do zgromadzonych przemówił poseł Mor e-  
ko l i e ,  oraz poseł T v a n i s z e v i c z ,  który wska­
zał na konieczność bratersKiego połączenia się 
Ghorwatów i Serbów.

Po przemówieniach reprezentantów studentów 
chorwackich i serbskich, zabrał głos prezydent 
sejmu chorwackiego, M e d a k o w i c z ,  który za­
pewnił, że rozpoczęta walka w obronie praw 
narodu chorwackiego b ę d z i e  d a l e j  p r o w a ­
d z o n a .

Po tem przemówieniu, p r e z y d e n t a  S e j ­
mu n a  r ę k a c h  w y n i e s i o n o  z p e r o n u  
do p o w o z u ,  Następnie długi orszak powozów 
ruszył z dworca ku miastu. Tłumy, zgromadzo­
ne na ulicach, wznosiły na cześć posłów grafi- 
kie okrzyki. Posłowie udali się pod pomnik Jel- 
lacicza, gdzie powtórzyła się owacyą. Stąd wy 
ruszono przez plac akademicki, gdzie kapela je­
szcze odegrara hymn narodowy, poczem po prze­
mówieniach i śpiewach narodowych, tłumy ro­
zeszły się do domów.

Podczas całego obchodu spokoju nigdzie nie 
zakłócono.

Zagrzeb. Po owacjach, urządzonych posłom 
chorwackim na dworcu, przemówił poseł chor­
wacki do parlamentu austryackiego, I \  a u i- 
s z e v i c z ,  zapewniając, że  a u s t r y a c c y  
S e r b o w i e  i C h o r w a c i  p o p r ą  d ą ż e n i a  
C h o r w a c y i  — Po przemówieniu prezydenta 
Sejmn chorwackiego, M e d a k o v i c z a ,  pochód 
ndał się na ptac Jelacica, gdzie przemówił po 
seł T u s k a n .  Trzed gmachem Sokoła przemó­
wił poseł S u  p i ł o  i wielu innych postów, wzy­
wając ludność do spokojnego zachowania się. 
Miasto było wspaniale przystrojone.

Przesilenie w partyi niezawisłości.
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że gdy na wczo- 

rajszem posiedzeniu partyi niezawisłości mini­
ster handln K o s s n t h  zapowiedział rewizyę 
regulaminu Sejmu węgierskiego, kilku członków 
paityi oświadczyło się przeciw temu zamiarowi. 
Z powodu b 'aku |edności w partyi pod tym 
względem oświadczył Kossuth, że zaniecha za­
miaru rewizyi regulaminu.

Budapeszt. O wczorajszej konferencyi człon 
kówT partyi niezawisłości donoszą jeszcze: Na 
posiedzeniu panowało wielkie wzburzenie z po­
wodu wniosku K o s s u t h a  o rewizyę regula­
minu. Poseł O k o l i c z a n y i  oświadczył, że 
partya z roku 1848 nie może się zgodzić na 
zmianę regulaminu p r z e d  u c h w a l e n i e m  
g w & r a n c y j  k o n s t y t u c y j n y c h .  — Inni 
mówcy także byli tego zdania. — K o s s u t h  
oświadczył na to, że rewizya regnlaminu stała 
się koniecznością z powodu obstnikcyi posłów 
chorwackich i narodowych Jeżeli tego jednak 
posłowie sobie nie życzą, on się cofnie, ? mło­
dzi nieciiaj przyjdą do steru.

Po tych słowach Kossutha powstało w i e l ­
k i e  w z b u r z e n i e .  Kilkudziesięciu posłów 
opuściło sale i do późne, nocy radziło nad za­
łożeniem n o w e j  p a r t y i

Eudapeszt, W uzupełnieniu relacyi o przebie­
gu Dosiedzenń partyi niezawisłości zaznaczyć 
jeszcze należy, że K o s s u t h  z a g r o z i ł  s wo  
j e m  u s t ą p i e n i e m ,  jeżeli partya me zaak­
ceptuje jego wniosku o z m i a n ę  r e g u ł a m i -  
n u obrad Izby. Pomimo tego większość posłów 
oświadczyła się p r z e c i w  wnioskowi. W t e d y

K o s s u t h  o s t e n t a c y j n i e  o p u ś c i ł  s a l ę  
ob v a d.

Ogólnie spod ziew ają  się. że  w p arty i n ieza ­
w is ło śc i n astąp i p c w  a /  u e p i z e s 11 c n i e.

(Telegr. „PI. Reformy"* z 6 npea.)
Londyn Potwierdzająca się wiadomość o w y­

s ł a ń  j u  f l o t y  a m e r y k a ń s k i e j  na wody 
o c e a n u  S p o k o j n e g o  wywarła tu wrielkie 
wiażenie. Okazuje się bowiem, że prezydent 
R o o s e y e l t  me ufa pokojowym zapewnieniom 
Japonii, ale na wszelki wypadek p r z y g o t o ­
w u j e  s i ę  do w o j n y .  Amerykański admirał 
E v a n s  obejmuje naczelne dowództwo nad flotą, 
wy „laną na ocean Spokojny. Japonia ma w tej 
chwili 11 wrielkich pancerników, ale na ukoń­
czeniu znajduje się obecnie jeszcze 6 pancer- 
n'kówr japońskich najnowszej konstrukcyi i o- 
gromnych rozmiarów, tak , że Japonia ma zna­
czną przewagę nad Stanami Zjednoczonemi na 
czas dłuższy zabezpieczoną.

Berlin „Lokalanzeiger“ donosi z N o w e g o  
J o r k u ,  że amerykański minister wojny po­
t w i e r d z i ł  w i a d o m o ś ć  o w* y s ł a n i u  f l o ­
t y  a m e r y k a ń s k i e j  n a  O c e a n  S p o ­
k o  j n y.

Nowy Jork. Sekretarz marynarki p o t w i e r ­
d ź ' !  rówLież, że tej zimy 18 o k r ę t ó w  w o ­
j e n n y c h  u d a j e  s i ę  n a  w o d y  O c e a n u  
S p o k o j n e g o  w c e l a c h  c z y s t o  p r a k t y ­
c z n y c h .  Sekretarz marynarki wyraził na­
dzieję, że opinia publiczna przyjmie ten fakt 
do wiadomości spokojnie, nie przywiązując dc 
niego większego znaczenia, niż ma on je isto­
tnie.

t ieiiiafiui
uUDrtomeści „Ifosej Reformy"

z dnia 6 lipca.
Berlin. Bólów wyjeżdża jutro na dłuższy po 

byt do Norderney. Do Berlina powróci w pa­
ździerniku.

Petersburg. Stołypin ma dziś powrócić wraz 
z rodziną do Petersburga.

O Język parlamentarny
Praga. Wszystkie dzienniki c z e s k i e  bez 

wyjątku występują p r z e c i w  propozycjom bar. 
Becka w sprawie języka parlamentarnego i o- 
k^eślają te propozycje jako n i e m o ż l i w e  do 
p r z y j ę c i a .

Dzienniki n i e m i e c k i e  wyrażają również 
w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  zp ro je ttu  pre­
zydenta ministrów, a to ze względu na maczne 
koncesye, poczynione tym projektem Czechom.

Międzynarodowy kongres wolno* 
mysuyrtL

Praga. Organ realistów "zeskich donosi, że 
w Budapeszcie miał się oabyć z początkiem 
września międzynarodowy kongres woinomyśl- 
nych Obecnie j‘ednak komitet kongresu powziął 
postanowienie, ze kongres tak’ nie może się 
odbyć w stolicy państwa, które w brutalny spo­
sób gnębi na-odowości niewęgierskie. Wobec 
tego kongres odbędzie się w P r a d z e .  Udział 
w kougresio zapowiedział także prof, L o m  
b r o s o.

Porachunki z ferczelem.
Budapeszt. S^jm przyjął wn.osek komisyi pra­

wniczej, wzywający b prezydenta Sejmu P e r -  
czeTa,  a b y  z w r ó c i ł  31.000 k o r o n ,  które 
wydał b e z  u p o w a ż n i e ń  a na 40 służących 
parlamentarnych, wynajętych po znanej uchwa­
le zmiany regulaminu za gabinetu hr. Tiszy. — 
Do zwrotu naznaczono Perczelowi termin, a gdy 
pieniędzy nie odda, będzie przeciwko niemu wy­
toczony proces.

Podróż cara no Finlandyl.
Petersburg. Podróż cara do Finlandyi została 

odłożoną do przyszłego tygodnia

Kon*erencya pokojowa w Hadze.
Haya. Komisya pod przewodnictwem radcy 

stanu Martensa, obradowała dzisiaj nad wnio­
skami amerykańsKiemi, w spiawie nienaiuszai 
ności prywatnej własności na morzu w czasie 
wojny.

Haga. Delegaci z Fraguay przedłożyli na 
konferencyi pokojowej propozycye, aby 10 na 
rodów, z których połowa liczy przynajmniej 25 
milionów mieszkańców, a które zgadzają się na 
przedkładanie spurów sądowi rozjemczemu, mc 
gły utworzyć zw.ązek dla jadania konfliktów 
także o inyct mocarstw i interweniowania w ce­
lu sprawiedliwego rozstrzygania sporów

Eolonlzacya ryt ou w Macedonii.
Haaa. Sekretaiz delegacji tureckiej na kon- 

fercuoyi pokojowej, K u m a l i ,  ogłasza, że rząd 
turecki zamierza przedłożyć konferencyi projekt 
oadania wielkich obszarów ziemi w Macedonii 
n a  k o l o n i z a c y ę  ż y d o w s k ą .  Rząd angiel­
ski aprobuje ten piojekt. Natomiast zarząd par 
ty. byoDistvcznej dotąd me chce się nań zgo­
dzić.

Rafztill.
Paryż. „Temps" donosi z Tangeru: Rahuli 

wezwał Kaidów pod grozą śmierci, aby przeszli 
na jego stronę. Kilku Kaidów usłnrhało tego 
wezwania.

fsteterte!!
Mam zaszczyt zwrócić uwagę P. T. Odbior­

com piwa żywieckiego na wypalony znak na 
korku:

Ł. LA 1 At
E ra R & w

i od dołu.

L Et A Ti A ^
Kralów

gdyż tylko takim korkiem zakorkowana flaszka 
piwa mieści prawdziwe piwo żywieckie, z mego 
składu pochodzące. Niestety zdarza się często, 
iż piwo nie znane i mniej lubiano wlewają 
z rozmysłem do moich flaszek noszących napis: 
„Piwo żywieckie L. Lazar Kraków11, aby w ten 
sposób sw ój wyrób sprzedać mogli.

Z poważaniem

LMk Luźni
Zasfęsłca&rcyfedążęc&go browaru 

w Żywcu.

Wszech nauk lekarskich
Dr Mieczysław i%rfowsk.‘

mieszka obecnie 28 ' 0 3 f
przy ulicy Wiślnej L. 9.

Ordynuie od 3 do 4 po południu.

ZgROFUIK Krupówki 32. Nowo otworzony
i urządzony z wielkim Komfortem

poleca piękne pokoje od 2—10 kor. Znakomita 
2941 kuchnia i wzorowa usługa. 1 2

L&2.1ŁFH 1 W ROlkUr

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

[o piliło j  inmfi

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym działa nie pochodzą od 

redakcyi)

Dr Albert Sflssłn i
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Karlsbadzie, 

Sprudelstrasso „Ameiikaner". 2103 9

Wskutek obfitego tegorocznego zbioru jabłek 
możemy teraz sprzedaw ać jabłecznik taniej
I n h f f i f W . ik  f  -iedJ'llie wskutek swe-

J l i l f i r  u , |  EH l v l \ L i i  go zdrowot ego dzia 
ałnia i swego nieporownainie wybornego aro­
matu owocowego daje to, czego

młodzi I starzy, biedni I bogaci
wymagają cd idealnego napoju czeżw iającbgo 

i zdrowotnego. .
Dostać można w handlach łakoci, w handlach 

częściowych, w drogueryach i aptekach. 
Jabłecznik CERES jest technicznie i praktycznie 
bez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 

domieszki.
Gospodnicy, hoteliści i kawiarze, którzy cucą 
wprowadzić „CF.RES", otrzymają na żądanie 

oferty od firmy:
GEORG SCHlCHT A.-G.

Oddział: NUhnnittelwerke „CERES" Aussig, 
(426 13 14) fabryka Ringelshain.

M o p M t .
PIERWSZOFZĘD?!Y HOTEL

„KOrMIF OKO"
położony na Kmpówkacli, z widokiem na Ta­
try, obejmujący przeszło 50 pokoi, z komfortem 
urządzonych, w cenie od 2 do 10 koron. — Na 
parterze hotel posiada salę obszerną teatralno- 
lalnwą, restauracyę, cukiernię, telefon, remiza 
w miejsen. Właściciel wykończa buaowe łazie­
nek wedłag najnowszych wyaiagaii, które zo­
staną otwarte w drugiej połowie lipca 1907 r. 
i obeimować będą wanny fajansowe, natryski 
zimno, ciepłe i parnię. Łazienki będą centralnie 
ogrzewane. Omnibus w sezonie Knrsrje do po­
ciągów. W roku 1908 z wiosną będzie lokal re­
stauracyjny i cukierniczy z całkowitem urządze­

niem do poduajęcia.
Bliższa wiadomość u właściciela Władysława 
Dzikiewicza w Zakonanem. 291 i  2 10

W l i  p e n  ordynuje tylko przed południem 
od 8 do 12 Floryańska. 25. 2878 2 9

Dr Basckifct,pi
lekarz chorób skórnych i wenerycznych.

Dr KoWuftki - SztzatoGlcn
ordynuje od 29 la t i prowadzi Pensyonat hydro- 
patyczny. Oddzielny park  dla Pensyonaryuszów. —  

Kuchnia w ykwitna. —  Ceny przystępne.
2145 5 6

W K rynicy  willa „Gwiazda" otwarty jest od d. 
22 maja przez cały sezon letni

Zakład itóntystyczny
dra T. Tyszeckfeso. (2.302)

uznana z a  
n a jle p sza  i na u ra lrr

Dli c z y s z r ry  a ust I zębów nadaje Się bardzo 
cesarski bora„ Je st on bezwonny wzmacnia dzią 
sła i n i s z c z > mikroby szkodliwe w ustacb się 
znajdujące, 1960

Skłaa główny Kraków, ulica Grodzka, 48.

Ważną rzeczą przy odnawianiu domu jest w ia­
domość, że farb fasadowych, trwałych, powszechnie 
za najlepsze uznanych, dostarcza firm a K arola Kron- 
stoinera w W iedniu, IU . ITauptstrasse 120. Na sta  
re, już malowane fasady, nadaje się trw ała farba, 
w wapnie rozpuszczalna, której można dostać w 49 
odcieniach, zaś na wszelkiego rodzaiu przedmioty 
nowe, lub joszcze nic malowane, dobra je st farba 
emaliowa w 50 odcieniach. Cenniki w ysyła wymie­
niona firma za darmo.

n nim iu
otw arty, jak  dawniej,

w willach: „ F l o r y "  i „ W a r s z a w s k i e j *
Nowość: Kąpiele elektryczne 4-komorowe 

i Radyum. (2.854 2 24)

Dr WMekikt Zaihey
po kiUiulet.- stud. w szpiłalaró i klinikach w Krakowie, 
Rerlinie. Paryżu, o r d y n u j e  w chorobach wewnętrznych 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana,

Di1 St. KwiatlfOW&k£
I-szy sekund ary usz Szpitala krajowego, ordynuje 

od godz. 2—4 po południa 2945 1 5
nlica św . Erzyza, I. 3, I piętro.

l&\w  -- J E M
fortem urządzony. Pokoje z utrzym aniem od T F  
dziennie. Prospektu na żądanie. 2612 7 O

0 ?  I g a a c y  B e s k © r
ordynuje w Krynicy, willa „Trzy Róże-'1.

Arcfn&ekt E, Torbę
przeniósł swoją kanceiaryę

% iliCj Gro^zMof ua plac Etomlai-
kasishi, 1. 3. 2939*3 3

F rtra M . t e
•ordynuje w sezonie le­

tnim willa Schw arzer Bar".

Fiu-*? jjitTiiie,
Wiedeń, fi lipca. (Giełda wludniowa.)
Marki 117'7k Henta majowa 97 50. Renta koronowa 

węgierska 92-95. Akoye austr. zakł. kred. 650'— A tw e  
węg. zakł. kred. 749-00. Akcye Angiobantn 3 0 9  0C. A kcje 
IJnionbankn 543-25. Akcye nankrereinu 534-25. Akcye Lin 
dorbanku 434-25. Akoye -olei państwowych 663 7b Lom­
bard) 139 00. Akcye kolei Elbethal —-Ob IŁcye fabryki 
1 roni —•—. Ak<-ye tytoniowe — —. Alpinj 587-25. 
Rima-Muranyi 537-50. Akcye praskiego Tire. żelaznego 
2607-—. Losy tureckie 184-75. Ruble 252-— 

Usposobienie: spokojne,
Berlin, 6 lipca. (Gitvd» j  manna.)
Akcye kreuytowe 203‘50. Tow dyskontowe 17050. 
Usocsobienie: spokojne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

i  6 lipca (godz. 1 w południ*.)
I. Waluty. płacą żądają

Rabie pap)   ho l 25 2o2 26
Maiki n iem ieckie 1 .7  óu l i 8  —
Franki p a p ie r o w e .......................................... 9T 75 96 25
Dwudzitbtcfrankówki w z łocie  19 16 19 25

II. Listy rastawne
4°/, Listy zastawne prem. Banku bipot l i t  — H 8  — 
4* f«°/« L isty zastawni Lanka hipot. . . 100 — 100 30 
4 •/, n n „ ? . . .  96 50 97 50
4 Li st y zas awne Eank" krajowego 100 50 101 60 
e«/. » 96 50 97 5f

. L ist"  zast. gal Tow. kred, ziem. nieok. 97 — 93 —
a a 41-letu. 97 50 98 50

**/„• „ » 51-łeta. 95 2o 96 5*
III. Obligacje I pożyczki.

4%  Galicyjskie obligacye propinacyjne . 97 75 98 75
4</, Pożyczka krajowa l. r. 1793 . . . , 96 76 97 75
4' J „ lii iw*.a Lwów 94 75 96 V6
4*/a°/0 Obligacye komunalne B ankr kraj. 100 — 101 — 
4V« a * kolejow e.......................... 96 — 97 —

IV. L o s y.
Losy miasta K r a k o w a   89 — 95 —

V. Akcye.
Akcye Banku hipotecznego we Lwowio . 570 — 576 — 

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 660 — 565 —
VI. Publiczne zapisy długu.

4°/0 wspólna renta p ap ie ro w a ..................... 97 60 98 10
„ „ „ s r e b r n a ..........................27 50 98 —

4°/c renta koronowa aust.-yacfea . . . .  97 75 98 25
4°/0 „  „ węgierska . , . , 93 — 93 66
4c/„ „ austryacka w złocie . . . .  116 25 '  116 76
4%  » węgierska „ . . . .  U l  50 112 —

Oddzielne numerr „li. Reformy"
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal, za 

egzemplarz, nabywa*4 można:
W Krakowie:
W  a ć m i n i s t r a c y i  „N R e f o r m y " ,  uL 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j  Agencja IIop 

casa i Salomonowej.
W  R y n k u  G ł ó w n y m  Trafika głównaj 

W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; skit-p 
(w hali) Mańkowskiej,

Przy P l a c u  M a r y a c k ’ m,  2 Handel E. 
Ja ro sz a .

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Alfusi. stolik 
Agencyi J . Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S e L n e j : Hai del J . Dębkow- 
skiego (obok gimnazjom św. Jacka).

~Przy ulkey F l o r y a ń e k i c - j :  Handel War 
sulskiego 1. 18, Trafika WarKowic.za, 1. 22.

P rz y  u licy  K a r m e l i c k i e j :  H an d e l J .  E k ie -  
ra 1.18 i Handel J  Samllckiego, 1 6.

Przy ulicy F . ł u g i e j :  IlaLdel J . Orzechow­
skiego, h 4; Handel Ł Mackiewicza L 34; Han­
del J . Rusza, 1. 38.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu < entralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szmrainej

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Baumin- 
gera, 1. 10; W. Rosenhlam, skład papieru.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j :  Trafika G. Gluc.k- 
licha.

Pizy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J. Goldberga.

P-zy ulicy W i e l o p o l e :  Handel B Stafi- 
tera, 1: 18

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  ^ a fik a  obok 
fabryki tutek W. BełdowsKiego.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11.
Przv ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk biura 

Hopcasa i Salomonowej.
Pizy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul­

lera) Handel Mannego,
Przy ulicy L u b i c z :  Handel B Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ulicy K o p e r n i k a :  Trafika J  Rosen­

bauma., L 20.
Przy ulicy S z l a k :  Handel P. Pająka 1. 6. 
W Podgórzu:
Księgarnia Poturaiskiego. Główna trafika.
W Dęonikach:
Handel J . Pobudkiewicza Fynek 1. 166.
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Wakacye polskiego stwlenta.
Oo bursz niemiftcki w, .czasie feryj szkolnych 

porabia nic nasza rzocz o to pytać. Wolno mu 
wylegiwać się do słońca. lub piwem się zakra­
piać, wolno mu. Niemiec panuje, my panowania 
nie mamy Niemców jest dużo, na każdego 
mniejsza doza wiadomości przypaść może — 
u nas inaczej. Patrzmy na tych, co jak my dą­
żą do odrodzenia siebie i swojej ojczyzny.

Na wchodzie młódź z mandolinami urządza 
po wsiach koncerty,, za które lud ją  żywi. Ale 
te koncerty są przj gry vi ką do rozmowy i agi- 
tacyi nie zawsze czysto oświatowej, zatem tym 
razgm dla nas nie „ax oriente lnx“. kecz na 
zachodzie się rozglądnijmy.

Nieliczni Łużyczanie bronią narodowości swej 
przed przewagą niemiecką i by ducha narodo­
wego wzmocnić, urządza młodzież swoje schadz- 
1*5 naukowo po różnych oki.licach. Jest to pora 
wykładów, odczytów i referatów, które służą 
kn poi repieniu serc prostaczych. a pouczenin 
wzajemnemu młodych studentów. Równie słabi 
liczbą 'łowionej organizują sic w czasie le­
tnim, akademicy wprowadzają w świat świeżo 
wychodzących z giranazyuin koiegów i rychło 
obmyślają, podział pracy społecznej niemal wy 
zna czają sobie wszechnice, gdzie kto i co ma 
stndyować.

Moc niejsi liczbą i kulturą Czesi dia pracy oświa­
towej ma ją spory zastęp ludzi, co w ciągu roku 
całego każdej chwili stają do dzieła zbożnego. 
Młodzież starsza i młodsza ma organizacji 
i związków sporo. To też gdzieindziej znajduje 
wytyczną swoją i na innej zabawie czas spędza. 
Student czeski przez wakacje, podróżuje. Nie 
jadzie, daleko za światy — nie, bo niema kie­
szeni nawet niklem wypchanej. Z miejsca ro­
dzinnego. jako z ogniska, czym parodniowe wy­
cieczki po ziemi ojczystej. A kieely chce dalej 
się puścić w wędrówkę. spieszy mu społeczeń­
stwo z pomocą .Klub turystyczny “ nawet bez­
płatne gotuje nin noelogi, czasem i obiad się 
znajdzie dla studentów kosztem klubowym, „Stu- 
dentske iiocleharny“ wrykazują corocznie po kil­
ka tysięcy noclegów studenckich. To są wy­
cieczki w prostem tego słowa znaczeniu, nie 
mówiąc już o wycieczkach artystycznych chó­
rów, lub muzyk seminarzyrtcicli w rodzaju wy 
neczJv naszych chórów akademickich. Po wa­
kacjach pełno w dziennikach opisów i wrażeń 
z podróży, na posiedzeniach towarzystw, związ­
ków. klnbówr. opowiadają prelegenci co widzieli

i słyszeli wr podróży Stmtenci opowiadają sobie 
wzajem, gdzie który bywał, jakie okolice i ja­
kich ludzi poznał. Tak naród poznaje siebie 
samego.

I student polski, skoro raz, celową i planową 
wycieczkę urządzi, polubi wycieczki i wrróci 
z niej z korzyścią.

A czy jest /  wycieczek i podróży k o r z y ś ć "  
jaka i pożytek czy to dla jednostki, czy dla 
ogółu? Chociaż odpowiedź ukrywa się w samem 
pytaniu pod osłoną w cale nie grubą, przecież 
nic zawadzi, ani grzechem gadatliwości być nie 
powinno, jeśli na niektóre zdobycze wycieczek 
małym przynajmniej wrskażę mlcem.

Zwiedzając miejscowości, uczymy się g e o ­
g r a f i i  Znać ziemię swoją czy obcą z rysun­
ków" czy opisówg to mało. Tak pewnie i Fran- 
enzi znali nadreńskm krainy, zanim pod Reda­
nem głowę poniżyli Ale tak znać należy ziemię, 
przede wszy st ki em ojczystą, jak znał ją Pol. ów 
śpiewak ,.ziemi naszej“, który karty wojskowe, 
za nieomylne powszechnie uważane, poprawiał 
i ulepszał. Na pośmiewisko naraża się dziś 
człowiek średnio ukształeom. gdy me zna geo­
grafii, a imię jego snadnie może stanąć w pa­
rze z owym góralem, co twierdził, że z Czar­
nego Dunajca mogą śmiało ludzie jeździć do 
Ameryki, ale on z Milówki ma bardzo daleko 
do Nowego Jorku.

A h i s t o r y j  czy nie uczymy się w podró­
żowaniu? Oglądamy historyczne kościoły, pomni­
ki, napisy i figury pamiątkowe po wsiach, cóż 
dopiero w miasteczkach i grodach większych 
Dowiadnjemy się rzeczy często tak ciekawych, że 
ani w dziełach najbardziej uczonych wiadomo­
ści tejbyśmy nie znaleźli, ani od mężów w hi- 
storyi uczonych usłyszećbyśmy tego nie mieli 
nigdy sposobności. Nie mało odkryć history- 
czych miało za przewodnika usta prostego chło­
pa wiejskiego A tyle kwesfyj spornych w dzie­
jach politycznych, czy religijnych, znalazło roz­
wiązanie w obrzędach, powieściach i zwyczajach 
ludowych, po" różnych okolicach spotykanych.
I językoznawca, historyk języka, nie ligania po 
bibliotekach za łupem filologicznym, jeśli cho­
dzi o języlt żywy, ale pod strzechą góralską 
lub przy ogniu pastimzem chciwie łowi uchem 
stare fonny językowe łub dopytuje się o wy­
razy zagubione, o kruki owre białe, o których 
istnieniu prawidła naukowe twierdzą, a których 
mowTa dzisiejsza literacka nie zna, ani me ro­
zumie. Czy dzisiaj każdy mieszczanin ma poję­
cie o tera, jak ubrany był baca. jak wyglądała 
sukmana albo pas składany, czy wie, czera się 
różni obejście Podhalanina albo wratra tatrzań­

ska lab chata krakowska, od doraku miejskie' 
go. Aby nabrał pojęcia, jak jego rodacy się 
ubierają i jak mieszkają, musi do nich przyjść, 
zstąpić z wielkomiejskiej wyżyny na sielską 
równinę, albo wyspinać się na ,,wierchy“ i skal 
lie urwiska. Naodwrót wieśniak, jeżeli nie po­
zna miasta i jego życia, gdy mu się zbiegiem 
okoliczności, dla niego szczęśliwym, zdarzy zajść 
do Krakowa, będzie się pytał pierwszego lepsze 
go przechodnia, gdzie też jego Wojtuś się znaj 
duje. Znaczenie wycieczek rozumieją Duńczycy 
i dlatego dziatwa szkolna miejska przenosi się 
tłumnie podczas wakacyj na wieś a dziewczęta 
wiejskie znajdują opiekę w zamian znowu 
u obywateli miejskich. Tak i mieszczuchowi 
nie jest dziwna krowa, ping ani cepy, ani też 
wiejski synek nie ..dziwuje się" dorożkom ko­
lejom, tranwajom i teatrom.

Nasz naród jest. bardzo poetycki. O geniuszu 
poezyi w żywiole polskim świadczą liczne, le­
gendy, podania ludow e i historyczne, niezliczone 
apokryfy, całe setki pieśni nabożnych do tak 
różnych pór roku świeckiego j  kościelnego 
zastosowanych, z treścią tak swojską, jak tego 
nigdzie, nie spotykamy. Gadek i opowieści naj­
fantastyczniejszych pewnie tyle nie znajdziemy 
wr chacie niemieckiej, co polslaei i ruskiej. AJe 
i zapału poetyckiego w sercach naszej młodzieży 
nigdy nie zabraknie. Parobezak przez noc całą 
będzie tworzył krakowiaki weselne. Student, co 
liznął trochę poetyki i nauki wierszowania, niech 
jeszc-ze znajdzie lubą jaką, już zapełnńi bruliony 
i zeszyty wierszami. ,Nie zaws7" można już w na 
sieniu odróżnić, gdzie są ziarna pszeniczne a gdzie 
licha stokłosa Wprowadźmy wszystkich w przy­
rodę. w jasne otoczenie Tatr śnieżnych, cudnego 
Dunajca i zielonych pagórków, a geniusz czy 
talent prawdziwy, Ikoro się znajdzie wr państwie 
swojego żywiołu. wnet się wyzna, kim jest na­
prawdę. a wtedy przewodnik będzie s,ę starał 
ułatwić drogę swemu wychowankowi Do serca 
pieśniarza zawsze przyroda przemawia głosem 
najdonioślejszym i najniechylmiej odgłos znaj­
dzie w naturze poetyckiej. Swój do swego cią­
gnie. Piękna dusza młodzieńca lgnie do pięknej 
przyrody a z miłości piękna nie może się zrodzić 
serce brudne, ale tylko piękne, jasne i czyste 
Piękna przyroda jest mistrzynią cnoty.

Wycieczka w góry Inb podróż dłuższa, doma­
gają’ się pewniej opłaty z sił ludzkich Czło­
wiek się męczy i trudzi, czasem nawet narzeka 
i skarży się na mozoły podróżne. Ale i tu nie­
ma złego, coby nie wyszło na dolne. Wypoczy­
nek w cieniu lub w chacie wiejskiej staie się 
dla podróżnika źródłem ochładzającej wody.

orzeźwiającą krynicą, od której oddala się wę­
drownik z uczuciem błogiego szczęścia w swrej 
piersi. Jest i wpływ moralny, i  rudy i udręcze­
nia podróżne odwracają myśli mętne od umysłu, 
w głowie się twarzą myśli szlachetne. Stwier­
dzoną jest rzeczą, że wycieczki wytępiają i po­
skramiają żądze i popędy niskie. A zahartowa­
nie ciała na niewygody i zmiany powietrza 
chyba także nie jest marną zdobyczą. Często 
wskazują na ludzi co z dzieciństwa rozdelika- 
ceni i rozpieszczeni podlegali najlżejszym ata­
kom nasłabszych dolegliwości, a przez wycieczki 
tak wzmocnili swe ciało, że ich gwałtowne cno- 
roby na łoże nie powalą, ani odmiana klima­
tyczna najbardziej niespodziewana im zaszkodzić 
nie zdoła

W podróży uczy się człowiek oszczędności, 
praktycznego zmysłu i rachunku życiowego. Te 
zalety są nam tak potrzebne. Tesli się do nich 
nie zaprawi natnra młoda, ciężko będzie orać 
wilkiem na staiość, choćby tym oraczem była 
i pilność w pracy i nędza, owa poskromicielka 
wszelkich zachcianek i nawyknu-ń. Rozszerza 
się też widnokrąg znajomości podróżującego 
z ludźmi coraz nowymi Te znajomości przyczy­
nią się nie mało do okrzesania natur prostych 
pomogą wykształceniu szkolnemu, książkowemu, 
niejednego osobnika uczynią osobą towarzyską. 
A przecież niemało znamy takich ..mądrości nie- 
okrzesanyeli<:. •

Zdarza się w naszej bisiory; nie rzadko, że 
człowiek, górujący wykształceniem nad tłumem 
prostaczków" (czasem sam z ich grona pochodzi) 
mówi wiele o oświacie ludowej, może nawet 
i do towarzyst oświatowych należy, ale gdy 
przyjdzie mu zetknąć się z gromadą, ludu, czuje 
się wobec nich obcym, dla tego tłumu moprzy- 
stępnym W podróżowaniu po wrsiach -natury 
takie stykałyby się z obywatelstwem strzecho- 
wem, zawiązywałyby się rozmowy, przez które 
istotnie oświata ludowa mimowolnie, ba - bez­
wiednie. be;. oclu nawetby się szerzyła, a ró­
wnocześnie te lody oziębłości między sercami 
prostemi a umysłami wykształconemi topniałyby 
istotnie i zlewałyby się vr pieśń olbrzymią: 
z szlachtą polską p o ls k i lud. z szlachtą ducha 
polski lud.

Widzę ten prosty obrazek, jak grupa mło­
dzieży— z przewodnikiem czy sama — przystaje 
przed chatą wieśniaczą lub w polu przy pracy 
i rozmawiają ze siwym gospodarzem On im 
prawi, jaka to na wsi bieda, jakie tegoroczne 
uiodzaje lub jako to bywało, kiedy on jeszcze 
był młody. Oni przynoszą mu nowmy z miasta, 
co się dzieje w świecie. Albo znowu na łące

pastuszek „gia w fujarkę proste pieśni11 a obok 
gromadka studentów wyśpiewuje melodyjne 
pienia ojczyste. Może to tylko fantazja. Nio 
daleka jednak od rzeczywistość;. Trzeba jeno 
chcieć. A co to za zdobycz i sława złamać tę 
11 "‘ufność, zakorzenioną od wieków w sercach 
wiejskich do każdego „paimN Serce wieśniaka 
n. p galicyjskiego toż to twierdza silniejsza 
niż Metz lub Gibraltar, a chociaż tak potężna, 
można ją opanować i zdobyć, a bronią jedyną 
zdobywczą miłość i oświata z miłości Miłością 
świat zwyciężyć można.

Jeszcze jedno. .Młodzież szkolna przygotowuje 
sie dc życia publicznego, do działania życiowrego 
ona się sposoh na ławie szkolnej. Część zna­
czna ma kiedyś stanąć na szczeblu najwyższym 
drabiny społecznej j narodowej,. ma walczyć.
0 dobro i powodzenie braci, o błogi byt dia 
rodaków. Jakże może skutecznie działać oby­
watel parlamemarny, gdy nie wie, gdzie czego 
potrzeba, jeśli nie pozna własnem okiem miej 
soowości przemysłowych w swej ojczyźnie ani 
nie zdoła ocenić pracy naszych pracowników 
fabrycznych, warsztatowych czy rolnych. Kraj
1 jego mieszkańców" trzeba wcześnie poznać 
i wcześnie obmyślać i przygotowywać środki 
obrony przeciw" losow i szyderczemu My za duże 
posiadamy Giaukmiów co nową obczyzną steru 
wać pragną, a nawet nie wiedzą, jakie sternika 
są obowiązki i jak się stemje. Tn już wycieczki 
po ojczyźnie nie wystarczają, tym razem musi­
my zajrzeć do sąsiada i n niego to i owo 
oglądnąć.

Zanim jednak do obcych pójd/.iemj, wprzód 
swoich poznać należy. Kn temu zaś porą naj­
odpowiedniejsza wiek młodzieńczy, d'a ucznia 
czas wakacyjny. Umysł swobodny, wolny od 
trosk życiowych i zajęć, giętki i podatny wra- 
żeniem wszelakim i zdobyczom wiedzy przy­
stępny chciwy zaw sze odmiany i nowości, pełen 
ciągle wresołości i lnimorn i przeważnie zarazą 
złego nieskażony. Pustka w. kieszeni ? Iluż to 
podróżnych świat zwiedziło wzdłuż i wszerz 
z groszyną lichą i kwotą marną, za ktorąby 
magnat starej daty z Krakowa de TMeian nio 
dojechał! Zresztą dzis ,.Towarzystwo 'tatrzań­
skie" i ,.Beskid' sądecki, a nawa-t: Związek 
turystyczny krajowy zapewne na kWeslye wy­
cieczek studenckich po krajn ojczystym opatrz- 
non: okiem spoglądną i sercem ojcowr.skiem da 
sprawy tei przylgną.

Jan Magiera.

. Rancciarya adwokata
filii M # ffi IM ilifB

w Krakowie, ul. Iw. Jana 1.4,
ma do umieszczenia na hipotekę dóbr 
lub realności miejskiej kwrntę 21.000 
koron na 5% z bezpieczeństwem pupi- 

larnem.| 2906 2 3

od 14o K wyżej za gotówkę Inb na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze.
Drut kolczasty,
Carb-d do oświetlenia i t  p,

poleca 1900 20 40

J. Fiałkowski
handel towarów żelaznycn i skład nafty

Nowy Sącz.

Koncesyanowany ZoKłDfl
^ r z e d o ż y  i  K u p n a

M. TelesznicKiei
w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętro
Poleca: kumpletne urządzenia. Salonów Jadalń 
i Sypialń. Fortepiany. P ianina Makaty Obra­
zy. Biurka, Antyki Serwisy srebrne i z chiń­
skiego srebru Biżuteryę, Lampy pojedyncze 

sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty orzyjmuje się w komis. 

559 45 O

L. 5044 2869 1 3

e @nkijes.
W my śl uchwały Rady miejskiej z dn. 

20 czerwca 1907 r. rozpisme magi­
strat m. Podgórza konkurs na posadę 
in s p c h lo r a  przy policyi miejskiej 
w Podgórzu.

Do podań należy dołączyć.
1) metrykę urodzenia,
S, twiadectwo moralności,
3) świadectw-o le k a rsk ie ,
4) dowród czera się kandydat, zajmował 

i zajmujefS
■r>) świadectwo z odbytych nauk.
6) dowody uzdolnienia, wymagane roz­

porządzeniami V, fdziału E rajowego 
z dnia 29 maja 1801 Nr. 67 i z dnia 
28 lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr. 

Wymagany jest wiek życia najwięcej 
05 lat.

Do posady przywiązano są pobory ro­
czne:
a) płaca zasadnicza 1850 kor.,
b) 20% dodatku do p ła cy  zasadniczej.
c) 300 kor. na uraundorow"anie,
d) prawo do emerytury i do 4 pięcio­

leci po 10% płacy zasadniczej,
Na razie zostanie posada obsadzoną 

prowizorycznie, po roku zadowalniającej 
służby może być zamienioną na stałą 

Kandydaci ze służbą wojskową szcze­
gólnie oficerską będa mieli piorszeństwo.

Podania należy wnosić do Magistra­
tu do d n ia  I  w r z e ś n ia  l i ! 0 7 .

Podgórze, dnia 28 czerwca 1907 
Burmistrz 

Fr. M sryew shi w. r.

1P A T E N  T Y
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyjednywa i spienięża M . G E L S s H A U S a , inżynier i zaprzysiężony 

rzecznik patentów w Wiedniu 304 29 o
V II.,  S ie h c n s ie r n g a s s e  n a p r z e c i w  c .  k .  U r z ę d u  patentenego.
Adres telegramów: ,.Protektion“_ Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr 3707

■ ■ ■ ■ ■ M H B n m H w n H n a a  n m u m m m m a m

d o  l tp r a u y  j r s t i ‘i . . u  1 :

wysoko- i nisko procentowychuftziiKiclt siprfosftttów 1 
Mli Thomasa (

Haaek kostura raaroeidnych 1 paizonycn .
z  g w a r a n c j ą  zawartości składników pokarmowych 1 prawem d o  b t - 7 p ia -  
t n e j  a n a l i z y  k o i r l r o l n c ] ,  oraz przyznaniem dogodnego kredytu Inb opastn 

kasowearo. dostarcza po cenach najtańszych

 DOM R O Ł \IC ZD P ROPURCTJM Y
JBSi n e s t

w K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  2 3 .
Oferty i katalogi odwwotną pocztą. 2734 4 4

Zwracamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOM FARMĘ CHEMICZNO-KOSHET!/CZNA

JANA IHItAmiCZA
ui Kromie, Mimice L 20.

Pudr książęcy
piękną. naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienieznego upiększenia tw a­
rzy. Pudełko mali- pudru białego K.. 1 '20. całe 
2 K. Różowy dia blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełko po K. 1 40, 
wieksze po K. 2 40.

Woda fiołkowa
trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wj 
głodzą zmarszczki i dołki ospowc T w irz  od­
świeża. wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.

Mydło kosmetyczne r S S
natr.. plamy. Cen? K. 1 '20.

Białe i ptokne ręce! S K f l
opierzchniętc ręci* wybieleją i wydelikaiuieją 
po kilkoKroinein natarciu k m i ó l l i  r o ś l i n ­
n y m .  Słoik K 1-60.

Kadzidło sosnowe fE*
pachn, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań. w jak  najwyższym, stopniu. Flakon kor. 
1-20, rozpylacze od 60 h. do fi K
A  n ł l i l o n ł ł i l i n  UU1W,\  w fcrjtkim cza- 
O l i  I I I  IC H  l  IIIIC * sie piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tn ą  białość, świeżość i delikatność Cena 4 K. 
P  l i n ł n n  VTłosom Siwym i wypłowiałvm po 
* i l i p i u l l  kilkakrotnem użycm przy-raca  
piękny, naturalny kolor. Cena Flakonu 3 K.

J i l - d ł i n  najsilniejsze wypadanie włn 
w w a i u l l l l l l  S5W wstrzymuje, cebulki wło­

sowe wzmarnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K.. pół flakonu K. 3 20.

Magnolina IS lt e ę s B lŁ !' 
O r ie n t a l i i ia S Ł S Ę 1’, " ' ^ ” ';
białość, odświeża pleć i konserwuje. Cena 2 K 
gąbeczka 20 h. 899 10 O ’

Esencya miętowa do pluka-
n  i n  11QT oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
I U a  cego smaku i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 Jv.

Proszek rośiinno alkaliczny 
do czyszczenia zębów US
i kwasy, które sprowadzają ból i  próchnienie 
zębów. Pudełko 60 bal i K. 1 20.

Woda lwowska S Ś l f T t e
trw ały zapach. Cena flakonu mniejszego K. ł 60, 
większego 3 K.
j b i f j p f l t j n a  Wyborny środek do natych- 

J l  C I I  lit* , miastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemnv. 
Cena 2 K.

PmdziuehlekaosórKoarcrit. 
PiMSziw Krem ogtirkouy 1K. 
Prawdziwy Puder osórkowiK. 
Prauazl&te Mydło oyórhaute i K.
do wydelikaconia i upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy 

raźnie tylko wyroba

IHNATOWIC2&
P o p f n m u  pPorws7»M*ząrti*e| iakoś-
r  C l  I U i l l j f  ,-j^ flakoniki od 50 h do 5 K

iV ły d ł?  1 lecznicze

W le d o ń r Ferd. Hegera W i e d  e n .Hotel Kniserrn EIWh ‘
I ł i*  r «  s ^ o r a t i^ d i i j  h o t e f  d l a  r o d 7 i n .  W śródmieściu. Nowor-zesny 
lcoMoit. W razie dłuższego pobytu utrzymanie stosownie do umowy; ceny 
umiarkowane. Światło elektryczne. Najlepsza wiedeńska i francuska kuchnia. 
Wina z „ w ł a s n e j  p o s i a d P o ś c r  S f e f n h e i ^ ,  Â oslau. st-rt 5 6

Szczawnica
* «

ZaKtad zdrojow o-kąpielow y
Pferw szorzęana górska s t a c j i  k iin if tyczna

Znane ze. skuteczności zdroje Józefiny, M agdaleny i Stefana w cho­
robach piersiowych. zadawnionym nieżycie płuc, oskrzeli, krtani i w astmie, 
w cierpieniach żołądka, kiszek i pęcherza, w krwawieniu, niedokrewności itd.
W górnym zakładzie inaaltUOryulL balsamiczne igliwiowe i solankowe, 

hydropatya i  ła zie nki z centralnem ogrzewaniem
Sezon od 20  m aja do 20  w rześnia. 2047 7 7

Dojazd powozowy od s ia c y l kolejowej Nowy T arg i  S ta ry  Sącz:

Dzierżawca zakładu F .  W  i  ś n i e  w  s k ł ,

S iN G E K A maszyny do szycia  
do różnych celów,

a zatem lnetylko do uż.ylkn przemysłowego, iccz także do wszelkich rooót 
wchodzących w zakroe szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Przy kupnie zważać należy 
na to. aby maszyna nabytą 
została w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
no znakn znajdującym się 

obok.

Singer itomp. Tow. akc* ma&iyn do szycia
*
Kraków, ul. Szpitalna L.. 40.

F I L I E :

Towarzystwo domowych r»- 
bót pończoszkowych. Poszn- 

-kHjemy -osób obi -ga--płei- 
do pleoienia na  naszej ma­
szynie Prosta i szy b k a  p n -  
cp przez cały tok w domu. 
Wiadomości w stę p n y ch  nio 
potrzeba. Odległość mc sta­
nowi przeszi ody. a m j 
— Towarzystwo doinow cci 

robót pończo szkowych 2505 12 0

Thofi. H. Whittick i Ska, Praq?. F/an 
tiS koro  nóbfeżi 6 —192.

sprzedajemy rowotę

Kraków, KaaJmier^, Wolnica, 
Chrzanów Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 23. 
kzeszbw, Trzeciego uut|a 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska

Sanok, Jagiellońska obok Kółka roln 
Jarosław, Rrauowska 3C.
1 a r .  o u t  e j , Rynek.
Łańcut, Rynek

2838 17 O

p i t t n i M t  u w D u w M H t w m m m i

żnycb cenach.

W o d y  k o l o r . s k i e nie destyl.. 
,od 30h doi OK

-i j z e f  d o r e c k i
premiować tauryna siatek. meDIi, tatiyaryi 11 i wyrotłow ornamentainycn kutydi |

w Krakowie, ul. św. W aim yłicii E. 26,
Poleca się do' wykonania po 

najtańszych cenach: 
Wszelkich siatek maszyno­

wych i ręcznych, służących do 
ogrodzeń, ochron, raf. betonów 
m ateracy sprężonowych i t  p.

Mehli żel. i mosiężnych ta ­
nich i wykwintnych d r nrzą- j 
dzeń szpitali, klinik, in terna- 1 
tów i ogrodow.

Konstrukcy i aacnow, senodów 
żel. w róiżnyrh systemach, pa­
wilonów, werand. markiz, okien 
bram i portali.

Wyrobów artystycznych z żel. 
miedzi i bronzn knlye.h jak 
wszelkich krat, balustrad, bal­
konów, ogiodzeu. krzyży, wień­

ców i kwiatów, świeczników, latarń, kandeiabrów i t.. p. — Drut kolczasty i „W zdęt:cnrony“ 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabrym przy ulicy św W awrzyńca 1. 26. — Adres Pstów i telegramów 

wyraźnie Józef Górecki, Kraków. — Telefon Kr 277 s 346 10 10

Z‘bb łtf.
I  przyrząnem do bicia, 70 

cm . . . . złr 3 50
Z biciem dzwonu wieio- 

wago . . złr. 4 50
E bZ  przyrządem maszyno­

wym . ’. . . złr. 5'50
Dc naciaaat.ia co czterna­

ście dni , . . złr 6 —
100 cm. wysokie złr. 6 50
135 ctm. w«sokie, 2 cię­

żarki zlp 10-50
135 ctm. wysosie, trzy_cię- 

żarKi :•* 17 50
Zegar czarnoleski złr. r  

‘ Okrągły zegar kuchecny
Zlr. . _ ■

Di naciaganta co 8 dni . .
Zegar z kukułką, I eiezaret 
Więaszy z 2 ciężarkam:
3-letnie pisem. por -zenie Za niesteso .vne 
zwrot pieniędzy. W ysyłka za zali-- zką.

Pierwszy wied. wyrit zegernw wahamcwych

M a x
zegaimi&irz

Wiedeń, IV, M-’roarełhensfrasse 21. Tetc on 3n23. 
Zużądać mego c en n ik a  z 200f oó,>..ek 
zadarmo, opłaconeg" ?3fe J4 0

1-20 
zlr. 2-50 
zlr. 2-50 
Złr. 3-5U

E UimiE k %. MAC. Koniaki tej marki są najle- 
psze i najtańsze. Wszędzie do 
laabycia. — Generalny skład

Dr Nieć, FranMć i Mt\i
Kraków, Hynek 2, O
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S Ł Y N N A  W  S W IE C IE  W Ó D K A

FERl
firm y FRATELLI BRANDA, MIL ANO

jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 591 38 144

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W SUIECIE U MIKĄ ŻOŁĄTKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

WYSTAWA NIEUSTAJĄCA MECU. Związku Stolaizy krakowskich
Kraków, Bóg ulicy FicryaśskieJ i Pilarskiej I. piętra. © Zawiadamia Szar.. P. T., że swój magazyn znacznie powiększy ta i zaopatrzyła go w meble 

najnowszych stylów. —  Również podejmuje się wszystkich obstatunków, które wykonuje prędko, 
tanio, dokładnie i Z g w a r a n C f ą
Ceny możliwie niskie. 2190 8 o Z aiząd .

( l l l l l f l  0 ® ^ i k .  * werandą, z za u-
W l l lU  l i l U l t  Jow. gospodarciemi, w  dóbr, 
ita ine. blisko 4 rurg. ogrodu, w tem  */« 111 rg. 
Ł2 letniego aadu, wszystko ogrodzeniem m eo - 
łomem otoczone, do tego blisko 3 mrg. dobrej 
łąki, wraz z inw entarzam i, t .  j. parą koni, po­
wozem. drugim  aiuerjKanem, uprzężą z ume­
blowaniem oarzędz;am ' gosp. V i u la  ta  przy 
gościńcu o 6 kim., od s tac ji kolei, w p.ękntj 
okolicy położona, jest za 22.00U kor. do sprze­
dania. Wiadomość w Agencyi L. Krassuskiego 
Kraków, Szewska 6, part. Od 1 lipea ul. Szpi­
ta lna  1. 4. 2733 2 3

S ł y n ą c  w  I w i e c i c  u o d j  m l n c i a i n c  
z c  z d r o j ó r  f

VICHY
Własność i Łądu francuskiego. Polecane przez 

pierwsze powagi lekarskie- 
C ć l e s t l n s : W cierpieuiacb nerkowych, mo­

czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cuk-zy^y. 
t » r . n i l . - ł . . J I I f c : W  k rlkach w ałrohj i ka­

mieniu żółciowym, w m ejom eganiach orgą- 
nóm pouorzusznycb 

H O p I t a l :  W e wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. a073 4 8

Dostać można we wszystkich handlach wód ml- 
■oralnych i aptekach. — Na kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

IWONICZ ZAKłAO zdrojowo-kąpielowy 
1 KLIMATYCZNY.

(S tacya kolejowa Iwonicz w Galioyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 

we wszystkich postaciach zołzów (scrofnlosa), w chorobach kości, j .my nosowej, uszu, skóry 
i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu ,.W oldenberga" i systemu „Clara . Kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu .Polana'*, tudzież sztuczne kąpiele garowe.

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni GaŁryszewski Te Lwowa i Dr Julian- Staniszewski 
z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 15 m aja do 20 czerwca i w III od 20 sl°rpnia do końca września 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie jw iauectw  ubóstwi udziela 
się tylko w J. i III. sezonie . . .

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kapaca zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje 1 y zelkicb 
wyjaśnień udziela -1"-- "  ®

IlyreKcya Zakfa«fu zdrcjow o-liąffelc wego
w Iwoniezu.

Stompilie is ,z
nowania i numerowania, dru- 
kam ie z czcionek kauczuko­
wych i t  d. poleca w dobrem 
wykonaniu J. Lewśnsoi, Wie­

deń I/1-. Adlergasse 12. Telefon 
12179. F ilia  w Odesie. Cennik za 
darmo opłacony. Zastępcy potrzebni.

1453 15 o

Bto szuka zarobku, kio o bce 
mieć dochód poboczny, kto sta- 
ru się o niezależną egzysien- 
cyę, Kto cnce zarobić ca pie­

niądze, 148 8 0
miech napisze zaraz ka-tę koresp do Siebrnhirte- 
■e- enem. Industriewerk Gesellscha^f m. b. H. 
b  Inzersdorf 76 bei Wien i każe sobie przy­
słać za dam o  k»falog „Fgzystencyę swą za­
wdzięczam Panom", Tg. M w A. „Żałuję, że 
miewiftdriałem juz pierwej o adresie Panów" 

F . A. w W . Setki podconych doniesień.

i bogato illustr. cennik gra­
mofonów, zabawek, precyzyj­

nych zegarków marki „Ome- 
ga, Grazioza U rania", instru- 
iuentów muzycznych (2 i 3 
rzędowych!, harcy^fTek ręcz- 

J nych,  aparatów indukcyjnych, 
lornetek, maszynek do strzy­
żenia w,osów. maszyn do pi­

sania i do szycia, rowerów, wyrobów skerza- 
lych, fajek i cygarniczek buisz.ynowych, me- 
5li żeli znych i mosiężnych dla restauracyi, 
kawiarni i ogroaów. różnych p^rfumeryi i ju ­
rnych artykułów luksu8owvch i potrzebnych, po 
cenach hurtowych, nrzesyła darmo i opłatnie pro­
tokołowana f -ma polska. M. R u n d b a it in , W ie­
deń, IX; l., Specjalny wielki katalog fotogr. ap. 
«  nadesł. 50 h. mark 212 14 O

Hotel z pensyą i zakład leczniczy  
„ A lla  S u lu te u

Pierwszorzędny zakład 40 wspaniale urządzo­
nych pokoi z balkontim wszystkie 7 widokiem 
na  morze Oświetlenie lekiryczne. Pokoje na 
zebrania mieszkania dla riidzin, piękny ogród.

Pokoje na tygodnie i miesiące. 
Przytem urządzony na sposób nowoczesny za­
kład dla chirurgii, ortopedyii i dla w.zelkich 

taoiegów fizykalnych.
Gimnastyk \  dii doiusłrch i dla dzieci. 

Zakład otwarty cały rok, także do leczenia 
w zimie. 782 10 12 

Prospekty za d am o  wysyła -rząd 
L ekarz k ieru ją cy  I w ła śc ic ie l

D r 31. Oran&z.

P O M P Y
wszelsicgo rodzaju, do domo- 
wycn i publicznych celów, dla 
rolnictwa, luuow ti i przemysłu.

HDRYI WĘŻE
wszelkich rozmiarów Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych.

WAGI
najnowszej ulepsz konstrukcji

dziesiętne, setne I pomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

W. G A R V EN S
Zarząd en tram y i główne biuro- 

Wiedeń II., Handelsguai Nr. 130,
Sprzedaż na miasto i  skład próbek:

Wiedeń L, Schwarzenbergerstr. Nr. 6.
Katalogi opłacone za darmo.

1963 9 28

Co jest ?Kie psujące się pachnące, nie trujące p i g u ł k i  
z  m l c . s a  do bezwarunkowo niezawodnego i zu­
pełnego wytępienia szczurów I myszy. Sposób prosty, 
bezpieczny! Nie potrzeba pozwolenie na sprzedaż 
trncizu Działanie zdumiewające! Skutek zape­
wniony 1 Dostać można w szczelnie zamknięty -h 
słojach za 9 K (1 ag.), 4 50 (l/t kg.) i *s 3 K 

(’/♦ ’■?)• Nadto niezrównany proszek na szwaby i prusaki, 1 kg. 3 K Czysty jak 
woua. radykalnie działający płyn na pluskwy, 1 litr  8 K, ‘/, litra  4 K. — Chemiczne 
laboratoryum „Kreatol“ w Pnszburgu tWęgry) — Kreat.olu można dostać we fiaszkaah 
szczelnie zamkniętych po 1 K w drogueryi J, Hanaka i Ski w Krakowie. 2398 5 60

K. ZIELIŃSKI
PPtto I MECHANIK, Kraków, A-i i i

\

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz praco v-nię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczno i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 2871 53 o

Posiada własną sszlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najnowszego systemu bknokle pryzmowe.

jj An> jeden komar, bąk lub mucha j
nie siędzie na bydle tub koniu, jeżeli się je wysmamje

BRENSINOLEM
najii-. *vszyin n iezaw o d n ym  śro d k ie m  w yp ró b o w an ym  

n a  m an ew rach  ce sa rsk ich .

P l a u z k a  2  K  S  k g  p a c z k a  6  K .

Mr. T. PARASKOfYICZ
A pteka i fab ry k a

Gntenstein pod Wiedniem.
S k ła d y  w  ap tekach  i  d ro g u e ry a ch , k tó re  śro d k i wete­

ry n a ry jn e  sprzed ają.) 2780 2 e

W yraźn ie  żądać P arask ow icza  B rensinolu .

Efagazyn uibMi 
I Zakład tepicers&o - uekoracyjay

p o d  f i r m ą

Stanisław Stochooskl
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 

poleca swój obficie zaopatizony Magazyn w meoie sty.awe i lantazy^ne 
do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, poŁ'tyer*y, firanki, dywany, łóżka 
żelazne, materace, wkłady do łóżek, kołtfr-y, pledy do pudróży, podu­
szki, maka ty francuskie, story do okien i wszelkie inne przybory deko

racyjne.
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skiomnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania 
mebli, materaców, zakiaćania firancK, dywanów, tapetowania, jakoteż

i wszelkich innych dekoracyi. 2471 9 10

Potrzeba

ZOO— 500 Mo? miska
dziennie. Wiadomość u Litnmna Berge­
ra właściciela mleczarni w Podgórzu, ul. 
Targowa 6. 2794 4 6

O r y g i n a l n y

tioiefow y z e g a r e h  Roskojitf
Tylko

z
znakiem

złr.3‘50

praw dziw y
tym

ochronnym

C. k. austr. koleje państwowe.

W yciąg z * y * l Jac^u ^ £ 7
w a ż n e g o  o d  1 m a j a  1 9 U 7  r .  (czas środk. europ.).

Odchodzą z Krakowa:
*  nocy (osob.) do Podwołoczyak.
-w nocy (posp) dc. Lwowa, 
rano (oiot.) do Oświędma. 
r. (posp.) 3.. Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czeoie do Stróż, Jasła, Chyrowa, 8 tn  j “, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
ciynlec i Czerniowipc) 
rano (posp. tezen.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 16 lipca. 
r. (oso’).) do Lwowa i Podwc'«czysk p o ­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nud- 
b rz tua , R .wy ru.aiej). 
r, (miesz.) do 'Wieliczki 
i .  (o*oo) do Koćmy rznwa i do Mogiły, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic. Zwardonia, 
Żywca, _ Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.
rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września 
r. ( o s o b .)  do Lwowa. S tan isław  „ia .Jasła, 
Str ż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa,
r. (osob.) do Oćwię^ima. 
pop jmiesz ) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. fbłyskawiczny) do I.wowa. a połą- 
c te i :cmi do -szystsich odnóg), 
pop, (osob.) dc Słotwmy. 
pop. (osob. sez ) dc Zakopanego i Rabki 
td  16 czerwc* do "S września, 
wiec*, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza.
wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wircz. DSub.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
w ca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i  Prze­
myśla.
wiecz. (ezpress) do Lwi ■'a, Ickan, Bu­
karesztu, Kcnstancyi i Konstantynopola, 
wiecz. łosob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sckoła, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowegi Sącza, Vieliczki.

11.62 w nocy (“Job.) do Suchy, Zakopanego 
Nowego Sącza.

1 2 .1 0  
3,03 
( 3< 
3.43

715

8.00

8 30
8 40
9 02

10.30
11.00

1.15 
1 30
1 45
2 49

3.00
3.15

610

7 40 
7.60 
800

8.38
9 OO 

10.30

Pizychodzą do Krakowa:
1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa.
8.45 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.15 rano (osob.) ze Lwowa Podwołoczysk^ 

Brodów, Ickan Czerniowiec, Jasła, Chy­
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych m iast 
przez Suchę.

6.50 r. (ezpress) z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t  d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mog.ły.
8. 0 r. (osob.) z Gswięciiua.
8 45 r. (osob) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r  niesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.36 r miesz.) z Wieliczki.

1.10 pop (osob 1 z KocmyTrowa i Mogiły.
1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich. Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.04 pop , osoo. sez.) z Zakopanego i P.abki 

od 15 cze-wca do 15 września.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa
4.40 pop. (osob.) z H usiatyna i innych m iast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6 20 wiecz. (osob.) ze Lwowa Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, J a ­
sła i Budapesztu).

tt.60 wiees (oiob.) % Wieliczki
7.10 wieer osob.) z Kucmyrzowa.
8 00 wiecz. ("osp. sez z Zakopanego i Rabki 

od 20 lierpnii d„ 10 września.
9.12 wiecz. (o6ob.) z Oświ ;cima i Alwerni.
9.36 wiecz. (posp.) z PtO” toczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzez.a N. Sącza.
10.40 wiecz. (osob.) z ’izea*owa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszoi.kowym są 
de nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k 
Kolei państw., n  konduktorów, jaaotez w K ra­
nówie w tiu rze  spedycyjnem Bujańskiegu, w 
księgarni Krzyżanowskiego v  cu&ierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera

Mój oryginalny „zegarek ko!ejowy ■łoskopf" kotw. remont, ma 32 godzinne, szkłem po­
kryte wnętrze Kotwicowe na rubinaih , z t a m ą  emai.ową, szczelnie się zamykające 
przed kurzem, prawdziwą niklową oprawę z kopertą ozdobną do otwierania, nakręcanie 
patentowane do zatrzaskiw ania sprężyny, przekręcenie jes t więc niemożliwe. Każdy ze­
garek ma kompasowe r, gulowanie i idzie dokłaunie c< do m inuty bez wzglęau na  cie­
płotę. Dostarczono już przeszłe 16.000 kolejom państwowym ku zupełnomu zadowoleniu.

Bez wskazówki sekundowej 7 kor. Ze wskazówką sekundową 8 koron. 
Trzechletnie pisemne poręczenie. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. Wysyłam za zaliczką.

J E £ & l i . x n e l .
W ie d & i i r M a r ^ a i  * e th e n s t i? a s s e  27 .

Sądownie zaprzys taksato r i znawca. Zażądać cennika z 2.000 odbitek za da-mo, opła­
conego.

S. M as BohneL Wiedeń IV. Z przyjemnością donoszę Panu. że z przysłanych 
zegarków jesteśmy bardto zadowoleni i idą one znakomicie. Z poważaniem

1749 9 O Ed. Żurek, starszy rew ident e. k. koiei

mój zakład pilnikaiski, istniejący 
lat 8 w  Krakowie, przy placu i\la- 
tejk: 1. 4 , przeniosłem do domu wła­
snego 1. w Grzegorzgacb, p*zy 
a iic y  W oźniakowskiego, —  gdzie 
oczekuję łaskawych zieceń P. T. Pu­
bliczności. 2783 4 4

Z szacunkiem

«= śh Sądel.
Kiilftiicsera

prawnie chroniony, dziata natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szaregc 
we flaszkach 40 h, białego, nie plamią­
cego 60 h, I K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 k  60 h. Zażądać tylko iednej flaszki 
Liiftingei a w drogueryi Jozefa Hana­
ka jako składzie głównym w Krakowie, 

ul: Szewska 1. ó, 12826 2 10•‘suwa\

O d r o k u  1 8 6 8  w  u ż y c i u .

KRA railCZE MDŁO SHOWcnWE
przez wybitnych lekarzy polecane, jes t używane w bardzo ■wielu państwach Europy ze świetnyia-

skutkiem przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególność przeciw powtarzającym się 1 p-.sożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw sinośc:' n o s t, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydłe smołowcowe zawiera 40°/o emołowos drzewnego i wyróżnij sie znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w hanulu będących- — W uporczywych oierpieniach skórnych używa się

także- bardzo skutecznego

Bergera leczniczego mydła smolowcuwo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do osunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyi-zutom 
skórnym i n» głor ie u  dzieci, tuazież jako niezrównane myafo do mycia i do kąpieli służy do

codziennego użytku
Bei gerp glicerynowe mydte siuoiowcovre

W wijku lat 21, bardzo przystojna, z do­
brej i uczciwej rodziny, z braku zna­
jomości życzy sobie r a  tej drodze za­
wrzeć z najomość z uczciwym mężczy­
zną na stanowisku w celu matrymonial­
nym — Zgłoszenia poważne po a „Sin- 
cerly11 z dołączeniem fotografii prosi 
nadsyłać poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inseratowego. Dyskre- 
cya rzecz honoru Anonimy nie będą 

uwzględnione. 2918 2 6

E s  w a le r
kato.lk, na nie zależnym stanowisku, posiada­
jący, własny interes w Krakowie, pragnie po­
znać w cela matrymonialnym pannę do la t 25, 
łagodną i gospodarną, iub m.odą bezdzietną 
wdowę, ckromny posag pożądany lecz nieko­
nieczny. L isty  wraz z fotografią ilo 20 lipca br. 
pod F. R poste restante K ra k ó w , za okaza­
niem kw itu inseratowego „N. Reformy" Nr 
2900. Dyskrecya i zwrot fotografii zapewniona 
honorem. Anonimy bezcelowo (Brunetki znają­

ce jęz.yk niemieki m ają pierszeństwo).
2900 2 3

zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybornego śród ki* na skórę używa się dalej zo świetnym skutkiem

Berger? mydlą boraksowego
a  mianowicie: przeciw pryszczom, (maleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baozyó na odbity tu  
znede ochronny i ohok znajdujący _ię podpis firmowy y .  *  _ .  ^

G. Heli et Comp na kaźaej etykiecie *

Odznaczenie honorowym medalem w W iedniu 1863, r -  ———
i złotym medalem powszechnej wystawy w Parciu 1900.

W szelkie inne lecznicze i  hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie nżycia uo
każdego mydłe dołączonym.

Dostać modna w aptekach i handlach tego rouzajn. — Hurtownia:
G . H E fiL  e t  C o m p . ,  W i e d e ń ,  I . ,  B i b e r s t e a s s e  8 .

Dostać moŻL_ w KRAKOWIE w aptekach; F  K. Mikuckiego, M. Pronia, W iktora Redyka, Lud­
wika hosenberga Karola Jah ra  J . Macudziuskiego, K. WLzniewBkicgo, H. Bertmanskiego 
i Spółki, Z Marcoin— W ekładech aptecznych- Fr Zopotha i Spółki, A. Fachucki»go, Arnolda 

Reitera, jako xei w zażde aptece w Galicy i. 1343 16 36

rzujim

PÓŁNGGKO NIEM. LLOYD W BREMIE
(H o rd d eu tseL er L loyd),

GENLhuLNA AGENTURA DLA GALICYI 
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i e y  G r ó d e c k i e j  L - 9 3 .

8 i  96 O

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z B-emen, nospie- 
sznemi i nocztowemi papoatatkami:

D o  S u m ó w  Z je d n o c K O R y c I?  A m e  r y k i  
(Nowego Jorku, Baltimore, Galtresten) Brazylii, A.*gentyny 

(Buenoś Aires), Australii, Japonii eic.
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.

■Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje-
G e n e r a l n a  A g e n t u r a  P ó ł n .  n ie m .  L lo y d a  

w e  L w o w ie ,  u l .  G r ó d e c k a  1.  9 3 .
SW* Borespondencya w Językach: polskim, ruskim i niem ieckim  T M  

Kwararteruj dla podróżnych z GaJ.cyt j i  została zm esiona, wobec 
czego można do Ameryki zaraz odjeżdżać z Uremy.

Jedynie prawdziwa prob. Seo. Kneippa 
woda do witMÓtr z pokrzyrr

jcsv znana w całym 
świecie jaho najle­
psza oryginalna wo­
da do włosów z po­
krzyw. W skutek nie- 
zrównaneg i wzm?.- 
cniaiącegj działania 
na  skórę głowu za­
pobiega ' wypadaniu 
wlostnif, tworzeniu 
łupieżu i roszczepia- 
niu włosów i wy- 

twarzi, bulny i mięk‘ porost włosów. Tylko 
praivdziwo : portretem Kneippa we fiaszk po 
1 k., 1 k. 80, 2, 3 i 4, Do pielęgnowania skóry 
niezbędne są słynne nroL. Kneippa lecznicze 
i toaleiow.' mydła po 56 b. fflfłaay w Krakowie 
m ają K. VTiszniewski ap t Reim i Sp. hnrt..

Zopot i Sp. SKłaa apt. 1793 11 11

Pożyczki! zaliczki! Kredyty!
szczególnie korzystne' dla urzędników na wszel­
kich stanowiskach i w rangach, dla wszystkich 
ofw« ióvr dlr wszystkich osób na stanow iskt. 
W ielkie i  mało kwoty pud b. korzystnemi wa­
runkam i, bez wydatków naprzód, barazo utnia- 
kowany procent zwiot, w 60—80 ratach mie­
sięcznych. Spieszne załatwienie, względnie na­
tychmiastowa pomoo. Najwyższe kwoty na spad­
ki, dożywocia, depozyty, legaty i t. d . Zgłosze­
nia pod „Solide Gelbuucu s“ pizyjm uje i Ocd. 
ogłoszeń M- Duues Nachf., — Wiedeń, 1, Woll- 

zeile 9 2825 1 4

Prawnie chroh. Każde naślad. podlega karzeł
Jddyiieprcwilziw/iri jut tyłka

t a  fttn.
z  zielonym znakien1 o- 
chronnym zakonnica. 12 
małych flaszek iub. 6 
wielkich, lub jeana oso­
bliwa wielka flaszka 
z pat en towarem za-

V.1 . _.
(ICH D!EN.

AilEinicnłerB̂ tsam
M rftt SdwtzutiMipM 

l»
A.Thlcrry *« r̂egrada

tli htkum-SiacrRi s .

mknięciem 5 K.

[EBlyloli«wa»aśćlet8fo
przeciw w'srclkim, nie 
wiedzieć jak  zastarza­
łym ranom, zapaleniom, 
zrarieniom . t. a. 2 słoiki 
K  3’60. V "syłka tylko 
ze, zaliczką lub po otrzy­

m aniu naleźytości,
T i dwa środki domowe są  wszędzie znane 1 słyną 
487 oddawna Jako najrepsze. 25 66

Zamówienia adresować

aptekarz fl. THIERV w Prejme
pod R o h its c n -S a u e rb r n n n .

Skł»d prawie w każdej aptece. Broszurka i  ty­
siącom* podziękowań opłatnie za darmo.

N A  SEZON WIOSENNY! n e d e s z t y f  w  o l b r z y m i m ^ w y b o r z e  = = = = =  | j p j  A N A S T A Z Y

P A S K I  d a m s k i e ,  w o a l k y ,  k r a w a t y ,  r ę k a w i c z k i ,  p o ń c z o c h y  h » | ł « s h i c |  Kraków, noryańska 17.



Sobotfa (£ l ip c a  li* OL.. S O W A  K E F O E M A , m , 305.

CemPD; i Gips sztu- 
katerski i murarski.

Wapno hydrauliczne.
Antimerulion.

Karbolineum.
Tektury smołowe do 

pokrywania dachów.
Smołowiec gazowy 

drzewny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.
Lakiery do kapeluszy [ 

słomKowrcn
Środki dc czyszczenia 

plam.
Farby do firanek i ma- 

teryrj.

i  S i^ i l ł  s, Rpaków,
polecają po cenach najamiarkow7ańszycli:

Rynek 87, 
P linia A>B.

Przybory do gier sporfiffiycii ongleisKith

„iii-ii", „wir, „fi- »»

oraz
P r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e ,  o g r o d o w e .  H n ś t a w k i .

Balony 1 nitki gnmowe.
II a mu u i dla dorosłych dzieci. — Przybory do

rybołostwa.
Cenniki na żądanie darmo i opłat nie. ;

Prrfnmy. — Wodę kulońską. — Mydlą toaletowe. — Pudry. — Wody i olejki do włosów. — środki
do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. 9834 i o

r rby olejne óo nźy- 
cia gotowe.

Farby olejne do podłóg
Farby lakierowe, szyb­

ko schnące.

Lakiery bursztynowe 
i spirytusowe do po­
dłóg.

Masę woskową do za­
puszczania podłog.

Masę francuską do za­
puszczania posadzę!

Lakiery, Kremy i Pa­
sty do odnawiania 
i odświeżania żół­
tych, popielatych i 
czarnych bucików.

n a m  n  ska iza
k r a k u w ,  G ru s z k a  .13,

przednie z mdn przebudowy 15\ tanie]
ii, IM ,B P , l !,1e i" i mm fi486 10

tbi 3 liii I lOilll I

ii lli
wszelKlegi) icaL aja

emaliowane, lub wypukłe, nie rdzew iejąc, 
okeyiiowane, nie pełznące, lakierowane, tablice 
do oznaczenia pięter, czcionki. orły’, herby itd  
lane, foto-chemicznie sporządzane wywieszki 
tablice do samochodów itd. itd. klisze do ksią­
żek, do druku artystycznego i barwnego w j 'i  

bia starannie pięknie i bardzo tani.

Emil Jan Kornstein,
Wieaeńy VI., Theonaldgasse Nr. IG.
Kok za?, is o r .  Iw44 7 12 Teiefon 2504.

do października pod bardzo przystepnemi wa 
run Kami mieszkanie 4 pokop 2 przedpokoje, 
pokój dla służby kuchnia, barkon np 1-szem 
piętrze, Batorego 16. 2954 1 2

S c i ' m e i t i e E  y & M M e T i
oder Stuckmei9ter erhOten Arbeit hei 
R. Praschinyer Militar-Sehneider Pod­
zamcze 12. 293C 1 2

N A  ajJSTO  W S Z Y
z dzw onem  wieżowym

^ u d Ś E l  Ł t
z pr.ęrztidem do biUo złr. 2’56.

I. jakość z wnę­
trzem jfcdno’item, 
bije półgodziny i 
cało godziny, bn- 
dzi głośno brzmią­
cym dzwonem a : - 
żottt z piętnie 
politnrowenem. o- 
krągłom' ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą 30 
cm. średnicy, tylko 
złr 2 ’50. Tak ,am 
z tarczą szklaną 
w nocy swieuąoą,
3 złr. 3-ietnie pi­
śmienni poręczenie 
za n.estosuw zwrtu 
pieniędzy. W ysyłka 
z.n zaliczką

h i L J L  R  O  t i  i .  E  Ł
zegarmistrz 

Wiedeń, IV.. Margarethenstrass3 27.
Żądać mego katalogu z 2.0u0 olb itek  

zadarmo, opłaconego. 162 37 O

M
w Fsłl.n krakowskim

Biogram w azz j od 1—7  U pra­
li. Pena, tn b re tk . operetkowa.
Rose und kosette, ak t na podwdjesj lin ie  druc. 
Ali ,ado. ćwiczenia i.ntypodyeTre.
KIthe Seetn. śpiewaczka 
oroii. Brsnowski. numorysta.
Japt iier Ysmimcle Koyscoi, najsławniejsi ekwi- 

iibry.ści światowi.
Madeinoiselić Ciifa, n .isirzyn' na skrzypcach.
I es trols Jjears Fanaitescu. "umnńske trupa art, 
Thc Empire S tais. am erykański zespól śpiew- 

no-taneczny.

R e slau ra o y a  ren o m o w a n a .
To pizedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 60 O

D fitttA M lU lN  hiindi0'ęv'e&0 za dobiem 
r  UiiłUwIilKU wynsgrodznnieirposzu­
kuje handel farb i materyałów Juliana 
Polaka w Stanisławowie. Oferty z foto­
grafią i odpisem świadectw. 2952 i 3

F o rtep ian  *
Bergera krótki z płytą metalową, dobrze u- 
trzyL.cny do sprzedania. Cena i2u  zł'. Krakćw, 

Karmelicka 2? I p 2649

Kupip mujaieK z-cosłu
z łąkami i lasem w zacł Galicy! w ce­
nie 200.000 K. Wyczerpujące zgłoszenia 
pod adr. I. F. przyjmuje Administracj a 

„Ózasu“. 3661 1 3

Dyrektor towareystwa
muzycznego w jeanym z miast Królestwa 
zamieni sie na odpowiednią posadę mu­
zyczną w GaKcyi, lub też może odstąpił 
Oferty nadsyłać pod „ZamianaM poste 
restante Z a k o p a n i1 2000 1 3

Filia w Krakowie,

by dać P. T. Publiczności sposobność do korzystania 
z podwyższenia stopy procentowe], postanowiliśmy, oprócz 
książeczek wkładkowych po 4°jo (K 3000 bez wypowiedzenia 
można podjąć dziennie), w y dawać inkze

troszą żądać
grana t ł r a u c

megc bogato fluitrowąnefo cennika 
z'prieszł< 1009 odbitek w gar' Sw, 

wyiobćw siebmych i złotych. 
H A \!V S  I I O S r . . U ,  Pierwsza fabryki ze- 

Baraów vc Brdy Nr. 627 ęCzechy).
Prawdziwy niklowy kotw. lomont. wiąz z isń- 
cnszinen. 4 K, zegarek Eosicopr szwajc. syste­
mu 5 K. hejestr. niklowy kor® zegarek 'em. 
„Adler Roskopf“ 7 K. Niema ryzyka! Dowolnz 
wymiana lub zw ici pienięozj. 458 56 tO

fi

d o  g o T O w a n ia  lu b  ce lów  te c h n ic z n y c h  p o  24 c t. (48  lia i.)
s p r z e d a j e  d o m  h a n d lo w y  29e« 1 2

He 7 w brakowi®.
W sze lk ie  g a tu n k i nam ów  po cenie daw nieiszej.

8A84CAMMAA1

■»? ł  ó  s y
na pewno odrastają przy nżycin JG 5H  CŁJł\ I 2I-EUI1- 
Ł S G E Ć  f lf i iS  GRCWE2 U tysiąca ludzi to poskutko­
wało. Jeżeli P. jest łysym lub wypadają P. włosy te pro­
szę natychmiast zażądać bezpłatnie próbki. — W liście 
proszę dołączyć markam" 20 h na po.to opakowani''. — 
broszę nie zaniedbać tej sposobności, która się nie pręaEO 

liauarza. — Listy 'proszę nadsyłać do 
WILIAMA SCOTTA, Wiedeń, 1/860, Adlergasse, 7:

Sunaioryutn Idite E zukl&t; ujcdoletzniczy I
w  S z u i& p e rL a  (A liih r. S c h ó n b e r g ) .

Wspaniałe położenie tu i przy lesie, 20 jn inu ' o<’ n r is ta  > owoczesay komfort. W ybom
kricuDia. Niskie ceny.

O t w a r t e  c a ł y  r o l e .
Lekarz kierujący: Dr. B. J . Bartb Edler von W ibrcnalp, sp ‘cyalista chorób wewnętrzny ^

W W im trn itzu  w YTedniei  nerwowych, polki, lekarz przy radcy dworu 
Właściciel J&l H o ttc?  2778 S 1 3 ?ro«pekty u  dam o.

CoOu?!.. T atuś pozwoli., bo są to prrociei J»cobiego antynfLutynowe tn tld  do p ife rc c tw .

z wypowiedzeniem miesięcznem, na oiaągłb kwoty: L 
K 1000, K 5000 i K 10.000.

99bo 1 3

P ia e k e , p r a w d a !
W  końcu jest s z y b k o  i n i e z a w o d n i e  działający ś r o d e k  

p r z e c i w  o d g n l o t k o m .

C o o k a  I Jo & in so n a
a m e ry k . p a ten t. 2u7l i  lo

pierścienie na nagniotki
1 pierścień 2 0  h, 6 pierścieni 1 K, poertą ISO h więcej na porto. 

Dostio n o k i  w każdej a p tec e  państwa, [akoteł w s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  i t. d.

OdZIliUBri
■ajwpszemi *'(101101Zakład pogrzebow y 

J a n a  '5i i T O  ’3s-4Ai
P2> sL ii. Tomasza I. i  liiż “ny płaca Szczepańskiin Filia: clica Anemika L 6. — Telefon Hr 331

Zakład podejmuje kię urządzeń pogrzebowych ora* sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 4 O

f  Sm feitasT 
IJttt, ais mii w 
pili ań 
* anuw ii

ni«k »1 ł  
u  Karmi ipł. "d 

prif. Scqvu i-ApoZ-du 
Frankfur' ł. II. C 31.

o

N a jle p s z a  1 n a je a d s z a

5 kg. opłetni i za isliczką, ztela i»J, b dobrti. 
iv 11-50, l£-50 14-—, 3.5-—, {.lionel, priow y- 
66 bornej, K 14-—, 15 —, 16’—. 67 0
Fr. JelineL Bl&lińany,  Oaechy

Zażądeć cennika opłatnio za darmo!

K
umpletne wyprawy dla pułożnic. Tbilisi 
Specyalns pasy brzuszne. . J, .
hygieniczne paski dna Pan. tt.Ż «sZeuJ ie

2366 3 7

03
O< J

2000 koron tej pani
która po Tsirciu mego

KlkEftiU PRZECIE P1EGOHL
nie straci zarowno piegów, jak  i plam wątrobianych i ocalenia, jazo teł 
wszelkiego płe szpecącego zabarwienia C e n a  4  K ,  za zaL H  4 * 6 5 .

R O B E R T  F IS C H E R
doktor chemii i kosmetyk,

W ied«*if, 1., 3 a lv a t o r y a s s e  1 1 .

BALZ.NOs G! Prawdziwe tylko w pndełkaot z cygar.

Robactwem
zanieczyszczone i zameds ...e

M I E S Z K A N I A
meble, sprzęty, zwierzęta uomowe, ogrody 1 Kwiaty 

c zy śo x  s i c  z n p e łn le
Jedn ie  tylTo

FKHTEHlttA
. ; i prawnie chrou-oneic mydłem przeciw owadon .

. . , s Jedyny
Lodek dc niezawodnego ł rady&lafcgr 
W p Ł§pienla wszelkiego robactwa i ESI £SC£9 '

n ia  Jego zaią iko w .
]S^U' Dostać można wszędzie.

L Cstsr. iificcr, flditaniKWte
M  Mi coe

o
C u Kraków, ulica Długa i. 16.

Z n a k o m ite  k r e m y  do pozbycia piegów i  opalenizny. S p b c y a ltie  ś f©  l 
ns porost włosów i do wytępienia łupi :źu. — Ekspecly cya ko? iec3. 

Wysypki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie.



Nr. 30 n  0  W- A. 1  i  !  i3 R  M Ar Sobola i! i lMffT

r W v r t ' V W M % w v m

H e r b a t y  ro s y fs lić ą

„ I S L  o c 3. t * .  s 6 *
znaną zo swej dobroci i zapadni — poleca

I S m ® i i i  sat
w  h r a K O A i e ,  u l .  B a t o r e g o  1 8 .

Sprzedaż częściowa u firmy A . S k ó r c z e w s k i  i  P o l a k i e w i c z ,
F l o r i a ń s k a  1 3 .  2342 > -»

iW%WW V W W WW VW V W WVW ^ ^ >lWVWWî W W V W ^ V W bV ^ ^ ^

i ’

< M .

m m  HSCHdNicmy st. lzshiakosskiê o
obok kościoła św Piotra G r o d z k a  L . 4 8

poleca
obok kościoła św. Piotra

F S .O  S
nowe i używane z dobre*i markami. Rowerowe dzęści, płaszcze, kiszki gu­

mowe na składne bardzo tanio Wypożycza rowery.
R O W E R Y

s p o r z ą d z ą  b a r d z o  d o k ł a d a ł o .  20.13 8 10

H O T E L  S T E P H A N I E
Wiedeń, U., Taoontrai.se 12. Położenie w śródm ieściu.
Ważne d la  a u lo m e b iu s to w ; P rzech o w an ie  i o g rzew an ie  w dom u. 5 m in u t od śro d k a  miasta. 
P rz y s ta n e k  tra m w a ju  i le k try c z n e g o  * om nibusu w e w szy stk ich  k ie ru n k ach . Dom z tanim  

now oczesnym  kom fortem . Zupełnie odnowiony O grzew anie c e n tra ln e .
Pokoje na  I p ię trze  po z łr , 1 8 0  d la  I osoby , na  2 p ię trz e  p-> z łr , I 0 0 , na  3 p ię trz ę  po 

z łr . r4 Q  w raz  ze św ia tłem  i u słu g ą . —  T eiefon  16 57 3 . 270 7 12

Ważne dla P. T, Panów Kr^wcof i
Pierwszy zaohodnio-czeski dom rozsyłający sukno. (Das erstewest bótnische Tuch-

rorsandhaus)
M u x  W e s e c k y  w  P i l ź n i e  ( C z e ś k i e m )

rozpoczyna jnż wysyłkę swych wspaniałych i obfitych
Z b f o r ó w  p r ó b e k  m a t e r y j  j e s i e n n y c h  i z i m o w y c h .
Obejmują ono najlepsze i najwspanialsze nowości wszelkich wyrobów ber­

neńskich liberzeckicli i innych austry&ckicft. 28oi i 4

M T  O s o b l i w o ś ć :  C z a r n y  t o w a r .
Tnterensanci (krawcy męscy) oirzymają taki zbiór opłacony za darmo.

Ŵ plenmJs Niiniowski
MEISSNER i GOTTFRIEił

Wapno wypalane gazem, generatoroyym w wvsokim piecu, przewyższa ja­
kością i wydajnością wapno z pieców kręgowych.

Wydaje z wagoua po zgaszeniu 27  m.* t łu s te g o  s tę ż o n e g o  w an n a .
Wysyłka rozpoczęta! 2630 6 io

Zamówienia przyjmują:
W a p i e n n i k  w  Y i ż n i o w i c s  o m  K a r o l  M e i s s n e r ,  

budowniczy, L w ó w ,  f t a b l e l a k a  2 6 .  T e ł .  9 9 4 .

mm iffl. mm
Sehafdy Ilufiiiichowej !

MM AMSrJFliĄ lvM ea
V, l ,  S c h " m b P U ł m e r s t r » . s s e  N r .  3 1 .  

5 Ł l 3 l \ X ! L W r $ ?  G  ' ź e

M a r k  i z y  .  2/ 24 4 0
Z astęp stw u  n« B abcyą

f i r m a  I r .  K T J K Z Ó K A N
,  K r a k ó w ,  u l .  M o s t o w a  121.

UteM, telli!, m nu.
konie na btejradi
poleca w wielkim wyborze po niskich cenach

3.Szczorl!!»wsłd
K r a k ó w ,  ó a o D Z ł i A  2 . 811 24 O

wpisy rozpoczęte z dniem 2 2 -go czerwca 1907 r. i

S ły n n e  d r z e w o  le c z ą c e  z  z lm n ic y
Enealypfiis cflofeaiSus

Wszelkich inform acrj udziela Zaiząd Zakładu, u l .  S t a r o -  ♦  k^ ‘ V o1*£ «»y pradw influtnte astmie, dławewrf t gruźlicy, piwiimo się znajdo**
•  i - a o w  •  -* ' i -  w każ{v m  podoju lnioszkamTm i sypinuiym. (Urodę drzewca rosną niezwykle szybko, przetrzy
I Ś l f i a  Iw 1*1) I  1'anO od godziny 11 —  1, po po* ^  mając zimę dobrze, czyszczą powietrze i szkodliwe wyziewy. Suche liście rozpędzają molew l ś i i m

łudniu od godziny 3 — 5.  ̂ . a  I i inne robac+wo. hrcalyp^us globulns jest pr/.ez a wij aromatyczny zapach i niobieskozielorio
’ ^ .d o j r z a łe  liście jedna z najpiękniejszych roślin liściastych. 1 drzewko. 30—40 cm. wysokie 70 h.,

LJ4 5 drzewek w skrzynce poleca

g Przybory no rybołów stw a
hurtownie i częściowo wyrabia i dostarcza ha rdzo tanio pie-wsra 
anstryacka fabryk

2666 3 3
H . S u c h a  ist

W c k t ł s d o r f  ( C z e t i i j ).
f a l .y k e  wędę i  K A K O ł ,  L E I T N E K ,  Al a i a h u -

f e n  a .  d .  5 Ift.T 7 .  Skład angielskich i amerykański di w j- 
rcibów — Cenniki za darmo. 27 +2 i  .1 1091 13 10

r - s e r ę . ;■ Cgwjj

E ji l .-o  '.»£>«» ' - i w j  R iu - l /n

lo codziennego uźylku o modzie do mucia.
P ra w d z iiry  ł l t i i l  »  c e s a r s k i  n o m k s  j e s t  n a jła g o d n ie jsz y m  i  n a jzd ro w sz y m  od 

iem  la t  za don™  ^ z n a n y m  ś r o U K l ^ m  u p l e k s z i m l i .  W , o n , m ięk czy  w odę 
i czy 5' i skó rę . w y d e l ik a c i  i w ybiela. U lu b io n y  środek  a n tv s e p ty c z n y  do c z y  s z c z e n i ą  
U s c  I  z ę b ó w  i do iż y fk u  leczn icze g o  — O stro żn ie  przy  k u p n ie !  —  P ra w  lz iw y  ty lk o  
w  c z e r w o n y c h  p u d e łk a c h  “o 15, 30 i 7.5 h  z« z n a k ie m  P c n ro n n rm  ; d o k ła d n rm  op i­
sem . N i g d y  n t w a r t y !  W y łą c z n y  fa b ry k a n t n a  U s t r o  W ę g r j  u O  a T 1 I E B  V O ł T 5 f ,

W i e d e ń ,  I I I  l .  1964 3 7

! O A  L M I O S
z  w a t ą  S a l v e s o l

Tatki cygarefowe egipskie, o z d o b n e  — dla wybrednych smakoszy. 
P alą  się równo i lekko, nie czernieją, mak mają łagodny, nie spalają się szybko, 

w sk u te k  tego dym jest chłodny , co jest wielką zaietą tu tek  cygarotowych.
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia  nikotyną, “dnien palić tylko w cy 

gacniczkaclr szklanych z w atą ,.Salvesol;t; pojhłania ona nikotynę, a więc usuw a jej 
szkodliwe działanie 2864 5 16

Oryginalny pakiecik „V a ty  Salvesol;I wystarcza na 200 -4 0 0  papierosów lub cygar.

1 0 0  c y g a r n i c z e k  s z k l a n y c h  1  K  2 0  h a l .  
P a k i e c i k  w a t y  „ S a l v e s o l w 3 ©  l u b  6 0  B ia i .  
1 0 0 0  t u t e k  c y g a r e t o w y c h  „ i S a t r a i o s "  K  3 * 2 0 .

Wyroby te poleca

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych
„ N © R I S «  

ł lr . '‘VI. B ełdow ski, liruhdn'.

2 81 0

Kąpiele Darków
fS lą śk  a u s tr .)  n a js iln ie js z e  k ą p ie le  jodew o- 
Drotnowo- so lankow e pierwszego rzęd u , jo ­
d y n ę  k»p ie lo , u d z ie  się  m o żn a  k ą p ić  w  czy- 
s to i so lan ce  jodowej, n a jn o w sze  pom ocnicze 
śro d m  leczn icze , s ta ry  Daik. W s p a n ia łe  po­

m ieszczen ie . rv jc h n ia  z a k ła d u  w e w ła sn y m  zarząd z ie , f e n s y a  ć ia  dz iec i (bez  to w arzy - 
Jżw a). P o cz ta , te le g ra f  i s t a c j a  w olejow a. Sezon od 15 m a ja  p a ź d z ie rn ik a . N acze ln y  
le k a rz  Dt K lim ek  — W y ja ś n ie ń  u d z ie la  . p ro sp e k ty  v, ysy ra  Z a r z ą d  k ą p E e l o w y  
k r a b l e g o  L a r t s e h ^ I ó n n l c h a  w  D a r k o w i e  1206 12 12

Lusera plaster dla turystów.
Najlepszy i najpewniejszy środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t. d.

Główny skład:
Ł. Schwenk’s Apo*.heke, WieJeń-KfeJdltag.

, .  y g  ,  T J T *  5 ś a 4(C3 i  W * « r a  plastra dla turejtów
Ż ą d a ć  m  iSam >5— .  JBLTwcML za 1 20 K.

B a -d to  w ielka  Uofi 
o#ib p o U p szy ta  tw oje zdron-ie 

i  ta k& ”  u trzy m u je  p rzez u iy w a n le

I N U I E K  M tZ E C Z fS Z e U JU rC H

D- cfiuwi m
. Środek popularny  od dłuższego 'zasu, ekono- 
/  .liczny, ła t ii y do  użycia. Czys/eząc arew , naje się 
I zastusow ac praw ie we w szystkich chorobach  chr i- 

rn czm ch  jakoto  : liszaje, rcum aiyztr.y. przestarzałe 
I lia taĄ , dreszcze zatkania, zanik dc karm  u u kobiet, 
ń g r u c ic h ,  osłabienie nerw ów , brak  apetytu, w 

wszelkich zapadn iach , m dłościach, anemii, złem 
Itraw deniu i pow oinem  tunkeyonow aniu żołądku.,

PIO Ul KI CA UVIK tą do natiyna we 
irszy»>kich wifktzycJt aptekach Świata,

w PARYŻU :•
F auhoury S a in t-D e u it, W  7

Ulubione
l i i l i o w o  M y f l lo

firmy B e r g m a n n  & Co.. D r e z n o  i D j e c y n  n. h .  

jes t i pozostaje podług codzień nadchodzących nznań pisemnych injsŁatecznejszem 
ze wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom jakoleż do osiągnięcia i ntrzymania 

delikatnoj. miękkiej skóry i różowej cery.
Xa składzie w kawałkach po 80 halerzy we wszystkich apte­
kach, dregueryacli, perfumeriach i zakładach fryzjerskich.

4- O >/J 
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f? ilastfo-flnipr!W!iis“
G e n e ra ln a  a g e n e y a  d la  G alicy i i  B ukow iny , o raz  za  

s tę p s tw o  a u s tr . i  p . n . fd o y łu

G ^ L D L i U S T  1  S O
Hra*i<1u’, u l. l uhlł j I. 7.

Reguiarna i bezpośrednia Komumkacya z nu 
słryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „sw ój PO S ^ e jO 11. 
Kto więc chce jechaó, niech się uda tylko do firmy krajowej: 

Generalna Aqencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

1 t* Kraltów, ul. Lubicz 7,
i i  W*- i. a  t , «  »  naprzeciw dworca Huijo^ągaj

L w ów . u lic a  N a B łon ie 1. 2 —  ( zern iow ce. Brody N adb rzez ic  P odw ołoczyska , 
S zczakow a, o raz w szy stk ie  p ro w in c jo n a ln e  a g e n c je . 26 16 2:1 26

ZAKŁAD POGRZEBOWY
ńÓZEFY NOWIŃSKIEJ

Ki-alińu , u l. D lilioliijska 14, tc lidoo  248 , 16 14 25 0

posiada na składzie w ielk i wylióe tru m ie n  metalowych, dębowych, lapis | 
towauycli i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szarf 

Zakład zaopatrzony jest w now e w sp an ia łe  d e k o ra c y e , wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych Jiberyarh stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- j 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Poflej- i 
ni uje się sprowadzania i przewozu zwłok zo wszystkich i do wszystkich 
naństw Eurojiy. Posiada do a y  pozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc.

3-łetsile tfiaemng 
poręczenie. 6 koron! Ł b t i  B o n k u r a n . c y l  

w iej Jaitecso1
P ew dzlv j s x w a k a rs k i  ko tw iczn y  ze g a re k  re m o n ło ir  
sy s te m u  Tu sk o p i z lite m  m o c n e tr  a n .y m a g n e ty c sn e m  
w n ttrzen r KOlwiC&wern, z prawdziwą emaliowarą tarczą 
(nio papierów£) z  p lo m b ą  OChrGuną, z prawuziwemi nikio- 
w"mi kopertami i pokrywą z figurami nad wnętrzem. 36 godzin 
(nie 12 godzin) idący, z ozdolmemi złoconymi wskazówkami, d o ­
k ła d n ie  u r e g u lo w a n y , z 3-letniem poręczeniem ua piśmie 
7> K, 3 zegarki 14 tv: zo wskazówką seiuindową 6 K. 3 zegarki 
17 K ; z prawdziwemi srehrnerai kopertami, bez wskazówki sekund 
10 Ii., 3 zegarki K 29 50 ze wskazówką sekundową 13 lv 50 h.. 

o zegarki 38 koron.
Y ymiatia dozwolona, lub zwraca sie  pieniądze oaz 

ładnego potiącenia. 2245 7 !10
Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków w firtLc

M a  x « n s  JS1 o  13Ly. aa.
c. i k. nadw, dosławca .w Bri;x Nr 999 (Czechy). 

3ogato ilustrowano geowne. katalogi z przeszio 3000 od* 
bitek wysyła uf e katdem u ua łądunie za darmo opłacone

'^T eeejseF fF e  •» «  t 'e ą |4  i>4 ^

141 69 104Przeprawa pasażerów do

Kanady i  Argentyny
Źądaij pouczenia. Korespondentka wystarczy.

fa lce : ł comp.
HAMBURG. RABOISEN 30. n. r.

Korespondencya we wszystkich językach.

R akiety —  Pitki nożne
K rokiety — K ręgle  

Hamaki — Przybory do
rybołów stw a i sportow e  

Zabawki letn ie
po’eca M a g a z y n  U n i w e r s a l n y  firmy

JROMAd U R 9B N EK
K r a k ó w ,  p l .  S z c z e p a ń s k i . 1895 2 4  0

Specyolnośt t e  trojbMy!
m  f f to i l '0 'i ItJS iffl. M l K U ó i i r a

Z A ”
w Krakowie, ul. !ś«i. Kmta 1. 1 Tafefoa 638,

wyrabia wszelkiego rodzaju

K L I S Z E
na cynku, mosiądzu i miedzi 675 J3 o £

SpSowe1! C feefM ^ rw tc*  Br.- B ilew scy w K nłkow io ul. Fłoryańska Nr. 33t.-

rOg ul św. Marka.



Sobota G Lipca 1907. N O W A  R E F O R M A . Nr. 305. 9

m m  m m m m  itmm Teprfc isiier
w Krakowie, przy <L Grodzkiej L 3. j |® !j  M ifjl M&j, 6!SZ P[3ffli Jlfe m mm am  811: llJD  f  Ittfti i Slijfi WMi■2611 9 15

N o m  i e i  i d p o itó o ) S S e la ia a £

w Krakowie, ul. Sławkowska I. 10, naprzeciw Grand Hotelu.

O
o  M © co
£. «
ec.

Mieiki wybór foteli i kr^esei sk [a danych do (.gro­
dów i na werar dy. — Skład dywanów i chodników 
„E yIo“ . — Najnowszy wynalazeł z maferyaL 
drzewnego, bardzo praktyczny do ożytku. 289317

— ------------ C e n y  b a r d z o  p r z y s i c p s c . -------------------

Przestrzega się przed naśladownictwem.

Każda paczka 
herbaty 

z Rączką

zaopatrzona jest 
tym znakiem 
ochronnym.

Wszystkie podobizny stano »vczo odrzucić
1763 i i  o

M o  potaniało!
W ażne dla miejsc kąpielowych. Zarząd dworu 
Łoniowa, poczta Porąbka Ilszewske z powodu 
wielkiej produkcji wysyła masło deserowe 
pierwszej jakości w paczkach 4% 11. opła­
conego po 10 K. 60 h., kuchennego bardzo 
dobrego paczka 9 K. 2846 5 6

WŁSŁA, Willa „blaga"
pierwsza po prawej stronie gościńca z wieży­
czkami. Wygodnie urządzona, słoneczna, z Te­
dem wodociągiem, łazienką. Pokój z utrzym a­
niem od 6 K dzic oni- wzwyż. Adres: Helena 
Kiełczewska i Wiśle. W illa ..Placówka-*, przez 

Tstroń, Śląsk austr, 1932 30 **»

I

J 5  * - . i r . A l ^  j d t R A K O  W S i a t !
'__________________ u l .  S z e w s k a  I .  2 .  1_______________

Nowo otwarty

M A G  r.Z lfft1 O B U W IA
przy ulicy Szewskiej I. 2. poa firmą.

B a z a r  K ra k o w s k i
F .  Ł O D Z I M S K I E G O

poleca Szanownej P. T. Publiczności

W i e l k i  Wyb&rG f c i i w i a
męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amerykańskiego, odzna­
czającego się trv ałością, najnowszym fasonem i U R li& rk o tY tU ie i l ł  c e n a m i .  
Zlecenia z prowircyi uskutecznia „lę w jak  najkrótszym czasie podług nadesłanej 

, miary iub starego bucika.
Filia S u k i e n n i c e  ( H a la )  1. 1 2 .  — Pracow  

2897 2 10
u f .  W y g o d a  1. 5 .  
Ł o d z l t f s k f .

n a p
Iow

W $-vU 1

i rlłKS, S te f  w- 
.  u  20

>- [ 1 | !
_ .o zebrane 

^  ** wszelkich stanów i krajćw 
— w tw jf  uo przesyłanit oiert- z porę­

czeniem porta w In te rn a t .  A S re s  .e it -B a rc s z  
-U sbl d o .  s o a w c ig  n a d  EuL ę, W ien , 1., 
Backerstrasse 3. Telefon 16881, B u d ap eu t, V , 
Nadox ntcza 20. — Prospekty franco 140 35 62

Młoda Ftss&a
a wiązać korespondenoyę z czło- 
nieżonatym o wyższej kulturze 

i charakteru. Zgłoszenia proszę 
Posen Hanptpostłageriid 122 

FiO~llkyn. 2841 2 3

Pożyczki ojoMsIs
l . -  5% w stosunku roku dla każdego w każdej 
wysckooci aa długi przeciąg czasu. P o ż y c z ­
k i  h i p o t e c z n e  na 3% %  w stosunku rckr. na 
1, II, ILI, miejsce do wysokości 75% wartości 
szacunkowej. Konwersya długów prywatnych 
1 bankowych pod przystępnymi warankami. Zgło­
szeń a ( s c o a i(i n  B u iW k o m n i a -  
S iow  Budatter*. *7llj Peterdy ntcza 11 (Ko­
respondencja niendeoita). 2762 6 6

W is  fp05§hs .̂
Pry watr i agenci podróżn., odsprzedawcy. 
panuwie i panie zarobią 10— 12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
dz.eń, zarobili agenci podróżni. F. F. 
H orton , K ato jrfce , u l. Em m y 19.

2761 7 0

Fabryka oszczędnycn ognisk Triumpk.
S .  U O l^ c h m id t  &  S o h n .  W e i s ,  G.

Austr. 36 1083 18 62

„Polozaia”
Wiedeń li, Eoinenstcrngssse la
poleca swoje w najnowszym etylu, ele­
gancko, z najwi jkszym komfortem urzą­
dzone pokcje pasażerskie, z oświetle­
niem elektryczncm i ogrzeó auiem ga- 
zowem. Restauracya, znakomita kuchnia 
i doborowe trnLki Również kąpiele 
w domm Pokoje od 2 koron dziennie.

Mowa polska. 2311 8 10

BauELwsć cykhściS
Za połowę ceny sprze­
daje ćirma polska w Vi> 
aniu Rowery i dodatki 

) najlepszej jakości K 90, 
now e rowery słynnej fa­
bryki styryjskiej K 100, 

znakomite ro^erj Solingerskie najnowszej kon­
s trukc ji z 2 letnią gwar., używane damskie 
i męskie po K  40, 60 60. -w ież" płaszcze pu 
K 6, 7. Węże K 3 i 4, francuskie kim ze 60 b 
heilanfy K 0 pompy 80 h. pompy nożne K 2, 
lampy olejne K 150, acetylenowe K 3 4. pu
*Łs:a karbidu 50 h, pedały K 3 50, siodłr an- 
fti lski- K 3. to.Da trójkątna K 1. dzwonki 
^0 h dzw onki kołowe K 1’50, oliwiaikt, 10 u. 
r%czki korkowe 40 h, j uszka lo  naprawek 40 h 
Zupełne emaliowanie i niklowanie w ogóle od- 

leżenie całego roweru K 22. Ws»> Ikie repe- 
r*oye wykonuję starannie i tanio. Me wymie­
cione dodatki i części składowe po cenach hur- 
townjch! Specjalny katalog o rowerach, ma- 
®?yn eh do izycia i dodatkach za darmo — 
Wysyłka za zaliczsą przez skład fabryczny. 
*  Weisberga, Wiedeń, 11 Unt. Don: 23/Baustr.

2570 4 10

.. ostatniej nowości tj J:c 4 ztr.
■o i „ i.-auia patent. Bez żadnej pomocy i umiejętności najtrudniejsze obli-

— uskutecznić w przeciągu '/ .  m inuty!
 a i - i ł t r z e  szkiełek, patent. Jedyna ochrona przeciw pękania. Zadziwiaj: cy skutek!

o „ R u s s i a “  niezawodny środek do ochrony garderoby znajdującej się na składzie. Niszczy 
' mole pchły, pluskwy i t. p. Oczyszcza powietrze!
2 M a u tz y n k i  lo  obierania jurzyn, prawdziwy skaib dla każdej gospodyni, oszczędniść czasu.

w ieik t oszczędność ziemniaków.
2 ?,C I t f n a “  do czyszczenia nbrań, wywabia plamy z tłuszczu, atram entu na sukiennych 

i edwabnych materyach bez nszkcdzeiia! 2953 1 7 *
2 „ 1  E y c w ll"  radykalnie tępi muchy i inne owady w kuchni!
2 h d i i i  j s i r y c h o ń s k l t !  z Jerozolimy, cudowna nowość, zawsze kwitnące nielraoące kw iatu 

kilknuiiście lat. którycb zadziwiające działanie onisane jes t we wszystkich bibliach i *
34 innych dla każdego niezbędnych przedmiotów!

Nadmieniamy, iż odbiorcy naszych towarów będą w  zupełności zadowoleni. Niema ryzyka. 
Sposób użycia jako toż puszczególne hartowne ceny przedmiotów dołączamy do przesyłki.

D l a  T . K h p c ó u  1 G 'l « p r .  c u d A C ó w  z n a c z n y  u p u d t ! -  
Wysyłki uskutecznia za zaliczką

J .  R e m b a c z ,  dom eksportowy, L w ń w ,  S a p i e h y  1 9 .

T -

Hnłtelisze pletionKl druciane do oirodzeń.
s s s s i ę d a .  s a s e s s s a i .

Kilkakrotnie krtetne k osnlu cy.tJownnę
n l p r l n u b i  r i m r t f f n o  szczególnie ^  nadajace do odąran: p iC a ll łl . l l  Ur Iłtilrliaw czeń zwierzyńców, w innic, szkółek 
drzewek i t.-d ., ja k u  ochrona przed zającami, ns. k latk i dis psi w. 
jako ochrona przed gradem, na baianta-nie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze f totki du miejsc na lawn-tennto. do 3 metrów 

szerokości, na ściany łtabitz ,  uprawę llonier i i <J. i t. d. 
■Wyrabia się ie  w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz­
m aitej grubości c y n k u je  s i ę  je  w  o p lu  d o p ie ro  p o  o p ię ­
c i  e  n i  r ,  dlatego nie rdzewieją i są zna ;znie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki -wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego K o lc z a s te g o  d r u tu  s ta lo w e g c  rozmaitej grub >ści 

dostarczaj? po cenie bardzo przystępnej 2424 6 16

5isE «f®  #''1- '•* * »
Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone.

Osobliwość: Patent przyrząd z cynowanej blachy żelaznfi dc załamywania śnicp.

Z as tę p c a  u K rak o w ie  U. K u rzm an n .

" U

@ w B S £ o w l e e
WM k p i i ?  pod h i f f i t  U r n  l i i l o

Wskazania: zapalenia stawów, goścce miijśniowe i kostne (reumatyzm), choroby 
skóry, kiła. zatrucia rtęcią. Lekaiz w miejscu. Mieszkania wygodne od SKromnych 
do urządzonych z komfortem (od 10- -4C złr miesięcznie). Ceny barozo umiar­
kowane. Restauracya. Gry towarzyskie. KoncerLa muzyki wojskowej. Połączenia 
z Krakowem kilkanaście razy dziennie pociągami i omniansami. — Zgłoszenia

; przyjmuje Zarząd. ■ 2917 2 3

Każdy dom. mieszkanie, jak i mstytucye, może sobie t an i m kosztem 
urządzić własne światło.— Wykluczona eksplozya, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za 1 pal nil o sile 100 świec kosztuje 3/4 hal,
•Nie, wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą- 
dzPD'em i puszczeniem w ruch aparatu, instalacja jak gazu.— Światło 

to świeci sią hermetycznie, jak elektryka, 1824 15 20

Aparat w ruchu i do oglądnięcia

w Publicznej Heli Aukcyjnej w Pasażu Mikolasciia *s Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oświetlone wvstawa lekarsko-hygienicziia we Lwowie.

nil 6. f e ł e i t o .! iiibiiłl t Hk
poleca n e n e  w ydew nlctw a w łam e i komRow-e: t

Koron i
BolesławUiZ iuciel TT. A da, komedya zbatcienia w ó akiach a i  odsłonach 2 50 
Caro Leopold. Studyai E p c le c z n e ...................................................  . . .  10-—
Clwat-Czyńki Gu?taw. B ez w ^jsciŁ , Sztuka w 3 aktach z życia mie­

szczańskiego .................................................................................................... 2'60
Clh-e J. PoA dręczaili zapaŚ nictw Ł  (walka fiancnska) przekład z fran­

cuskiego. Ze _ 111 r y s u n k a m .........................................................................1’60
Czyżewski Tytus. SmżsrĆ FaaiL— O b ra z ek ........................................................1‘50
Luiihi de Saint-Frojet. ApclOjfia bLOHOWl w ia^y  OliTZeEcljailskia|. 

Przekład z francuskiego ks, Biskupa H. P Kossowskiego. Poprze­
dzony słowem wstępnem J E  ks. Michała Nowodworskiego. Biskupa
płockiego. Wydanie d ru g ie ................................................................ 4•—

Oudowski Walenty ks. C ^ie jd  łliUl!)nc V' C*auC dla dzieci katol. —'50 
Gebert Bronisław. E g iestw o  l ł ? l i . TSt»Sał> (W setną rocznice utwo­

rzenia) z 18 rycinami i mapką Księstwa Warszawskiego. (Bibl,
Macierzy Nr 3 7 ) ......................................................................................... —‘50

Grabowsk’ Tad. C Jłes$ko*va. W 40-Ietni jubileusz jej piacy literackiej;
(szkice i mozprawy z piśmieunictw słowiańskich I I I ) ..........................—‘80

Jadwiga z Łobzowa. k s ią ż k a !  Dzieciom polskim ..............................—'30
Jeż Mateusz ks. t jr s J e  ira tfe s . I Rozmyślania i mód)' Lwy najpotrzeb. W  oor. —'50
Jędrzejewicz Janusz. F o e s y .................................................................................1'20
Konopnicka Marya. PrOiasIdOlU t SfZyC . . . . . . . . . . . .  1'20
Koskoicski Bolesław. K fsfceŁ^ieczcństw o E ie s iie c k ie  ..........................1'—
Łabęcki Kaz. S a n k tu a r ia  m aryansk i&  w z.ieuti sv n ą te j. Z 17 wi­

dokami (Ze wspomnień o Ziemi ś w ię te j ...............................................1'—
Lukaszkiewtez J. A. ks k s ią d z  WiuicsaEy, powieść współczesna . . . —'80

— d l  alO B}, powieść spółczesna .......................... ..................... —'80
Malincwski Mikołaj. Kt$ięg& W BpŁ^lcicn, wydał Józef Tretiak. (Źródła

do dziejów Polski porozhiorowych.lll)................................................... 3'—
JS? n o w ą  F iL o łę . Książka zbiorowa, zawierająca utwory: Wł. Bukowiń­

skiego. — G. Daniłowskiego. — W  Feldmana. — B. Gorczyńskiego. —
W. Grubifmkiego. — J. Kasprowicza. — M Konopnickiej. — J  Le- 
mańskiegro. — E. Leszczyńskiego. — J. Morzyckiej. — rl . MlVin- 
skiego. — E. Milewskiego. — 13. Ostrowskiej. — W. Orkana. —
E Prusa. — S. Przybyszewskiego. — K, Romina. — W Sieroszew­
skiego — L. Staffa. — A. Szecha. — S. Witkiewicza — S. Wy­
spiańskiego. — S. Żeromskiego — i innych . . . . . .  . 2'50

Nalejńnski Tad. On id a ls !  Rzecz o króla-duchu R osy i.............................. 3'—
Osadr Stanisław E is fe ry a  N aro d u  r o ls k ie a ?  i rozwój rn-

enu narodowego polskiego w Ameryce p ó łn o c n e j .............................. 4'—
— Ligą n a ro d o w a  a  P o lacy  w A n o r y c c .......................................1'—
— SzeSć o d c z y tó f  . O stronnictwie demoLatyczno-narodowem i lidze 

narodow a j .......................................................................................................2'—
Oj taszewski-Baramiń K. Z k rak sy  p r?  w a , w o ln o śc i i p ra c y . Lustro­

wane zapiski z B e lg i i ................................................................................. 3‘—
OtChlanća W ielick ie. Z 20 kolorowymi ilustracyami znakomitych Dol­

sk! cn artystów, oraz 25 rycinami według starych sztychów. W ozdo­
bnej opraw ie .........................................................................................  10'—

P o e c i w s p ó lc z jś n l  f ra n c u sc y . Wybór poezyi. Przekład Kaz. Ry-
chłowskiego .............................................................................3'—

'orasku Marya. Na jaw ie  i  w e i ia ie   .................................. 4 —
Sliwińtkt ..u tur. M ickiew icz Ja»o  p o lity k  . .......................................4t—
Stanisławska W. J i a r s  k a r tk i ,  poezye ......................................  2'50
Steck J  fca jad y  o g ó ln e  eko^orłA i sp p łe c z se} . Wydanie 2-gie przej­

rzane i powiększone . . .  ..........................  1‘60
^iereotypt& a Podręczni]: dla drukarzy i stereotyperów. Z 40 rysunkemi 2 —: 
Sfrumństd Jerzy. Z e ta n u . Notatki z czasów pierwszej D any .’ . . — 80
TJromski ‘1. dr. Z Wnioski... . ‘ ....................................................—'60
W lok EL, Sto łat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, wyjątki Pod 

reu. B. Chlebowskiego, Ig. Chrzanowskiego, H. Gallego, G. Ko>*l uta,
St Krzemińskiego. Tom II. Wypisy Nr 143—273. K 4'SO. W  opr. 6'50 

Wadech Wacław. % y .oby  OJOZysiej . . . . . . . .  2'—
WojaJ.-iewiez Maeyar. W oh.e u y ś ii, 'WCLte Ź als. Poezye II . . 'V . . 2'50
Wolski Wacław. B a llady  ta tr z a ń s k ie . Serya t r z e c i a .................................. 1'20

— P o w ie ść  ta je m n a , poezye, serya I I ............................................... 3-—
Wyspianski Stanisław. P o w ró t O dysa, dramat w 3 ak rach ......................4‘—

C o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2705 3 3

t  W  W  W  m  W  ^ E W  B  W ¥  C t  11 S  .  W »' El »  T

l « a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  i  d e l i k a t e s ó w -
oraz sprzedaż wódek i wina w zamkniętych, naczyniach p r z y  n a j ­
r u c h l i w s z e j  u l i c y  w  K r a n ó w i e ,  jedynie z po\/odr objęcia 
innego przedsiębiorstwa, jest każdego czasa d o  s p r z e d a n i a -

Obrót roczny okoto 60 tysięcy korou. Siali odbiorcy zapewnieni 
Kapitał do kupna potrzebny około 16 tysięcy koroD

Wiadomości ustnych zasięgnąć można: Kraków, ul Fioryańska 
1. 53, I piętro, drugie drzwi na lewo, od godziny 1 do 3, zaś dla listów 
pod S. D .  1 1 7 0  poste restante K r a k ó w  za okazaniem kwitu 
inser&towego. „ 2914 2 3

TOWAB2. AKCYJNE 
BUDOWY MASZYN

p r z i d t j m

BREITFELD, DANEK i S -
PRAGA -  KARLIN.

BUDOWA kotłow pa-owych, maszyn parowych, turbin parowych.

BUDOWA aparatów  i m aszyr dla kopalni, rzeźni, chłodni, cegielni, 
cukrowni, krochmalni, dla fabryk do wyrobu dekstryny I glukozy, 
gorzelni, rafinery! spirytusu i aparaiów do wyrobu najlepszego spi- 

' rytusu w prost z zacieru.
r 1086 18 0

Kuferki do podreży
oldejane płótnem na kapelusze 

i garderobę, 2807

Paski
do piedów,

T orebfci
ręczne skórkowe,

Portmonetki
skórkowe,

Szczotki
do siw en i włosów.

Szczoteczki
do zębów, paznokci i grzebieni,.

poietEii p  Bslmiszydi m m

Kraków. Rynek gł.. L. 8

. iM@p wŻy tre s
składający się z 4 uhikacyj położony 
przy głównym trakcie w rynku w miej­
scu bardzo korzystnem pod względem 
handlowym zaraz do  iry n a ją c ia . Bliż­
szych wiadomości udzieli p Józef Ście- 
szka w Żywcu. : 2910 3 7

NAGR.V» 7tO-T.MED«-EMwyiUłT-il4

j SORSKIŁGC

wriTFirfUTiit.
-gnn.UAWt 

uff n n .  iti».

ńądttć ir  drogueryach i apif* ach. 2»4e 2 10

iub kolonif pilskie, którw 
m u » l  y  by sobia życzyły kształcić' 
?.we dzieci w ojczystym języku i przy 
gotować do szkół średnica publ„ znajdą 
dla nich ochotną pomoc w  nauczycielce, 
mającej egzamin państw., która według 
planów szkolnych udziela nauk: w ję­
zyku polskim i niemieckim. Jest muzy­
kalną; wiek średni, rei. rzymsko-katol. 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem warun­
ków pod M, Et. A. przyjmuje Admini­
stracja  „N. Reformy 2937 2 2 -

PierwLsy k r a j e  wy s b ł a a  bartoT-PT i częściowy G ram ofo- 
u ć w  i ro n o g z -a ló w  2480 6 15

d ó z e f i a  W r s f  s l *  r*r
w K rzaeid t, ul. Grodskc, L. 71-

, poleca w DardzD wielkii.; wyborzf; S K A M d F /D f iT ,  F O N O -
G R /F Y , p ły ty  I w a lce  najnow!»zych zd je t,

6 ; a moi on Koncartuwy z 10 płytaid złr. 35.
1'zęści składowe zawsze ua  składzie. — Reperacje wi konaj i- się
aokładnie i szybko n o  c e a  e h  . ta i i  s o w a -y d — Cennik:
danno i opiatnie. Zamówienia z prowincyi uskuteczni? sic

odwrotna pocztą. '

liaws wysokoram. MIU mm 61 nyńd
dla użytku domowego i celów przemysłowych 

sprzedaje za gotówkę o poło­
wę tanisj niż sprzedający ua 
raty, z 6-letnią piśmienną jrwa- 
rancyą za dobry chód i dokła- 

1 dna solidną konstrukcyę z opi­
sem sposobu użycia w jeżyku 

polskim.
M aszvra ręczna z pokrywka 
K  44, SŁaseyna nożna k 50, 
Masryim pierścieniowa 1\ 78, 

Central-Bobl-in K 9 2 , ap irat do haftu K 4.' 
Zamówienia uskutecznia a e  tv Iłu  po zadatko­
waniu K 15’—, reszta «  zaiiczką. Lennik ma­
szyn do szycia, pisania i rowerów Ni 5 darmo, 

firma eolska 211 31 0

W, mum, ffii! K/l. Llerlirensteinstidise 23.
la ź n e  dla gospocyó.
Niniejszem mam zaszezrt zawiadomić P  T. 

Publiczność, Ż9 z dniem dzińejszem otworzyien-
w  P o d g ó r z a ,  j i r i y  m o ś c i e

(w domu 1YP. Aleksandro wicza) i

mm w ag ą
i sprzedaję różne naczynia po 25 i 30 
et. za kg. a naczynia restauracyjne no 
2 0  ct. za kg.

Ręcząc za rzetelną obsło»e, npraszan* o ła 
skawe urzejtonanie sife o niebywałej taniości, 
kreśle S'ę z poważaniem

J .  M .  H A L E K
2775 3 3 Podgórze, ul. Sokolska I. I.

ftarr2rtn*&£ wiatrowa
Nowość I Wspaniała moryna1

Instrum ent ten można umieścić na  altanie, na 
drama drze-Me budynku i t. (?,, a  już przy 
machin wietrz; dają jego tony i ako rdy  pra­
wdziwa przyjemną muzykę. H ariarnika wiatro­

wa ic i t  38 cm diaara i koaztnje 
- t j  Ik fl 3  K  ty lU o  

T\’ysyłfc za zaiiczaą c. i k. dostawca dworu

K A t t f t S  %  K O ^ K A &
Dom wysyłkowy w Briix Nr 350 Czechy). 

Zażądać bog. ilustr cennika z przeszło 300M 
; odbitek za darmo, cpłatnie. 215S i  10

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów 

i wentykeye

dla miast, gmrc, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych A t d. Poszukiwanie 
i ujmowanie źródeł, w ierceriC  Studzien Pompy, Ł a  n ie  
l Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują i wykonuj*:

inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolbjowa 13. ‘

Najlepsze referencje z dotychczas.węchonanych robót

04272432



1 0 N r 3 0 5 . N O W A  ft E  F  O B  M A

Billi 
FeliKsa 0. Chmury

K ia k ó w , lilic a  św . f i  a a ?  1. 7 ,
k u p i  większą ilość . m ę k a  świe­
żego, za kontraktem  rocznym, z  do­
staw ą do mleczarni, 2931 2 6

Sobota 6 Lipca IO W ,

Stanisław Szymik
lakiernik powozów

w Krakowie, ul Niecała 1. 4,
poleca świeżo nadeszłe półkryte powoziki wy­
konane wedłng najnew sz/ch wzorów zagra 
nicznych, pc cenach niskich z fabryki J. P n -  
stówki z Cieszyna. Również nżywane powozy 
i wózki ma dc sprzedania. 2758 6 6

E M  IiaiDHOSCI
Mosia Mowa

p o d w y ż sz y ła  o d  d n ia  1 -g <» l ip c a  1 9 0 7  s to p ę  
p ro c e n to w ą  od w sz y s tk ic h  w k ła d e k

©
K A W Y

p o le c a  SZęŚCioWO
e m  mtUMln.. J hurtOCdiliC

wyborowi gatunki

fisw, palonej

n a

Korol Krorsletoer, GJiedefi,
3/ 1, naapistpac.se 120.

C, k. austr. patent. Król. węg. patent

WŁBŁmWE

' ■ o d  s ta .

n a jn o w szy m  

i n a jle p sz y m  spo* 
^ v  r  -  sobem  za po m o cą

KR*»k 6 jV cenłli-'&
Rr«a.ji*t n a jn iż s z y c h .

M . I R W O R M I C K I ^
1998 100 O

; Tereny naftowe
w obszarze około 1000 morgów w po- 

,wiecie Grybowskiin, obok których jest 
szyb ropodajny, są do snrzedama. Bliż 
jzej wiadomości udzieli p noraryusz Hn- 
za w Grybowie. 2890 2 5

Zdolny pomocnik
znajdzie umieszczenie w drogueryi T. 

KwiclftsKiego w N. Sączu.
2933 2 5

Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów.
D y re k e y a  K asy  O szc z ęd n o śc i

2821 3 3 ib ia s ta  K ra k o w a .

P. T.
Niniejszem jnain zaszczyt zawiadomić, że z dniem 

I-go maja 1907 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firma Andrzej Sohultz w Krakowie, Rynek główny Nr 32
i lakowy nadal pod własną firmą Stefan Porębski pro­
wadzić będę. Polecam się łaskawym względom i poparciu 
P. T. Publiczności

Stefan P®ręfeskf
ECraków, Kyaek gl. 32, dawniej nnarzej, Schtdtz,

2887 5 0 W  niedzie lę  i św ięta handel zam knfęty.

ukończywszy w Wiedniu jednoroczny 
kurs buchalteryi pojedynczej i podwój­
nej, korespondencyi i stenografii nie­
mieckiej, rachunków kupieckich i ban­
kowych, prawa wekslowego i handlowe­
go oraz pisania na maszynie poszukuje 
odpowiedniej posady od 15 lipca b. r.

Zgłoszenia pod „Handlowiec- Bu­
chalter 2745“ przyjmuje A dministra- 
c ja  N. Reformy. 2745 5 5

Zielny podróżujący
z działa win i koniaku, znajdzie w wiel- 
kiem .Towarzystwie eksportowem win 
na Węgrzech, nadzwyczaj korzystną po­
sadę. Zgłoszenia pod „Tylko z dzia­
łu" do biura dzienników i ogłoszeń 
Bracka, Lwów, Sykstuska 26. 2908 2 a

esięmhma
sortymentowa i nakładowa, skład nut, wypożyczalnia książek i nut i ageneya 
pism, w pięknem mieście, z ustaloną klientelą natychmiast do sprzedania 
z powoau nabycia innego przedsiębiorstwa. Dochód roczny 12.0O0 koron, cena 
kupna 50.000 koron. — Dla poważnych reflektantów zapewniona tgz.ystencya 
i piękne stanowisko. Zgłoszenia z lefereucyami pod „Sowa", Lwów-Podzamcze.

2815 i 5 '  1

„nie ulegające wpływom powietrza'-, w wapnie rozpuszczalne, do 
powleczeni1 a budynków w 45 odcieniach, począwszy od 24 b za k /.  

K~. wystarcza na  10 m.’ do dwukrotnego powleczenia.

ISSF Myt sie dciisre powleczenia ~WtL
Jak em aliowa laroa laoaaowa, sucha, farba Lapidou, jak  ciasto, w 50 
odmianach, w wodzie rozpuszczalne, pokrywające za jednem powlecze­

niem, nie puszczające. 1445 f> 6
Kosztują na m .‘ 5 b. Wynik zdumiewający.

Obszerne prospekty ł karty  z  wzorami opłacone za darmo.
Ułowny skład: Heim i Spółka w Krakowie.

Polecam da

ciągnienia dnia I-go sierpnia o głównej wygranej 600.000 franków

L® SY TURECKIE.
Losy tureckie są teraz szczególnie cennemi, mając 6 ciągnień i 6 głównych wygra­

nych, a mianowicie
3 pc 6t 0.000 trankow, 3 po 300.000 iranków

i liozne wielkie wygrane poboczne, przedstawiają szczególnie korzystne widoki wvgranej 
Za gotówkę nabywać je można po kursir dziennym. — Nadto polecam: •

1 los turecki na raty  miesięczne pe 6— 8 K
2 losy tureckie „ „ „ „ 12— 15 K
B tosffw tureckich „ „ „ „ 30— &0 K.

25 „ . „ -  „ „ „ n 150--200 K
Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego kursu. Wyłączn*, niepodzielne prawo 

gry na  podstawie dokumentu sprzedaż.,, wystawionego podług przepisów ustawy, .araz po 
''(•zesłaniu pierwszej tv wprost do mnie. Najlepiej przekazem 2935 1 5

E f > ^ A R D  U R B /  J
l ) o m  b a n k o w y ,  J d e r n o  (Morawskiej, tV le l k l  P m e  2 3  — 2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, Btałych odsprzedawcćw p.órim uję wszędzie.
Niskie ceny. *  . Dobra pro wizy a.

* ^ 1

do kawy i  herbaty; g a i n i l  u r y  do umywalni na sezon 

po cenacn zniźonycn —  poleca

w u
K r a k ó w ,  R y n e k  ijl, 1 6 .  27ie 4 10

MÓ1I j l . i l
ró -S -K s  c. k . Dyrekcji kolei państw .

Pierwszorzędny i na sposób 
zagraniczny u r z ą d z o n y  
H o te l  wiaz 1 S rM d U -  

r a c y ą .

f lT - J S Z O Z ę t n iy iw, ii. Mm i
» .i-4- ł i j  c. k . D irekcyi kolei p u m

P o k o j e  z wielkim k o m ­
f o r t e m  urządzone. 

. C e n y  o d  2  k o r o n  
< w z w y L  , treóo 1 10

i  ' h c e a z  m l e ć  s p o K Ó j  w  d z i e ń  i  w  n o c y ,
I  J t l  r o b a c t w a  u w o l n i ę  s i ^  p l a g i ,

. B i e r z  , Z a c h e r l i n a '  ‘ p r o s z e k  d o  p o m o c y , 
W y s t r z e g a j  s i ę  j e d n a k  f a ł s z e r s t w a  i  b l a g i

K u p u j  t y l k o  w e  f l a s z k a c h ,  b o  t o  o o  w  d u t c e :
N i c  n i e  w a r t e  — p r a w d z i w y  z n a j d z i e s z  u r z ę d z i e ,  
G d z i e  p i a k a i  „ Z a c h e r l i n a 41 w y w i e s z o n y  b e d z i e .
O  d o b r o c i  p o  u ż y c i u  p r z e k o n a s z  s l ^  w k r ó t c e . 2849 1 9

Z Drukarni Literackiej w  Krakowa, ul, Jagiellońska 10. fiządca drukarni L . K. Górak'


